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WARKONY I AGNES PETERSEN 
W WARSZAWIE. 

/ (Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5. hstpada. (st) W War 
szawie bawią od kilku dni znamy altor 
filmowy Michał Warkony i Agnes Pe- 
tersen Możuchimowa, którzy przybyli 
do Warszawy, gdzie będą nakręcać 
film wytwórni polskiejpt. Kult ciała”, 
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Na dzie- 


więciu pra- 
cowników © 
w fabryce Gillette 
czterech stale bada jakość zro- 
bionych nożyków — nieodpo- 
wiednie są natychmias: nisz- 
czone — oto dlaczego nożyki 
Gillette gołą znakomicie. 

Miej zawsze zapas nożyków 

Gillette. 


A DROŻYZNA WCIĄŻ ROŚNIE!... 

Warszawa, 5 lislopada. (PAT.) Ko- 
misja do badania zmiany kosztów u- 
trzymania na posiedzeniu dnia 10-go 
października 1929 ustaliła, że w poró- 
wnaniu z wrześniem 1929, koszty 
utrzymania rodziny pracowniczej, zło- 
żonej z 4 osób, wzrosły w miesiącu 
październiku o 1/8 pre. 

B. KOMEATANCI W ODWIEDZINACH 
U SWYGH POLEGŁYCH TOWARZY- 
SZY. 

Paryż, 5 listopada. (PAT.) Liczne 
delegacje b. kombatanlów  zwiedziły 
lziś okolice Rheims, gdzie pochowane 
są ciała około 10.009 ich współziom- 
ków. Przy tej okazji wygłoszonych 
zostało wiele mów. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 


7.. listopada 1929. 


Po odroczeniu 


sesji. 


Lwów, 6 listopada. 

Każdy uczestnik wojny pamięta za- 
pewne chwilę, kiedy licząc sekundy, w 
naprężeniu czekał na rozpoczęcie akcji. 
Oddział w szturmowym rynsztunku wy 
sunięto do czołowej linji, rozdano wię- 
kszą ilość amunicji i granatów ręcz- 
nych. Lada minuta nastąpić miał roz- 
kaz uderzenia. Wtem przychodzi roz- 
kaz — powrotu do starych stanowisk, 
gdzieś w głównym sztabie zapadła wi- 
docznie decyzja odroczenia akcji. O- 
tóż moment taki właściwie w losie żoł- 
mierskim niczęgo nie przesądzał. Może 
za parę dni sytuacja powtórzy się już 
bez odwołania. Ale w danej chwili ta- 
kie przesunięcie równało się wielkiemu 
adprężeniu. 

Mutatis mutandis taki czysto psy- 
chologiczny aki odprężenia dokonał 
się wczoraj w rozgrywce między Sej- 
mem i Rządem. Politycznie — nie 
zmieniło się nie. Rzecz dojrzała do 
wybuchu, uległa tylko odroczeniu. Na 
razie o konstytucyjnych dni 30. A pó- 
źniej — któż może wiedzieć, co naslą- 
pi? 

Po burzliwej, drastycznej uwertu- 
rze można było przewidywać dwie mo- 
żliwości. Jeśliby sesja sejmowa zosta- 
ła otwarta i lo w atmosferze bojowej i 
tak bardzo niesprzyjającej spokojnej 
pracy ustawodawczej, nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że doszłoby — 
może już na pierwszem posiedzeniu 
do „gruntownego wyjaśnienia sytna- 
cji“. I to oczywiście nie na drodze kom 
promisu, lecz jednostronnego rozstrzy» 
gmiecia konfliktu. Możliwość druga — 
to „odwołanie przedstawienia“. 

Wielki reżyser naszych dziejów 
współczesnych wybrał tę drugą mo- 
żlrwość. Z decyzji tej, zresztą połowicz 
nej, bo sesja została tylko edroczona, 
może każdy myślący człowiek wypro- 
wadzić pewne konieczne wnioski. 

Przedewszystkiem — dlaczego Sej- 
mu poprostu nie rozwiązano? Bo to by- 
ło najłatwiejsze. To rozwikłałoby splot 
konfliktów na dłrzszy okres, niż mie- 
siąc, i w sposób radykalniejszy. Wszak 
jawnie i wyraźnie opowiadają się nie- 
którzy czołowi reprezentanci obozu 
rządowego za rozwiązaniem Sejmu bez 
rozpisywania nowych wyborów przed 
npływem 3 lat. Sądzą, że społeczeń- 
stwo jest dość znużone <chronicznym 
charakterem walki między Rządem a 
Sejmem, by takie wymuszone zawie- 
szenie broni przyjąć spokojnie i bez 
poważniejszych sprzeciwów. Nato- 
miast trzyletni okres „wolnej ręki" u- 
możliwiłby rządowi przeprowadzen.e 
takich zmian w nastrojach społeczeń- 
stwa, aby najbliższy Sejm był zdolny 
do podjęcia i dokonania komiecznych 
prac państwowych. Wprawdzie kon- 
cepcja powyższa nie pokrywa się z po- 
słanowieniami Konstytucji, ale i na to 
jest odpowiedź: obóz, który wyszedł 
z rewolucji majowej, nie cofnie się 
przed drugą rewolucyjną  ostateczno- 
ścią, byleby dzieło, zagrożone rozbi- 
ciem, doprowadzić pomyślnie do końca. 

Nie zamierzamy zresztą tego pro- 
jektu analizować. Wystarczy, że ist- 
niał i że — na razie — nie skorzysta- 
no z niego. Dlaczego? Ewentualność 
jest jedna tylko. Widocznie mimo 
wszystko Marszałek Pifsndski nie chce 
jeszcze rozstrzygnięć, prnzesądzających 
los tego Sejmu, a także na dłnższy o- 
kres los parlameutaryzmu w Polsce. 
Widocznie jeszcze pragnie dojść z tym 
Sejmem do ładu. Jeszcze liczy ma ja- 
kieś szanse. Bo w przeciwnym. wypad- 
ku cóż prostszego nad dopuszczenie da 


Warszawa, 5. listopada. (PAT). 


listopada w sprawie odroczenia sesji 
dni 30. | 
Zarządzenia te brzmią: 


sesji zwyczajnej Sejmu. 
Na podstawie 2rt. 25 konsłytucji 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej. 


sesji zwyczajnej Senatu. 


Warszawa, 5 listepada (Z) Namiecie, 
które wizmagało się w dmiu wczoraj- 
szym i dziś w godzinach rannych, 
zosłało przerwane nagie w sposób dość 
nieoczekiwany przez ogloszemie dekre- 
tu Prezydenta Rzpiitej. Na terenie sej- 
mowym reprodulkują rozmowę, jaką 
miał Premjer Świłajski z Marsz. Da- 
szyńskim po przybyciu do gabinetu 
Marszałka Semu. | 
Marsz. Daszyński, wstając od biur- | 
ka: A pan Premjer, jakże zdrowie? } 


Bezpośrednio po vtnzymaniu wia- | 
domości o zarządzeniu Pana Prezyden- 
ta. kłórc i na terenie sejmowym i w 
mieście powiłano z ucznciem pewmej 
algi, jako zarządzenie, zmierzające do 
uspokojenia wzburzonych nerwów i 
podnieconego nastroju, posłowie opi- 
ściii szybko Sejm, kerdony policji, któ- 
re od wiczesnego ranka otaczały Sejm, 
aby nie dopuścić do demonstracyj, zo- 
stały już w parę minut po godz. 12-tej 
cofnięte do koszar. ' 
W godzinach południowych odbyło | 
się posiedzenie Prezydmm Sejmn w | 
obecności wszystkch wicemarszałków | 


pod przewodnictwem Marszałka, na 


którem p. Daszyński zakommnikował 
oficjalnie 


zarządzenie P. Prezydenta 


otwarcia sesji, a potem wśród pierw- 
szego, gwałtownego zajścia przecięcie 
gordyjskiego węzła mieczem? 

Pokutuje jeszcze w niektórych gło- 
wach inny „pogląd. Powiada się, że 
wegełację obecnego Sejmu poto jedynie 
przedłużają, by go tem doszczętniej 
skompromitować, by wykazać jego czy 
sło deslrukcyjne wartości i w len spo- 
sób ułatwić pogodzenie się społeczeń- 
stwa z koniecznością Mnższych rządów 
bezsejmowych. Ale — czy 'to potrze- 
bne? Czy do tego, co ogół o Sejmie 
wie, można jeszcze coś dodać? Nie są- 
dzimy, aby tak było. Jest raczej prze- 
ciwnie: kryzys parlamenteryzmu w 
Polsce doszedł do tego punktu krytycz- 
nego, w którym o dalszem pogłębieniu 
go niema mowy. Budzi się zafo reak- 
cja, tak wyraźna chociażby w echach, 
jakie wywołał w kraju epizod z 31 ub. | 


)droczenie Sej 


Pan Premjer doręczył osobiście p. Marszałkowi Sejmu i p. 
kowi Senatu zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5. 


na 30 dni. 


Dziś o godzinie 11 przedpołudniem 
Marszal. 


zwyczajnej Sejmu i Senatu na 


Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie odroczenia 


odraczam z dniem 5. listopada 1929 


sesję zwyczajną Sejmu na dni 30. Warszawa, dnia 5. listopada 1929 r. 


Podpisano Ignacy Mościeki. Prezes 


Rady Ministrów. Podpisano: Kazimierz Świtalski. > 
Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie odroczenia 


Na podstawie art. 31 konstytucji odraczam z dniem 5. listopada sesję 
zwyczajną Senatu na dni 30. Warszawa, dnia 5. listopada 1929. Prezy- 
dent Rzeczypospołitej Polskiej. Podpisano I ignacy Mościcki. Prezes Rady 
Ministrów. Podpisano. Kazimierz Świtalski. 


Rozmowa dwó:h dygnitarzy 


O CZEM MÓWILI ZE SOBĄ MARSZ. DASZYŃSKI Z PREM. ŚWIEALSKIM, 


(Telefonem od naszego korespondenta | 


Dr. Świtalski: Dziękuję, 
skonałe. 

Marsz, Daszyński: Pozwoli pam, ża 
zamknę okmo, bo może się pan Pre- 
mjer przeziębić po chorobie. 

Dr. Świtalski (bandzo oficjalnie): 
Przywiozłem pismo Pana Prezydenta, 
odraczające Sejm. 

Marsz. Daszyński; Więc nie roz- 
wiązanie? 

Premjer: Nie, odroczenie. 


jest do 


Z uUczucient ulgi. 


i poddał pod rozwagę stronę prawną 
zarządzenia, oraz nowe terminy, które 
powodują skrócenie przyszłej sesji 
budżetowej. Następnie w godzinach po 
południowych zebrał się szereg kluków 
na narady. Narady te były bardzo o- 
żywńione i w rezultacie zostały nięte 
w odpowiednie rezolucja. 


„Wiersza przed rd306- 
z H Z ci 939 
wed iałneścią”. 

Klub narodowy przyjął następują- 
ce oświadczenie: „Przed zwyczajną 
sesją sejmową stoją bardzo ważne za- 
dania. W budżecie należy przeprowa- 
dzić oszczędności, ulżyć nadmiernemu 
obciążeniu podatków. Przedłożenia sej- 


miesiąca. 

Powslaje jeszcze pytanie: co może 
zmienić w naszych warunkach polity- 
cznych odroczenie sesji o dni 30? — 
Zmian poważniejszych trudno się. spo- 
dziewać. Stronniciwa opozycyjne bez 
wąłpienia ząkonserwują swój zgodnie 
sfabrykowany pocisk votum nieulno- 
ści. Jedyną zmianą, korzystną i pożą- 
daną. może być spadnięcie podgorącz- 
kowanej temperatury politycznej. 

To był prawdopodobnie główny cel 
akta odraczającegoa i cel ten należy o- 
siągnąć. Dlatego należy z całą stanow- 
czością przeciwsławić się ewenł. pró 
bom zakłócenia spokaja, próbom orsa 
nizowania prolestów. Są one nie tylko 
bezprzedmiotowe, ale w najwyższym: 
słogmiu szkodliwe. Sejmowi nie pomo- 
ga, Rządowi nie zaszkodzą; rachunek 
za Banie zamętu płaci Państwo, 


Dwa zarządzenią Prezydenta Rzeczypospolitej 


mowe, zamknięcia budżetowe za r. 
1927-28 i sprawozdanie kontroli pań- 
stwa za rok 1928-29 (ujawniają tyle 
nieprawidłowości i zawierają tyle za- 


KONKURS 
HUMANITARNY 
KUPON Nr. 7. 

B e a 


rzutów w odniesieniu do gospodarki, że 
dla usunięcia zła konieczne jest pn. 
bliczne ich wyświetlenie i wyciągnię- 
cie przez Sejm właściwych konsekwen 
cyj. Ciężkie położenie gospodarcze 
pańslwa wymaga pełnej jasności i pla 
nowości w polityce rządu“. 

Następnie w oświadczeniu Klubu 
Narodowego czytamy uwagi o odbyte; 
konferencji w Hadze i umowie polsko- 
niemieckiej. 

„W tych warunkach — czytamy 
dalej w oświadczeniu — odroczenie o 
miesiąc nieotwartej jeszcze sesji Sej- 
mu uważa Klub Narodowy za krok 
z ogólnych względów państwa szkodli- 
wy, który będzie przez ogół rozumia- 
ny jako ucieczka przed odpowiedzial- 
nością. Prawidłowy bieg pracy na 
gruncie ustawodawczym jest koniecz- 
ny i wskazany, jest warunkiem ładu 
prawnego i porządku“. 


Nowe posunięcia 
W JTZEad. 


Następnie ogłoszono uchwałę Kim- 
bu Wyzwolenia, który „z oburzeniem" 
przyjmuje do wiadomości takt odro- 
czenia Sejmu, widząc w tem nowe po: 
sunięcia rządu w grze, mającej na ce- 
lu "uniemożliwienie  przedsławiciel- 
stwu narodowemu spełnianie obowiąz- 
ków przepisanych przez Konstytucję, 
uniemożliwienie kontroli nad gospodar 
ką i wydawaniem funduszów pań- 


"stwowych, rozpatrzenia dostarczonych 


przez rząd zamknięć rachunków za r 
1927-28, kiedy to rząd samowolnie 
wydał 560 miljonów ponad budżet. 
Klub Wyzwolenia jest przekonany, że 
usuwanie się rządu od odpowiedzia|- 
ności przed przedstawicielstwem naro- 
dowem nie uwalnia rządu od odpowie- 
dzialmości i opinja społeczeństwa pote- 
pi posiępowanie rządu, które państwu 
polskiemu wyrabia w Europie opinię 
Meksyku czy Afganistanu". 


Stanowisko PPS. 


Kłub PPS, siwiendza, że odrocze- 
nie sesji budżetowej Sejmu oznacza 
uchylenie się kierowników poma jo- 
wego systemu rządzenia od jawienia 
się przed Sejmem i od kontroli pu- 
hlicznej całoksztaliu ich działałno- 
ści politycznej i gospodarczo-finan- 
sowej. PPS. ponawia serdeczne wy- 
razy uznania i wdzięczności dla 
Marszalka Sejmu Daszyńskiego za 
jego posiawę w ciągu ostatnich pię- 


ciu dni. PPS, oddaje się do dyspo- 
weji CKW. partji i swego Prezy- 
ipm. 


EROT TE A BL ILADARWĘJI 

PUAA atiis OANA O 
HERI NAD ZWIERZĘTASA: ZAPI 
suce SIĘ NA CZŁONKÓW, ABI 
ŁLŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ 
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Co będzie za 3! 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. listopada 1929. 


dni? 


Dalsze postanowienia P. Prezydenta będą zale- 
¿ne oć sytuacji jaka sie wowym czasiewytworzy 
Mowa pułk. Sławka w kiubie B. B. W. R. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 5. listopada. (Z). W 
późnych godzinach wieczornych o- 
głoszono komunikat klubu BB. O 
godzinie czwarlej popołudniu roz- 
poczęły się plenarne obrady tego 
klubu, które były żywem stwiendze- 
niem silnej i zdecydowanej posta- 
wy całego klubu wobec 'wytworzo- 
nej sytuacji sejmowej. Na posiedze 
niu wygłosił przemówienie poseł Sła 
wek, który m. i. oświadczył: „Prze- 
biegu ostatnich wypadków nie będę 
opisywał. Byliśmy świadkami na- 
stępującego faktu: Od pierwszego 
momentu wniesienia przez nas pro- 
jektu rewizji konstytucji cała opo- 
zycja zmobiłizowałą się do ataku. 
Posłowie opozycyjni podnieśli sami 
siebie, propagandą swą wma wiali w 
siebie, że potrafia obalić rząd i że 
nadchodzi rzekomo moment likwi- 
dacji systemu pomajowego. Przemy 
śliwali, kalkulowałi, co trzeba zro- 
bić, jeśli byłoby tak, a co jeśli było- 
by inaczej. W tych rozważaniach 
dochodz:li z jednej strony aż do pro 
jektu wyrażenia votum nieufności 
rządowi i do przeciwstawienia się 
woli Prezydenta, z drugiej strony 
przemyśliwałi nawet o oddaniu się 
pod opiekę Gdańska i o kierowaniu 
stamtad przyszłą rewolucją. Niech 
jada, bo więcej nie powrócą. Ci lu- 
dzie dochodzą w swej niepoczytalno 
ści aż do zatraty zrozumienia, co 
wolno i czego nie wołno, do rzeczy, 
które grożą bytowi państwa. Jeśli 
dziś zestawimy calą namiętność „re 
wołucyjną”* projekt wyrażania vo- 
tum nieufności, tld. z tem, że przy- 
padkowe znalezienie się w przedsion 
ku sejmowym grupy oficerów wy- 
wołało u posłów z opozycji utratę pa 
nowania nad nerwami, to widzimy 
z jak chorem otoczeniem mamy do 
czynienia. 

Rozgorączkowanie doszło bardzo 
daleko. Sądząc z głosów, jakie docho- 
dzą z dzisiejszych zebrań klubów o- 
pozycyjnych, jedni z posłów idą na 
bardzo namiętne przygotowanie się do 
rewoluoji, inni zaś spoglądają co z tego 
wyniknie. W tej chwili pod wpływem 
nerwów przeważa jeszcze nastrój bar- 
dzo wojowniczy, ale właśnie dlatego 
należałoby posłom dać czas do namy- 
słu, a ów czas będzie w różny sposób 
zużytkowany. Jedni z nich opierać się 
będą przy swojem, że należy rozwijać 
estrze propagandy w kierunku prze- 
wrotu rewolucyjnego w Polsce, ale in- 
ni pod wpływem czasu będą może bar- 
dziej zdolni do zastanowienia się, czy 
tym średkiem rząd przewrócić zdołają 
i czy nie byłoby rozumniej sznkać jn- 
mego wyjścia, 

Nie wiadomo, jaka będzie sytna- 

cja po trzydzies stu dniach. Dalsze 

posłanowienie P, Prezydenta bę- 

dzie rizypnszczalnie zależne od 

tej właśnie sytuacji, jaka się wy- 

tworzy no tych trzydziestu dniach 
W każdym razie —podniósł poseł Sla- 
wek w swojem przemówieniu — sy- 
slem majowy zlikwidowany nie bę- 
dzie. Oświadczenie to wywołało oklas- 
ki wśród członków klubu. 

Dziś — ciągnął dalej poseł Sła- 
wek — na ten okres trzydziestodnio- 
wy, obowiazkiem naszym jako zespołu 


działaczy jest przeprowadzenie okre- 
ślonej propagandy w społeczeństwie 
Winniśmy sobie w niej postawić przed 
oczy bardzo wyrażn:e te rzeczy, które 
mamy osiągnąć. Powinniśmy zrozu- 
mieć, że vo imnego jest interes mas 
a co innego interes poselski, Riząd ro- 
bi wiszystko w zakresie swej możności, 
aby leczyć bolączki natury gospadar- 
czej. Rozumiemy, że bolączki sytuacji 
gospodarczej nie dadzą się usunąć 
przez zastosowanie samej tylko dobrej 
woli, ale opozycja przeciwrządowa u- 
żywa wyraźnie tych (bolączek jako 
środka do prowadzemia własnej agita- 
cji Być muże, że umysły pewnej czę- 
ści społeczeństwa zostały 
nastawione na 'wyrzekamią. Z kolei 


sztuczmie 


zaznaczył moseł Sławek, żę wniozek 
kinbu BB o wyrażenie votum nienfno- 
ści Marsz, Daszyńskiemu będzie wnie- 
siony na rastępmem posiedzeniu sej- 
mowem. Postępowanie Marsz. Daszyń- 
skiego — mówił poseł Sławek — jest 
tego rodzaju, że żadnych względów w 
stosunku do niepo niema. 

Po przemówiemiu posła Sławka 
dokonał klub podziału pomiędzy 
swych członków prac organizacyjno- 
propagandowych na okres najbliższy 
na terenie calej Rizplitej. Plan ten zo- 
stał przyjęty, posłowie z BB opuszcza- 
ją dziś Warszawę i udają się do 
swych okręgów, aby działać w ge] 
instrukcyj. 


Bo wzmożonej czujności 


WZYWA SWYCH ZWOLENNI 


Klub Piast na dzisiejszem posiedze- 
nia stwierdził: „Rosnące z roku na rok 
wydatki państwowe spadają na kraj 
wogóle a na wieś w szczególności coraz 
większemi ciężarami, przewyższającemi 
możność podatkową ladności, Z niespeł. 
na dwóch miljardów w r, 1926, wzrósł 
budżet do 3 miłjardów, Budżet 1927/28 
został również przekroczony o 562 miljo- 
nów, przyczem same fundusze dyspovzy- 
cyjne o prawie 11 miljonów, Również 


budżet tegoroczny przekroczono już a 


KÓW KLUB PIASTOWCÓW, 


przeszło 30 miljonów, W tych warunkach 
odraczanie sesji sejmowej nie tylko ume- 
możliwia pracę w sprawach niecierpią- 
cych zwłoki, jak sprawa rolnicza, podat- 
kowa, samorządowa, nie tylko opóźniają 
pracę nad naprawą konstytucji, ale od 
biera Sejmowi możność gruntownego zba. 
dania budżetu na rok przyszły, Wobec 
tego klub PSL, Piast wzywa szerokie ma 
sy ludu wiejskiego do wzmożonej czuj- 
ności i usilnej pracy organizacyjnej, 


1/4 losu 0 zł. — — 1/ 
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porta. 
Li wów. 


y. l. Times © 


Warszawa, 5, listopada, (AW) A 
rjer Czerwony” donos; z N, Jorku: Dużą 
sensację wywołało tu wystąpienie jedne- 
go z największych pism amerykanskich 
„N, Jork Times“, które omawiając 
czwartkowe wypadki w Sejmie połskim 
podkreśla że Marszałek Piłsudski odslą- 


pił od myśli rozpędzenia pariamenta 
przy pomocy siły zbrojnej, „To stanowi- 
skń — pisze dziennik — jest charakte- 


rystyczne dla Marsz, Piłsudskiego w cią- 
gu ostatnich 3 lat i gdyby kłokojwick 
był uprawniony do narzucania swej woli 
narodowi, byłby to człowiek tej miary co 
Piłsudski, który w tak wielkim stopniu 
jest twórca państwa polskiego, Jeżeli w 
jakimkolwiek kraju  usprawiedliwjona 
jest polityka silnej ręki to przedewszyst 


rol ) Marsz. Piłsudskiego 


kiem w Polsce, która już od dawnych 
czasów znana jest z rozbicia partyjnego 
i osobistych walk przywódców stron 
nietw, Od czasu kiedy Piłsudski wypty. 
nął na widownię Polska poczyniła nad- 
zwyczajne postępy na polu gospodar. 
czem į socjalnem, Aczkolwiek parlament 
niejednokrotnie był przez Piłsudskiego 
wystawiony na ciężką próbę i musiał 
znieść niejedno cierpkie wystąpienie Mar 
szałka, to jednak wydaje się nam — pi. 
sze „N, J, Times" — iż jest chłostany 
przez kochającą rękę ojca, na którego 
wszyscy Polacy spoglądają z uwielbie- 
miem, Polskie społeczeństwo w każdym 
razie dobrze na tem wyjdzie jeżeli nawet 
przy tej sposobności „kilka mebli zosta- 
nie połamanych”. 


$trajh demonstatyjny górników 


ZAGŁĘBIA GÓRNOŚLĄSKIEGO, DA BROWSKIEGO I CHRZANOWSKIEGO 


Warszawa, 5, listopada, (Z) Według 
nadeszłych wieczorem wiadomości z Ka- 
towic do Warszawy jutro rano rozpoczy- 
na się wielk; strajk demonstracyjny gór- 
ników Zagłębia katowickiego  dabrow. 
skiego i chrzanowskiego Na terenie ka 
towiekim wojewoda wydał cały szereg 


(Telefonem od naszego Korespondenta.) 


zarządzeń pońcyjnych. Do współpracy w 

utrzymaniu bezpieczeństwa j porządku 

powołane zostały z okolicy silne oddzia. 

ły policji Zakazano w drodze wyjątko- 

wego Tozporządzernia sprzedawać w dni 

jutrzejszym napoje alkoholowe, 
E E 


i 


Str. J 


TYLKO RAZ JEDEN, 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
poao 5, listopada, (Z) Jak na'e- 
ży ocenić odroczenie sesji sejmowej z 
punktu widzenia prawne - politycznych 
stosunków, obowiązujących w Polsce? 
W myśl konstytucji Prezydent ma pra. 
wo odroczyć sesję na przeciąg dni trzy- 
dziestu tylko raz jeden Z prawa tego 
skorzystał p, Prezydent obecnie  Jezeii 
Sejm zbierze sję za miesiąc, to obrado. 
wać będzie już bez przerwy przez czi:rv 
miesiące Konstytucja nie pozwala na od- 

roczenie Sejmu, ' 


NARADY POUFNE PIASTA, WYZWO 
LENIA I STR, CHŁOPSKIEGO, 
(Telefonem od naszego koresponden! a.) 

Warszawa, 5 listopada (Z) Dzyś na 
terenie Seni odbyły się narady psutne 
stronnictw ludowych Piasta, Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chłopskiego dla połączenia 
się względnie taktycznego działania stron 
nictw w parlamencie, Narady przedsta- 
wąiciek, klubów odbywać się będą aż d3 
definitywnego ustalenia współpracy, 


Gdy umysły są 
podniecona... 


Eskorta ambasadora angielskiego wywo. 
laia popłoch, 
(Telefonem od naszego korespondenta | 
Warszawa, 5 listopada, (Z) O pod- 
nieconym nastroju, jaki panował dziś 
przedpołudniem w Warszawie świadczy 
fakt, że wielkie wrażenie wywołał od- 
dział szwoleżerów, który ukazał się na 
ulicy w godzinach. około 11 rano w po. 
bliżu Sejmu, Oddział ten był przeznaczo. 
ny do asysty angielskiego ambasadora p, 
Erskine, który dziś złożył listy uwierzy- 
telniające na Zamku W chwyjb, gdy wia- 
domość dotarła do Sejmu o pojawieniu 
się oddziału wojskowego, wywołało to 
duże wrażenie nie pozbawione humoru 
tem bardziej, że wkrótce sytuacja się 
wyjaśniła, 


KONFISKATA „ROBOTNIKA“. 

Warszawa 5. lisiopada. (A/W.) 
Dzisiejszy numer „Robotnika“ uległ 
kontiskacie za artykuł p. t. „Niech 
żyje Sejm Rzplitej”. Po konfiskacie 
ukazał się nakład drugi tego pisma. 


Damonstracje, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa, 5. listopada. (Z) Na- 
deszły tu wiadomośc. o większych 
demonstracjach i manifestacjach od 
bytych w Bielsku, w Łodzi i Prze. 

myślu. W Warszawie odbyły się w 
kilku punktach zebrania socja- 
listyczne, zakończone  pochodami. 
Między innymi pojawily się pocho- 
dy na Marymoncie i Żoliborzu, oraz 
na ulicy Senatorskiej i Grzybow- 
skiej. 

Tam też nastąpiło starcie między 
grupą P. P. S. C. K. W. a Frakcją. Je- 
den z uczestników został przebity no- 
żem. Na widok manifestantów, którzy 
pojawili się na Flektoralnej, znajdują- 
cy się poza służbą posterunkowy wy- 
strzelił na alam w powietrze, Przy- 
były na miejsce oddziały policji roz- 
prószyły manifestantów. s 

DEMONSTRACJE W ŁODZI, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5, hstopada, (Z) Z Łodzi 
donoszą: Dziś wieczorem odbyły się w 
kilku punktach Łodzi demonstracje ulicz 
ne, zaranżywane przez grupy socjalisty- 
czne, Policją musala dcmonstrujące po- 
chody zatrzymywać j rozprószyć, 

(1 EE EE L E a OE OA 

Lbogar staraszkża, 00 jst jicząca Haieku, 

a amputownną nozę i uszkodzoną rę- 
'ę, wskutek czego jest zupeinie niezdolną 
ʻo pracy, prosi o łaskkwy pomoc Dalt 


ikierować należy do Administrasi, dia 
steruszki knieki, 


Sir. 4 


"Z dnia na dzień 


wzrusza widza do łez 


ZMIANY W M, S, W. 


aatos a naszego irea) | SIP Erskine u Prezydenta Rzpltel. 


Warszawa, 5 listopada (sl) Min. spr. 
wewn, zarządzeniem przydzielił radcę 
minysterjalnego p, Jerzego Kowalczew- 
wskiego do wydziału orgamzacyjno-praw 
nego oraz pmwizorycznego radcę p, Ste- 
wena Felsztyńskiego do wydziału wojsko- 
wego. 

———_ M 
ZAMIAST „LWOWA" —,„POMORZE". 
Uelefonen od naszego korespondenta. 

Warszawa, 5 listopada. (st) W dniu 
2. listopada komisja delegowana do 
Francji dokonała kupna nowego statku 
dla marynarki handlowej. Statek ten 
nosić będzie nazwę „Pomorze“, Pój- 
dzie on narazie do stoczni celem doko- 
nania przeróbek i przysłosowania go 
do potrzeb szkoły. Statek jest typu ża- 
glowo - motorowego, trójmasztowy © 
pojemności 2 tys. ton. Zastąpi on ohec- 
my statek szkolny „Lwów“, który ze 
wzęlędu na swój wiek (60 lat służby) 
nie nadaje się do wiclkiej żeglugi. 

san ia 
POZNAŃSCY OFICEROWIE REZER- 
WY A WYPADKI WARSZAWSKIE. 

Pozmań, 5 listopada. (PAT.) Pod- 
czas wczorajszego zebrania oficerów 
rezerwy na raporcie kontrolnym PKU 
Poznań, uchwalono wysłać depeszę 
hołdowniczą i z wyrazami miłości 
żołnierskiej do p. Marszałka Piłsnd- 
skiego oraz depeszę do komendanta 
m. Warszawy pułk. Wieniawy-lługo- 
szęwgkiego, w której zebrani oficero- 
wie rezerwy solidaryznją sę z formą 
i treścią czci i miłości, objawionej 
przez oficerów garnizonn warszawskie- 
go, w duiu 31. października br. p. Mar- 
szałkowi Piłsndskiemu, w chwili wej- 
ścia jego do gmachn Sejmu. 

— 00 
ZGON B. FRANCUSKIEGO MINISTRA 
WOJNY. 

Paryż, 5. listopada. (PAT.) Zmarł 
tu b. minister wojny, Andree Lefevre. 
—— nm 
KRÓL JERZY FOWRÓCIŁ DO 
LONDYNU. 

Londyn, 5. listopada. (PAT). Król 
Jerzy, którego stan zdrowia jest o- 
becnie znakomity, wyjechał z Sam- 
dringham do Londynu. Po przyby- 
ciu do slolicy para królewska była 
entuzjastycznie witana przez olbrzy 
mie tłumy publiczności, które usta- 
wiły się na drodze od dworca kole- 
jowego do pałacu Buckingham. 

—a 

ANTYŻYDOWSEKIE BURDY STU- 

DENCKIE W WIEDNIU. 

Wiedeń, 5. listopada. (PAT.) Na Po- 
litechnice wiedeńskiej panował dziś 
spokój, natomiast przed gmachem Uni- 
wersytetn przyszło do starć między 
nacjonalistami a żydami i socjalistami. 
Studenci nacjonaliści znłeważyli czyn- 
nie studentów żydowskich i socjali- 
stycznych, wychodzących z gmachu 
uniwersytetn. Policją rozpędziła kaste- 
tami demonstrantów, którzy wznosili 
okrzyki na rzecz „numerus clausus“ 
i śpiewali „Wacht am Rhein", 

2o o 
KATASTROFA KOLEJOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5, listopada (st) Na stacji 
Chmiiełów w pow, opatowskim w nieusta. 
lonej narazie przyczyny wykoleił się po- 
ciąg towarowy, przyczem 6 wagonów zo_ 
stało kompletnie zniszczonych, kilkana. 
ście zaś mocno uszkonzonych, Ranny zo- 
stał hamalcowy Rudnicki, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. hsiopada 1929. 


Z dnia na dzień 


jest hymnem żywiołowej miłości 


Z dnia na dzień 
jest fszynuą ą op wi $ ią o pr:yfo- 
da'h młodego b hater?. 


Już w najbliższych doiach na ek anach „KOPERNIKĄ* — „MARYSIENKI. 
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Z dnia na dzień 


iest popisem kon eri. gry akiorsk. 


PO WRĘCZENIU LISTÓW UWIERZYTELNIAJĄCYCH ZOSTAŁ PRZYJĘTY 
NA PRYWATNEJ AUDIENCJI. 


Warszawa, 5. listopada. (PAT.) Dnia 
5. listopada o godz. 12 w południe 
przybył na Zamek Jego Ekscelencja, 
ambasador Wieikiej Brytanji Sir Wil- 
liam Erskine i złożył P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej swoje. listy uwierzy- 
telniające. 

P. Ambasador Erskine udał się na 


Zamek w towarzystwie dyrektora pr^- | 


tokolu dyplomatycznego Romera, sa- 
mochodem P. Prezydenla, poprzedzany 


przez oddział trębaczy na białych ko- | 


niach i w otoczeniu eskorty szwadronu 
szwoleżerów. W dziedzińcu zamko- 
wym ustawiony 36. p. p. ze sztanda- 
rem, pad dowództwem pułkownika Ul- 
rycha, oddał p. ambasadorowi honory 
wojskowe. W chwili, gdy p. ambasa- 
dor wjeżdżał na dziedziniec, muzyka 
odegrała hymn angielski. U progu sie- 
ni zamkowej powitali p. ambasadora 
dwaj adjulanci P. Prezydenta, rot- 


mistrz Jurgielewicz i porucznik GCalew- 
ski i wprowadzili go do pokoju. Z sali 
tronowiej wyszedł na spotkanie p. am- 
basadora mimister spraw  zagranicz- 
nych Załeski. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej oczekiwał w sali rycerskiej, 
w towarzystwie ministrów sprawiedli- 
wości Gara i rolnictwa Niezabytow- 
skiego. J. © ambasador angielski, 
wprowadzony do sali rycerskiej przez 
ministra spraw zagran. Zaleskiego i 
przedstawiony przez dyrektora proto- 
kolu dyplomatycznego Romera P. Pre- 
zydenłowi, wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, na które odpowiedział P. Pre- 
zydent Rzpłitej. Po przemówieniach 
P. Prezydent mdzielił p, ambasałorowi 
prywatnego posłuchania w sali mar- 
mntowej. Po skończonej audjencji p. 
ambasador opuścił Zamek, żegnany 
tymi samymi honorami, jak przy przy- 
byciu, 


Waldemaras jest w biedzie. 


Kowno, 5 listopada. (PAT.) Walde- 
maras udzielił wywiadu koresponden= 
lowi „ Sek Madenis', któremu między 
innemi oświadczył: Prośbę o przyjęcie 
w poczet grona profesorów uniwersy- 
tetu złożyłem jedynie dlalegoź że dro- 
gą nicoficjalną zawiadomiono mnie, 'ż 
wystarczy mi uskutecznić tę prostą 
formalność, aby otrzymać katedrę pro- 
fesorską. Odrzucenie prośby ze wzglę- 
dów czyzto formalnych jest dla mnie 
niezrozumiałe. 
bardzo mało sił profesorskich, a kate- 
dra, którą miał obsadzić Waldemaras, 
mianowicie historji starożytnej, jest 
obecnie wolna. Prośby o przyjęcie do 
grona profesorskiego Waldemaras wig- 
cej nie powtórzy. Plany jego na przy- 
szłość są jeszcze niezupełnie jasne. 
Za granicę Waldemaras nie chce wy- 


Uniwersytet posiada ' 


| 


jechać, a nawet nie może, ponieważ 
nie posiada odpowiednich środków. Ten 
brak środków niejednokrotnie przez 
Waldemarasa podkreślany był przed 
interwenjującym go dziennikarzem. 
Twierdzenie to jest więc zupełnie sprze 
czne z pogłoskami o zdefraudowaniu 
przez Waldemarasa kilku miljonów 
litów i kupieniu przez niego willi we 
Francji. Waldemaras mieszka nadal w 
swojem słarem mieszkaniu w gmachu 
Banku państwa. Na miasto wychodzi 
rzadko, a jeżeli wychodzi, to zawsze w 
towarzystwie dwóch młodych ludzi. 
W swoim czasie Waldemaras zażądał 
dla siebie ochrony, uważając, że grozi 
mu niebezpieczeństwo ze strony Plecz- 
kajtisowców. Ponieważ rząd odmówił 
tej prośbie, Waldemaras chroniony 
jest przez swoich zwolenników. 


ZWOŁAN e EGIGhStAGU M206 prZYGP.0SZONE 


Berlin, 5 listopada (PAT) „Deulscher 
Zeitungsdienst* donosj, iż rzad niemiecki 
zamierza „zwołać Reichstag w terminie 
wcześniejszym, niż w drugiej połowie J- 
stopada, Powodem tego ma być zaniiar 


| 
| 


rządu, aby załatwić możlkiwie jak naj- 
wcześniej sprawę plebiscytową, Niezwło- 
cznie po zebraniu się Reichstagu, rząd 
zamierza przedłożyć projekt ustawy, 
zgłoszony przez nacjonalistów, 


Debata sowiecka w izbie Gmin 


RADA KOMISARZY LUDOWYCH W MOSKWIE JEST ODPOWIE- 
DZIALNA ZA POSTĘPOWANIE KOMINTERNU. 


Londyn, 5. listopada. (PAT.) Dziś 
popołudniu Izba Gmin przystąpiła 
do debaty nad podjęciem stosunków 
dyplomatycznych z Sowjetami. 

Dyskusję zagaił minister Hender- 
son, zarzucając w przemówieniu 
swem konserwalystom prowadzenie 
szkodliwej dla Wielkiej Brytanji 
propagandy antysowjeckiej. Hender 
son zaznaczył, że wbrew przeciw- 
nym poglądom szerzonym przez 
konserwatystów, stanowisko rządu 
sowjeckiego faktycznie uległo w cia 
gu ostatnich miesięcy zmianie, czc- 
go dowodem jest podpisanie proio- 
kołu o propagandzie, przed wymia- 


ną ambasad. Interesujący jest usięp 
mowy Hendersona. w którym pod- 
kreśla on z naciskiem, że Komin- 
tern jest identyczny z rządem so- 
wjeciłkem i że wobec tego dal Dowga 
lewskiemu do zrozumienia, że za 
wszelką propagandę Kominternu, 
skierowaną przeciwko Imperjum 
Brytyjskiemu, będzie Henderson u- 
ważał za odpowiedziałny — w myśl 
podpisanego. protokołu — rząd so. 
w jecki. 

Wkońcu Henderson, powołując 
się na ogłoszony niedawno raport ko 
mitetn ang.elsko-sow jeckiego, wyra 
ził nadzieję, że nawiązanie stosun- 


ków z Rosja da Wielkiej Brytani! 
slosowre korzyści gospodarcze. 

W imieniu opozycji komserwatyw- 
nej zabrał naslępnie głos Baldwin, 
stwierdzając, że mimo rzekomej ewo- 
lucji rządu sowicekiego, niebezpieczeń 
stwo rewolucji światowej pozostaje na- 
dal aktualne. Baldwin zastrzegł się 
przeciwko przypuszczenin, jakoby kon 
serwałyści życzyli sobie powrstu ca- 
ryzmu w Rosji, nie wierzy jednak, 
aby bolszewicy wyrzekli się na serjo 
propagandy. Baldwin, naprowadzalac 
stosunek Stanów Zjednoczonych dc 
Sowietów, uważa, że ze strony Wiel- 
kiej Brytanji nie ma powodu do zmia- 
ny obecnych stosunków do Rosji so- 
wjeckiej. 

Z koleji zabrał głos Lloyd George, 
klóry w imieniu liberałów wygłosił 
gorącą aprobatę polityki obecnego rzą- 
dn w sensie nawiązania stosunków 
Sowietami. L. George przytoczył fakl, 
że prawie wszystkie państwa europej- 
skie utrzymują stosunki z Sowijetam:, 
nie obawiając się propagandy. Nawet 
pańsiwa sąsiadujące z Rosją nie oba- 
wiają się propagandy. Według Geor- 
ge'a, najskuteczniejszą propagandą ko- 
munizmu jest właśnie zerwanie sto- 
sunków, bo pozbawia kraj korzyści 
gospodarczych, powiększa nędzę i bez- 
robocie. Wreszcie podkreślił L. Geor- 
ge, że należy wszystko uczynić, aby 
Rosję dopuścić do normalnych stosun- 
ków z resztą Europy, zwłaszcza, aby 
wstąpiła do Ligi Narodów, gdyż do- 
póki to nie nastąpi, niema mowy o 
rozbrojeniu. 


z 


——— 
ODSŁONIĘCIE POMNIKA PU- 
LŁASKIEGO W PETERSON. 

Nowy Jork, 5. listopada. (PAT). 
Konsul Generalny Rzpltej Marchlew 
ski, dokonał w m*eście Peterson, sta 
nu N. Jersey, odsłonięcia pomnika 
Kazimierza Pułaskiego, w obecności 
pulkowników Zahorskiego, Głogow- 
skiego i Dreszera, oraz poruczników 
Zarychty , Tarnawskiego, Zgorzel- 
skiego i Gzowskiego, senatora Cope- 
landa., oraz wybitnych osobistości 
amerykańskich i polskich. Uroczy- 
slość odsłonięcia poprzedziła akade 
mja w starej zbrojowni. 

me ann) 
MAC DONALD NA POSIEDZENIU 
IZBY GMIN. 

Londyn, 5. listopada. (PAT.) Dziś 
przybył na posiedzenie Izby Gmin, 
po raz pierwszy po swym powrocie 
z Ameryki premjer Mac Donald, wita- 
ny serdecznie z ław poselskich, Na 
posiedzeniu 'wystąpił min. Thomas, 
który oświadczył m. in., iż nie posia- 
da różdżki czarodziejskiej, któraby 
sprawiła natychmiastowe znaknięcie 
bezrobocia. Jedyną formą, która umo- 
żliwia zwalczanie bezrobocia jest roz- 
budowa przemygłn i handlu angielskie 
go, oraz odpowiedni rozwój eksportu. 
WOLNA STREFA PORTOWA W HAM. 
o 
TRZĘSIENIE ZIEMI NA WĘGRZECH, 

Budapeszt, 5 listopada, (PAT) Apara. 
ty sejsmograficzne budapeszteńskiego ob. 
serwatorjum astronomicznego zanatowajy 
dziś o godz, 8.45.5 rang trzęsicuje ziemi 
którego odległość oguiskowa obliczona 
na 140 km 0d Budapesztu, Skutki trze- 
sienia ziemi, które w Budapeszcie trwalo 
10 minut dały się odczuć na całym obsza- 
rze Węgier 
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WIZYTA FLOTY ANGIELSKIEJ W STAMBULE. — ŚMIAŁE POPISY LOT NIKÓW ANGIELSKICH. — W SIE. 
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DZIBIE DAWNYCH SUŁTANÓW. — WSPANIAŁY ZBIÓR PORCELANY. — „CÓRKO POZWÓL MI OSKUBAĆ 
TEGO CUDZOZIEMCA”, — KILKA UWAG OGÓLNYCH. i 


(Korespondencja wiasna „Gazety Porannej“). 


Konstantynopol, w listopadzie. 

(:) Dowiedziawszy się, że flota an- 
gielska przyjeżdża z wizytą do Stam- 
bulu, postarałem się ukończyć jak naj- 
prędzej swoje sprawy w Angorze, by 
móc oglądnąć ciekawe uroczystości w 
Związku z odwiedzinami Anglików — 
Ponadto przyznać muszę, że upał nie 
do zniesienia, odbierał mi wszelką ini- 
cjatywę! Zrezygnowałem też z cztero- 
dniowej podróży do Erzermu i wróci- 
łem do Stambułu! 

Wczoraj o 9 rano, przyjechała an- 
gielska flota wojenna, pod dowódz- 
twem admirała Fielda, na wody Bosfc- 
ru. Pancernik „Queen Elizabeth“ oraz 
jacht admirała „Bryony“ i jeden krą- 
żownik zarzuciły kotwice w Bosforze. 
'przed „Salik Bazar“, podczas gdy sta- 
tek „Courageus*, mający na pokładzie 
36 aparatów lotniczych oraz dwa inne 
krążowniki, stanęły przed „Modą“. — 
Powitaine strzały wymienione zosta- 
ly między „Quen Klizabeth* a turec- 
kim „Hamudie* oraz baterjami z ko- 
szar Selimana. O godzinie 10 rano u- 
dał się admirał Field na ląd w otocze- 
niu adjutantów — i złożył oficjalnę 
wizyty 


„iradytyjna PRZY Prze 


O godzinie 4 popoł. odbyło się przy 
jęcie przedstawicieli prasy miejscowej 
i zagraniczmej, na pokładzie statku 
„Quen Elizabeth". Admirał Field w 
przemówieniu swem oświadczył, ze 
odwiedziny floty aug. mają na celu 
wzmocnienie „tradycyjnej“ przyjaźni 
pomiędzy dwoma narodami. Następ- 
nie oglądali statek, który jest szczytem 
ostatnich zdobyczy technicznych. 

Według zebranych tu iniormacyj, 
różnie mówiono o tej wizycie. Przede- 
wszystkiem nie należy zapominać, że 
jeszcze parę lat temu, marynarze an- 
gielscy byli tu panami! Roztrącali łok- 
ciami Hum na ulicach Stambulu — 
chodziiż z laseczkami, zakończgnemi 
twardą gumą — i bili! Dziś przyjmu- 
je się ich jako gościł Z tą „tradycyj- 
ną“ przyjaźnią jest więc trochę gorzej. 
Na dobitek wszystkiego — krążownik 
„Queen Elizabeth" był swego czasu 
zamówiony przez rząd turecki w An- 
glji za cenęy3 milionów fnntów. Dwa 
miljony Turcja podobno wpłaciła, trze- 
ciego na czas nie mogła uiścić. Angli- 
cy skonfiskowali okręt, 2 miljonów nia 
zwrócili — i na tym samym statku 
przyjechali z wizytą! 

I Stambuł znowu napełnił się ma- 
rynarzami — chłopakami jak cacko — 
i speciliczny dym papierosów angiel- 
skich (opjlumowanych) zdradzał co pa- 
rę kroków bliskość syna Albjonu! — 
I znowu każdy z nich z krótką lasecz- 
ką (rodzaj szpieruty) ale: bez twardej 
gumy — tym razem. 

Dziś odbył się popis lotników an- 
gielskich nad miastem, uzyskałem za- 
proszenie ambasady angielskiej i z pla 
skiego dachu poselstwa, gdzie zebrali 
się liczni goście, śledziłem z zapartym 
oddechem ewolucje lotnicze, istotnie 
przepiękne. 36 aparatów, podzielonych 
na eskadry, popisywało się przed pół 
miljonem ludzi, Zgranie się lotników 
angielskich podczas ewolucji nie ma 
sobie równego. l:ooping trójka — rów- 
nocześnie, na sekundę, ślizganie «ię 


na boki, w tył, trójkami, lub szóstka- , wie na gimnastyce, co chwila modlący 
mi, korkociągi jeden za drugim w | się klęka, bije poklony, wstaje, znowu 
Sześć aparatów i inne karkołomne | klęka. i 
sztuki, tamowały oddech w piersi Mia „Seraj” — to siedziba dawnych snl- 
ło się wrażenie, że lada sekunda musi | tanów i ich haremów. Położona uroczo 
nastąpić katastrofa, szczególnie gdy na | nad Bosforem, śród ogrodów, składa 
zakończenie, nad gmachem ambasady | się z całego kompleksu pałaców. W 
angielskiej, wszystkie 36 aparatów za- | jednym z nich znajduje się zbiór por- 
częły załaczać koło, zwężające Się co- | celany — chyba drugiego takiego nie 
raz bardziej, aż rapiownie jak promie- | ma na świecie. Całe serwisy wysadza- 
nie słońca, rozpierzchły się w różne | ne rukinami, szmaragdami, perłami. 
strony! Oklaskom i okrzykom nie było | Wazy japońskie 2 metrowej wysokości, 
końca. | talerze z najstarszych epok, szczero 
Być w Słambule i nie oglądać me- | złote garnitury stołowe, wysadzane 
czetów, Seraju, Bazarów? to znaczy to | djameniami. Dalej skarbiec sułtański, 
samo, co być w Rzymie i nie widzieć | którego warlość jest chyba bezcenna. 
Papieża. Meczet św. Zofii, to budowla | Trony wysadzane najdroższymi kamie 
wspaniala. powstała za czasów Gon- | niami, w gablotkach uniformy para- 
stantyna w r. 325, kilkakrotnie spalo- | dne dawnych sułtanów, hallowane per 
na i odbudowana ostatecznie za cesa- | łami, broń niesłychanej piękności i 
rza Justyniana. Dziesięć tysięcy Toho- | warlości. Wreszcie pomieszczenia dam 
tników, kierowanych przez stu budo- haremowych, gdzie stąpa się po dywa- 
wniczych, w przeciągu pięciu lat (582- | nach, formalnie bezcennych. Dalej o- 
537) pracowało nad wzniesieniem tej | sobny budynek, gdzie mieszkali slra- 
Świątyni. Pomieścić ona może 5000 | żnicy (cunuchy) — małe, ciemne izby, 
oséb. Cała wyłożona dywanem per- | zakratowane, jako więzienia, na ścia- 
skim, w deseń modlitewników, zwtó- | nach drągi, któremi biło ich w mięty 
conych ku „Wiekkce*! Obserwuję mo- | go krwi. 
dlących się. Modlitwa polega właści- Gdy wyjdziesz człeku na Bazary, 
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p. W. woycicdiego 


ziwów, 5. listopada. 

(jp). Wczoraj o godz. 3-ciej po- 
poludniu odbyl się pogrzeb śp, Wla- 
dysława Ślepowron Woyciekiego, 
em. nadradcy Tymcz. Wydziału Sa 
morządowego, znanego i cenionego 
powszechnie w naszem mieście dzia 
łacza społecznego, człowieka o nie- 
zwykłych zaletach charakteru, kió- 
rego śmierć przedwczesna wzbudzi- 
ła szczery żal w szerokich sferach 
społeczeństwa łwowskiego i gorące 
współczucie dla osieroconej rodziny. 
Dowodem tej czci : sympatji, jaką 
śp. nadr. Woycicki zaskarbił sobie 
w naszem mieście, był liczny zastęp 
tych, którzy zgromadzili się dla od- | 
dania ostalniej posługi sp. Zmar- 
lemu. 


niu uroczystych egzekwji orszak du- 
chownych z ks. gen. Boguckim na cze- 
le wyprowadził zwłoki z Krypty OO. 
Bernardynów, poczem przed złoże- 
niem (rumny na rydwanie żalobnym 
połączone chóry i „Echo“ i „Bard“ od- 
śpiewały „Pieśń żałobną“ Rutkowskie- 
go. Następnie ruszył kondukt żałobny 
ku Gmentarzowi lLyczakowskiemu. Za 
rydwanem, słrojnym w liczne wieńce, 
posiępowala rodzina, liczni przedsla- 
wiciele ster urzędowych, koledzy śp. 
Zmarłego, znajomi i przyjaciele. Na 
Cmentarzu Łyczakowskim po odpra- 
wieniu modłów żałobnych przez du- 
chowieństwo i odśpiewaniu przez chó- 
ry „Beali Mortui“ złożono zwłoki śp. 
Woycickiego na spoczynek wieczny. 
Pamięć zacnego obywatela i patrjoty 
= zosłanie żywa wśród społeczeństwa, 
O godz. %-6iej popol. po odprawie- | dla którego żył i pracował 


| ro u 
Sir Drummond w Belgradzie 
A kuć 5 Kł m 
Białogród 5. listopada, (PAT) Erick 
Drummond przyjął wczoraj o godz, ł6, 
przedsiawicieli prasy jugosłowiańskiej, 
którym wyraził swe zadowolenie z sym- 
patji, okazywanej reprezentantom Ligi 
Narodów w Jugosławji, będącej od naj- 
pierwszych dni jednym z najwybitniej- 
szych jej członków, Jestem przekonany, 
mówił Erick Drummond, że Jugosławja 
wypełni znakomicie i z całą sumienno- 
ścią swą ważnej rolę, jako członka Rady 
Ligi Narodów, O godz, 18, Erick Drura- 
mond udał się do uniwersytetu, gdzie 


stowarzyszenie przyjaciół Ligi Narołów 
zorganizowało specjalne zebranie W ze- 
braniu tem wziął udział minister spraw 
zagranicznych Marinkowicz, ministrowie 
Uzunowicz i Francesz, przedstawiciele 
korpusu dypiomatycznege, wyżsi urzęd. 
nicy ministerstwa spraw zagranicznych, 
oraz liczni wybitni przedstawiciele świa- 
ta uniwersyteckiego. Erick Drummond 
powitany gorącymi oklaskam, publiczno- 
ści, wygłosił odczyt © wynikach działal- 
ności Ligi Narodów za vkres ostanich łat 
10.ciu 
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to zostaw wprzód pieniądze w domu! 

' Chciałoby się tu kupować bez opamię- 
tania! Dywany perskie, makaty, jedwa 
bie, "biżuterja, antyki (fałszowane)! 
Co parę kroków marynarze angielscy 
z paczkami pod pachą! Kupcy krzyczą, 
zachwalają „okazje“! Wszystko niby 
to okazja — a tymczasem prosto z ia- 
bryki! Ale przecież coś trzeba kupić! 
Byłem w towarzystwie żony dyrekto- 
ra Banca Comerciale Italjana, rodowi- 
tej Turczynki. Weszliśmy do jednej z 
budek, gdzie stary Turek siedział na 
dywanach i pykał fajeczkę. 


Wybierałem przedmioty, które chcia 
«lem nabyć, a moja towarzyszka. tar- 
gowała się. Zaraz zosłaliśmy poczęstu- 
wani kawą, dla zachęty. Makatę, za- 
cenioną 15 funtów, nabyłem za 2% pół, 
jedwab, za który żądał Turek 25 fun- 
tów, kupiłem za 8. Jak mi później mo- 
ja towarzyszka opowiadała, oburzał 
się staruszek, że ona psuje mu interes. 
„Córko, pozwól, niech na tym obcym 
zarobię parę funtów, dostaniesz ode- 
mnie ładny kawałek jedwabin x Bras- 
sy”. — „I kawę mn dałem pić — a ty 
jeszcze tak się za niego tangniedz — 
wsłydź się, córko!'* — Ale nie pomogły 
te dogadywania! „Córka“ była nieu- 
stępliwa. widocznie zna swoich ziom- 
ków dobrze! 

Na zakończenie opisów z Turcji — 
ponieważ za parę dni jadę do Grecji — 
kilka uwag ogólnych! 

Polityka w stosunku do Polski ma 
charakter bardzo dziwny! Kokietują 
nas, gdy chcą wygrywać atut przeciw 
Rosji — i na odwrót! Na ogół idą po 
licji polityki niemieckiej. Nie wynika 
z tego, że są wrogami Polski, ale też 
i nie zupełnie prawdziwymi przyjaciół 
mi, chociaż staramy się o tę przyjaźń! 
W interesach są.niepewni — trudno 
się zorjentować, kiedy mówią poważ- 
nie. „Będę szczęśliwy, gdy tylko ty- 
siąc pańskich rodaków pozna moją oj- 
czyznę* — powiedział do mnie szef 
biura prasowego M. S. Zagr. Ale był 
to frazes! Turcja nie chce dać się po- 
znać! Za miłym, zdawkowym uśmie- 
chem, czai się fanatyzm wschodu. 

Prawdziwe oblicze Turcji — mə- 
żnaby zobaczyć, obserwując, ale nie 
będąc obserwowanym! A to jest w tym 
nawskróś policyjnym kraja — bardze 
trudne. 


Alfred Sładowski. 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ POLSKO- 
NIEMIECKICH W SPRAWIE KON- 
WENCJI LOTNICZEJ 

Warszawa, 5 listopada. (AW) 
W końcu bież. miesiąca będą wzno- 
wiońe rokowania polsko - niemieckie 
w sprawie konwencji lotniczej. Po 
dłuższej dyskusji: natury technicznej 
przedstawiciele Depart. lotnictwa cy- 
wilnego w Min. Komunikacji zawarli 
z przedstawicielami lotnictwa niemiec- 
kiego w końcu sierpnia rb. t. zw. umo- 
wę ramowa przyszłej polsko-miemiec- 
kiej.konwencji lotniczej. Po usunięciu 
tą drogą pierwszych przeszkód przy- 
stąpiono do obrad nad szczegółami 
techniczno - eksploatacyjnemi. Nals- 
ży się spodziewać, że jeszcze w tym 
roku umowa będzie podpisana, zaś 
z wiosną roku przyszłego rozpocznie 
się regularna komunikacja powietrzna 
między obu państwami.’ 

0—— 
ZOMBA, 

Monaco, 5 listopada (PAT) Przeg do 
mem, w którym odbywiło się zebranie 
faszystów włoskich, ekspiodewała bom- 
ba, wyrządzając szkody jedynie małe, 
rjalae, 4 

a, z 
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nstrącji anyrządawych wę Lwowie 


VA” z dnia 7. listopada 1929. 


„zostały przez władze bezpieczeństwa zlikwidowane. 


Lwów, 6. listopada. 

(-) Jak już w wczorajszym nu- 
merze donieśligmy uwijali się od 
dwóch dni po mieście agitatorzy, 
którzy bądź zapomoca ustnej propa- 
gandy, względnie różnego typu ulo- 
tek, agilowałi za urządzeniem de- 
monstracji na pl. Marjackim i wy- 
wołaniem zamieszek. Wyraziliśmy 


przekonanie, że społeczeństwo nie da . 


„się wziąć na lep lej wysoce w tej 

„chwili antypaństwowej roboty, tem- 
bardziej, że inspirował ją Komin- 
tern. I mieliśmy rację, bo istotnie za 
kusy wywołania wczoraj wieczorem 
awantur na większą skalę spełzły na 
niczem. 

Wprawdzie około godz. 6 wie- 
czorem w okolicy pl. Marjackiego, 
zwłaszcza obok gmachu Sprechera į 
figury Matki Boskiej poczęły się gro 
madzić podejrzane typy, ale patro- 
lyjacy fukcjonarjusze policyjni z 
miejsca grupy te rozpędzili, niedo- 
puszcza jąc do masowego skupiania 
się. Ulicę Legjonów i pl. Marjacki 
wypełniły znowu tłumy przechod- 
niów i spacerowiczów, które skłębi- 
ły się naprzeciw pomnika Mickiewi- 
cza i stanęły w oczekiwaniu „ja. 
kichś wydarzeń”, tak, że komunika- 
cja przez ul. Legjonów stała się 
wprost niemożliwa. Nic jednakże 
mie wydarzyło się i z wyjątkiem gru 
py akademików, klóra przeszła 
EOU O EE SUE JAREOCAEPYYCOWE 0 2 

UJĘCIE DWU NIEBEZPIECZNYCH 
EMISARJUSZY BOLSZEWICKICH, 

Wilno, 5 listopada. (AW) W rejo- 
nie Wielkich Chutor patrol KOP-a ujął 
dwu delegatów komunistycznych z 
Mińska, którzy usiłowali w sposób nic- 
legalny przedostać się na teren Polski. 
U aresztowanych znaleziono szereg 
dokumentów kompromitujących, oraz 
listy do komunistów, znajdujących się 
w Połsce. W listach tych polecano 
rozpoczęcie w związku z 12-leciem 
przewrotu bolszewickiego akcji agita- 
cyjnej na terenie Polski, 

Ja 
ŚMIAŁY SKOK DZIELNEJ PILOTKI 
NA SPADOCHRONIE. 

Berlin, 5. listpada. (PAT.) Pilotka 
Lola Borescu dokonała śmiałego skoku 
na spadochronie z wysokości 2.600 
metrów, który udał się znakomicie. 
Pilotka wylądowała w dość zmacznej 
odległości od miejsca, gdzie znajdował 
się samolot. 

/ paupau mmm 
CZŁONKOWIE NIEMIECKIEJ DELE. 
GACJI W WARSZAWIE, 

Warszawa, 5, listopada (PAT.) W cią 
gu ostatnich 2 dni zjechali do Warszawy 
członkowie delegacj; miemieckiej do vo 
kowań handlowych z Polską, Członkowie 
delegacji zamieszkał w Hotelu Europej- 
skim, gdzie zajęti 8 pokoi, Prace obu de- 
legacyj będą prowadzone codziennie. 
Przedewszystkiem ma być rozpatrywana 
przy udziale rzeczoznawców sprawa wy- 
wozu polskiej trzody do Niemiec, 

—a pa 
PRZESZKODZONO IM W PRACY. 

Warszawa, 5. listopada. (AW.) 
Dziś w nocy patrol policyjny zatrzy 
mał przy ul. Kopernika 3 znanych 
włamywaczy, którzy zamierzali się 
dobrać do kasy Centr. Tow. Roln. W 
czasie rewizji znaleziono przy are- 
sztowanych łomy, wytrychy ete 

n | 


czwórkami, nic godnego uwagi nie 
zaszło. 

Natomiast o tej samej porze 
w Rynku zgromadziło się kilkaset 
osób, do kiórych jakiś przygodny 
mowca socjalistyczny począł prze- 
mawiać, wzywając zebranych do 
wyrażenia uznania Marszałkowi Da 
szyńskiemu. 

Przemówienia swego mowca nie 
dokończył, albowiem policja wkro- 
czyłą i doraźny ten wiec rozprószyła. 
Obok figury Matki Boskiej, próbował 
jakiś osobnik wykrzykiwać przeciw 
Rządowi, wobec czego osobnika tego, 
jak rówmież trzech innych jeszcze 
przytrzyniano 
i zabrano autem  policyjnem do$ biur 
Wydziału śledczego. Około godz. 8-ej 


na placu Mazjackim | 


na pam Akacemickim zebrało się 
znown około 200 osób, ale i tutaj po- 
licja szybko interweniując, zebramych * 
usunęła z tego placu, nie pozwałałąc 
na żadne przemówienie. 

Rozprószeni zdołali się przedmzeć 
na ml. Zimorowicza i tutaj w pobliżu 
„Słowa Polskiego“ usiłowali znowu de 
monstrować. Jednakże policja, która 
czuwała intenzywmie i tutaj zgroma- 
dzonych rozprószyła. 

Należy zaznaczyć, że odprężenie 
nastąpiło już w godzinach południo- 
wych, po ukazaniu się na mieście nad 
zwyczajnych dodatków, donoszących 
o odroczeniu sesji sejmowej. Temu 
faktowi też zawdzięczyć należy, że 
inspiratorom demonstracji mie udało 
się w zupełności celu swego osiągnąć. 


CGzremon(ał przyjęcia włoskiej 
pary kóewskiaj w Watykanie, 


(AW) , 


Rzym, 5, listopada, „Tribuna“ 
podaje uchwalony przez konę EN ce- 
remonjałów protokół przyjęcia w Waty- 
kanie włoskiej pary królewskiej, 
w dniu 5, hm, złoży wizytę Papieżowi. 
Po posyitaniach pary królewskiej przez 
wysokich dygnitarzy papieskich Ojciec 
Św, stojąc, oczekiwać będzie parę monar 
szą w swych apartamentach, Rozmowa 


która | 


Papieża z gośćmi będzie miała charakter 
całkiem prywatny, a Skończy się przed- 
siawieniem przez monarchę Papieżowi 
następcy tronu į świty, Następnie króje- 
stwo włoscy zejdą do bazyliki Św, Pio- 
tra, gdzie kard, Merry del Val poda im 
wodę święconą i ką ga do kaplicy 
Sakramentu, 


PLZESIW EOZEKICIOM MesQWYM W Risi 


(PAT) Niemiecka 
ogłasza 


Berlin, 5, 
Liga Obrony Praw Człowieka 
protest przeciwko egzekucjom masowym 
na terenie Rosji sowieckiej, Potępiając 
masowe rozstrzeliwania obywateli so- 
wieckjch, jako nie dające się w żaden 


listopada, 


| 


sposób usprawiedliwić, Liga obrony praw 
człowieka wskazuje, że podsądnym od- 
mówiono  najelementarniejszego prawa, 
przysługującego obywatelom innych 
państw, mianowicie prawa obrony przeł 
sądem zwyczajnym, 


Sukces opozycji na Węgrzech. 


Budapeszt 5. listopada. 

Wczoraj odbyły się na Węgrzech 
wybory do prowincjonalnych ko- 
misji municypalnych. Wyniki wy- 
(0) 
| 


borów wywarły silne wrażenie. 


Swiet 


Gdynia, 5, listopada (AW) W ostat- 
nich dniach października przed glównem 
wejściem do portu w Gdym) w odległości 
1,8 miłą morskiej na wschód od główne. 
go falochnonu w głębokości 12 m została 
ustawiona świetiana pława (boja) buczą- 


LOSY E 


Berlin, 5. listopada. (PAT.) „Voss. 
Zeilung' donosi z Paryża, że przewod 
niczący konferencji haskiej, premier 
belgijski Jaspar, zamierza zwrócić się 
ponownie do przewodniczących komi- 
sji planu Younga z prośbą o przyśpie- 
szenie prac komisyjnych. Prace komi- 
sji dobiegają końca. Ostateczne sfor- 
mułowanie uchwał i postanowień ko- 
mitetu organizacyjnego ma być doko- 
nane najpóźniej z końcem listopada, 

| Gdańsk, 5 listopada, (PAT) Na ze- 


(AW.) ı pozycja odniosła poważne sukcesy. 


W niewielu tylko miejscowościach 
parije rządowe zdolaly utrzymać 
swoje mandaty, w innych zaś zo- 
stały pobile. 


BEBE a 


ana a pława w Gdyni. 


ca która służyć będzie jako punkt orjen 
tacyjny dla statków wchodzących į wy 
chodzących z portn gdyńskiego, Pława 
ta, alarmująca świsiem syreny zapalać 
się będzie automatycznie w różnych œl- 
stępach czasu, 


lanu Younga. 


braniu urządzonem przez tutejszych 
Hittlerowców, osławiony działacz hėtt]e- 
rowski, paslor Miinchmeyer, wystąpił 
przeciwko pianowi Younga Mówca o- 
śwradczył że traktat wersalski przestał 
już obowiązywać Niemcy, gdyż przeciw- 
nicy złamali go, nie przystąpiwszy Jo 
rozbrojenia Obecnie nadarza się Niem- 
com ostatnia sposobność uwolnieima się 
od tego traktatu, przez odrzucenie Fr 
Younga. 
= MA 


Nr. 9084 


BANK REPARACYJNY. 
Baden-Baden, 5 listopada. (PAT). 
la Dopoludniu obradował tu poraz 
| pierw szy, przy współudziale przyby 
łych tu członków paryskiego komi- 
tetu organizacyjnego do świadczeń 
czeczowych, komitet erganizacyjny 
Banku reparacy jnego. Obrady doty- 
czyły kwestji, czy bank reparacyj- 
ny ograniczyć się ma tylko do 
świadczeń „rzeczowych, czy też pre- 
rogatywy jego mają być w tej dzie 
dzinie rzerzone. Obrady komitetu 
będą jutro trwały w dalszym ciągu. 

e ———— AE 


2 OFIARY HYDROPLANU, 

Montreal, 5, listopada (PAT) Spadł tu 

hydroplan, na którym dokonywano prob. 
nego lotu, Dwaj lotnicy ponieśli śmierć, 
z 
STRASZNA KATASTROFA SAMOLOTU, 
N, Jork, 5, listopada. (PAT) W pobli- 
żu miejscowości Villlacarbon w prowiucji 
Meksyku spadł samolot Wsród 4 pasa. 
żerów, którzy ponieśli śmierć znajdował 
się gubernator prowincji Aguscalieutes, 
Carpio, ^ 
aaa $ 
SOLIDARYZUJĄ SIĘ ZE SWYM) 
„KOLEGAMI Z G. ŚLĄSKA, 
| Kraków 5. listopada. (PAT). Ko- 
mitel okręgowy Zw. Górników w 
Ohrzanowie  udhwałił  l-dniowy 
strajk w dn. 6. bm. celem poparcie 
akcji górników na G. Śląsku. 
—— 
WOLNA STREFA PORTOWA W HAM- 

BURGU DLA CZECHOSŁOWACH. 

Praga, 5. listopada. (PAT.) Miesza- 

| na komisja azechosłaowadko-niemiecka 
| w Hamburgu wydała ostateczne orze- 
| czenie w sprawie walnej strefy porto. 
wej dla Uzechosłowacji w porcie ham- 
burskim. Na podstawie tego orzeczenia 
senat w Hamburgu wynajął Czacho- 
słowacji odmośne tereny „na okres 
99-ciu lat. 

R — 

MOST WITOŁDA WIELKIEGO. 

Kowno, 5 listopada, (PAT.) Litew- 

ski minister komunikacji Wilajszis w 
rozmowie z przewodniczącym komite- 
tu organizującego 500-lecie śmierci w. 
ks. Witolda, pułkowmikiem  Brazule- 
wiciusem oświadczył, że nowy żelbe- 
tonowy most nad Niemnem w Kownia 
będzie nazwany mostem Wiłołda Wiel 
kiego., Budowa mostu dobiega końca. 
a za 
PLEBISCYT KOMPROMITACJĄ NACJO, 
NALISTÓW NIEMIECKICH, 

Berlin, 5, hstopada, (AW) W niektó- 

rych kołach parlamentarnych zmierzają 
do zwotamia sesji parlamentu jaknajwcze 
śniej bo jeszcze przed t5g bm, celem 
przyśpieszenia plebiscytu, który, jak sią 
spodziewają doprowadzi do ostateeznej 
kompromitacji niemieckich kół nacjona, 
listycznych | 
o SIEM 
WZROST BEZROBOCIA W ANGLJI 
Londyn, 5. listopada. (PAT.) Plan 
likwidacji bezrobocia przedłożony Tzbie 
Gmin przez Thomasa nie zadowolił tu 
nikogo. Przedstawiciel liberałów L. 
George stwierdził, że od czasu ubwo- 
rzenia w Anglji rządu L. Party, licz- 
ba. hezrobotnych wzrosła o 100 tysięcy 
osób. 
5 w 
BUDŻET AUSTRJI. 

Wiedeń, 5 listopada. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady Narodowej 
Misa wu. został budżet na rek 

1930. Wydatki wynoszą 1,939,900.000 

szylingów, dochody 1,975,300.000 szyl. 

Wydatki i dochody podwyższone są 

| okragło o 147 miljonów szylingów. 
CT 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. kę PASA OE0 


ca 
F] 


1% 
| 


iczyjąl.. 


NOWE E TRAGEDJI MIŁOSNEJ W UHRYNIU. — MŁODOŚĆ DENATKI. — CHOROBA PŁUCNA. 
BEZ WZAJEM NOŚCI. — ODWIEDZINY CHOREGO. — DWA TRUPY. j 


Lwów, 6. listopada. 

(—) Przed kilku dniami doniesiśmy | 
o tragedji miłosnej, która rozegrała się 
w Uhryniu, obok Czortkowa. Informa- 
cje te, które otrzymaliśmy były mie- 
ścisłe i do pewnego stopnia nzmcały 
niekorzystne światło na osobę Paen; 
nie zmarłej Anny Pawłlowskiej, Obec- 
nie otrzymaliśmy nowe szczegóły tej 
tragicznej afery, które poniżej za- 
mieszczamy: 

Otóż _ przedewiszystkiem należy 
stwierdzić, że śp. Anna Pawłowska, 
córka Jana Pawłowskiego z Uhrynia 
od najwcześniejszej młodości wycho- 
wana w duchu patrjotycznym i kato- 
lckim była wzorem cnót, czego dowo- 
dem jest chociażby to, że w czasie 
uczęszczania do szkół zawsze była 
delegowana do witania dostojników 
odwiedzających szkoły Gdy choroba 
płucna zmusiła ją do chwilowej przer- 
wy w nauce i powrotu do domu, wów- 
czas przebywający w Uhrymiu zarząd- 
ca folwarku Lmówik Balicki od pierw- 
szej chwali zaczął się słarać o rękę śp. 
Anny. Panna Pawłowska jednakowoż 
nie odwzajemniała mm się symyatją, 
zwłaszcza, że sympatyzowała z kim 
innym. Balieku widząc, że starania je- 
go pozostają bez skutku, w dniu przed 
owiem tragicznem zajściem oświadczył: 
„Nie będzie moją, a więc i niczyją”. 

Następnego dnią Balichi, który 
mieszkał w pokoju, w tym samym ko- 
rytarzu, przysłał kartkę z prośbą, by 
go Anna Pawłowska odwiedziła, albo- 
wiem czuje sie źle. Śp. Anna w towa- 
Tzystwie swej siostry Marji weszły do 
jego pokoju, a wówczas Balicki zwró- 
cil się do Marji z prośbą o herbatę. 
P. Marja nie przeczuwając nie złaga, 
wybiegła, pozostawiając Annę przy 
otwartych drzwiach w pokoju. W tej 
chwili rozległy się trzy strzały i dwa 
nabcje utkwiły w drzwiach, trzeci zaś 
zramił Annę w lewy policzek. Przera- 
żona wybiegła na korytarz, wołając o 
pomoc i upadła na podłogę. Ujrzaw- 
szy, że Balicki ściga ją, dźwigneła się 


Dwa pożary. 


Lwów, 6 listopada, 

+, (—) Straż pożarna interwenjowala 
w ciągu wczorajszego przedpołudnia 
dwukrotnie, I tak około godz. 10»+tej na 
strychu przy ul. Długosza 20 zajęły 
się tam nagromadzone śmiecie, od 
których znowu zajął się belk na stro- 
pie. Zawezwana straż pożarna ogień 
ugasila. — W godzinę później zawe- 
zwano Straż pożarną do podobnego po- 
żaru przy ul. św. Anny 5, do realności 
Jonasa Sprechera. Oto służąca lokator- 
ki Sary Podhorec, bawiąc na strychu 
postawiła świecę obok bielizny i spo- 
wodowała, że bielizna się zajęła. 
Z przestrachu dziewczyna zemdlała i 
upadla na ziemię. Gdy zauważono po- 
żar, zaalarmowano straż pożarną, a ró- 
wnocześnie sami domownicy pobiegii 
na strych, lecz tułaj z powodu wydo- 
bywającego się gryzącego dymu nie 
mogli pospieszyć z pomocą omdlałej 
służącej. Dopiero straż pożarna dziew- 
czynę wydobyła z opresji i przywróci- 
ła ją do przytomności poczem ogień 
ugasiłą. 


Eg. 


i przebiegła ganek, a gdy znalazła się 
na schodach w tej chwili Balicki 


strzelił znowu trzykrotnie, tym razem 
kładąc ją trupem na miejsen. Następ- 


nie powrócił do swego mieszkania i 


tutaj strząłem skierowanym w usta 
pozbawił się życia. 
tez EEEE 


zbrodniczy zamach 


na lotnisko wojskowe w Skniłowie. 


Lwów, 6 listopada. 


(—) Dowiadujemy się, że ubiegłej nocy dokonano zbrodniczego zamachu 


na lotnisko 


osobnikowi ndało się wtargnąc do jednego z hangarów, 


wojskowe w Skniłowie. Oto pod zasłoną ciemności, 


jakiemuś 
gdzie jakimś łatwo- 


palnym płynem, prawdopodobnie benzyną oblał skrzydła samolotu, a nastę- 
pnie z papieru zrobił lont i podpaliwszy ów papier zbiegł. Po chwili skrzy- 
dła aparatu zajęły się a powstałe płomienie zwróciły uwagę stojącego na 
warcie żołnierza, który bez namysłu Aż > do hangaru i własnemi sila- 


mi zdołał ogień będący w zarodku stłumić. 


W skrzydle jednak powstała 


dziura. Władze wojskowe uwiadomione o tym fakcie wdrożyły energiczne 


dochodzenią 


Gotóweczka i wekselki s owszem! 


ALE CZY MUSI ZA TO KONIECZNIE BYĆ TOWAR?! 


Lwów, 6 listopada. 

(—) Do wydziału śledczego zwró 
cili się wczoraj z doniesieniem Mi- 
chal Kowalczuk i Józeł Panyluk, za- 
mieszkali w Kołotach (pow. Równe) 
przeciwko nicjakiemu Janowi Wa- 
wryszczakowi, rzekomo agentowi ma- 
szyn młynarskich lirmy Maurycy Pie- 
pcs, oskarżając go o sprzeniewierze: 
nie i oszustwo. Oto agent ten bawiąc 
w Kałorach namówił obu gospodarzy 
do zakupna maszyn młynarskich na 
sumę 2700 dolarów, przyczem Kowal- 


czuk i Panyluk wręczyli jako zaliczkę 
150 dolarów gotówką, oraz weksle na 
25.700 zł. z lem, że maszyny miały 
być dostarczone w przeciągu trzech 
tygodni. Tymczasem upłynął dłuższy 
czas, a maszyny nie nadeszły, wobec 
czego obaj przyjechali do Lwowa wu- 
dali się do firmy Maurycego Piepesa 
przy ul. Dąbczańskiej 7 i tam dowie- 
dzieli się, że zamówienie łakie wcale 
do firmy tej nie wpłynęło i że obaj pa- 
dli ofiarą oszustwa, 


W.elki 


pożar w Zubrzy. 


SPALIŁO SIĘ 15 WAGONÓW SŁOMY. 


Lwów, 6 listopada. 


(—) Wczoraj przed północą stra- 
żnik z wieży ratuszowej spostrzegł na 
horyzoncie w południowej stronie mia- 
sta łunę od pożaru, który wybechł, jak 
się okazało w zabudowaniach fciwar- 
ku w Zubrzy. Zaalarmowana straż po- 
żarna wysłala natychmiast tren pod 
kierownictwem sierżanta Bazylkiewi- 
cza. W chwili przybycia lwowskiej 
straży pożarnej akcja ratunkowa była 
w pełnym toku i prowadzona przez 
ochotnicze straże pożarne z Zubrzy, 
z Sichowa, Krotoszyna, 
brzyckich, Solonki, Żyrawki i Sokol. 
nik. W ogniu stały i dopalały się już 
sterty słomy w ilości około 15 wago- 
nów. Jak opowiadają, cudem ocalała 
olbrzymia stodoła napełniona: zbożem 
i plewą, dzięki przytomności umysłu 
wójta gminy Zubrze p. Sępa, który zo: 
baczywszy wewnątrz stodoły  tlejącą 
się plewę wskoczył do wnętrza i zdo- 
łał ogień stłumić, a tem samem ocalił 
stodołę od zgorzenia. Z powodu braku 
wody akcja ratunkowa była dość u: 
trudniona, motopompę przywiezioną 
przez lwowską straż pożarną mstajwio- 
no przy potoku. i stamtąd pompowaąno 
wodę w ten sposób, że na przestrzeni 
przeszło 300 metrów dwukrotnie prze- 
Haczano ja przy pomocy ręcznych si- 
kawek aż na miejsce pożaru. Dzięki 
szybkiej i energicznej akcji ratunko- 
wej ogień ziokaligowano i uratowano 
sąsiednie budynki, oraz sterty ze sło- 
mą i zbożem. 


/ 


z Pasiek zu. | 


Jak się okazało, ogień w zabudowa: 
niach fIolwarcznych wybuchł około 
godziny 10 w nocy i powstał wskulek 
podpalenia. Zbrodniarz najpierw do- 
słał się do stodoły i podpalił plewę, na- 
stępnie od strony pola podpalił 3 ster- 
ty słomy, i przez płot folwarczny 
zbiegł Na miejsce pożaru przybyli 
funkcjona1jusze miejscy, a mianowicie 
kierownik Instytutu Zakładu aprowi- 
zacyjnego radca Stobiecki oraz admi- 
nistrator folwarku in. Dnniewicz. Szko 
da wyrządzona przez pożar wynosi 
kiłka tysięcy złotych. 

* ba + 

W tej samej sprawie piszą nam je- 
szcze co następuje: 

Dnia 4. bm. o godz. 2-giej wybuch? 
groźny pożar w Zubrzy, przyczem spa- 
liły się sterty na folwarkm. Prawdo- 
podobną przyczyną. pożaru, to zbrodni- 
cze podpalenie. Na miejsce pożaru 
przybyły Ochotnicze straże pożarne z 
Sichowa pod komendą nacz. J. Pa- 
sławskiego, dalej z Krotoszyna, Pasiek 
Zubrzyckich, Żyrawiki, Wołkowa, So- 
kolnik į miejska zawodowa. Akcja ra- 
tunkowa była niezmiernie utrudniona 
ze względu na brak wody w pobliżu. 
Po wielkich wysiłkach zdołano umiej- 
scowić pożar o godz. 5 rano. Ogółem 
pastwą pożaru padło 3 i pół sterty 
słomy, Z osób zajętych w akcji ratun- 
kowej zasługują na uznanie przod. PP. 
z Sichowa, posterunkowy Klat, ko- 
mendant miejskiej zawodowej straży, 
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0.000 złotych - 
84.500 Dolarów 


może osiągnąć każdy, kto zakupi 
los 1-ej Klasy 
20-ej Państwowej Lat:rji Klasowej 
ı w szczęśliwej Kolekturze 


„RUNO“, Rawiczi Ska 
Lwów, Akademicka I. 3. 


Tysiącom ludzi przynosi Poiska 

Loterji Państwowa rok w rok 

boga.two i dobr byt. Naszej Ko- 

lekturze sprzyjt s ale nadzwyczaj- 
ne szczęście. 


(o drugi los wygrywa! 


Spieszcie, bo z PR 
(iągnienie juz 
14, i 15. lisłorada b. r.! 


ueny losów: 
ćwiartka — Zł. 10—, połówk: — 
Zi. 20—, cały — ZŁ 40—, 


Za + ówienia wykonujemy natych- 
miast, przesyłając oryginaine losy 
wraz z blankietem P, K. O., na 
przesyłkę należytości, wolną od 
porta. 
Wyciąć i przesļ'ć! 
KARTA ZAMÓWIEŃ 


Do Kolektury „RiN-*, Lwów, 
Akademicka l. 3. Po 


Proszę o rrzysłanie: 
+... . losów całych po zł. 40*—, 
.«.. » losów połówek „ zł. 20—, 
aee.. logów ćwiartek „ zł 10—, 
Na eżytość w kwocie Zi. ... . prze- 
$ę taty hmiast po otrzymaniu la-ów, 
bankieiem P K O., Ltóry mi Koiektn a 
co losów i o'ączy, 
imię nazm. .2. s - al go e8 
Dokładny adres . . . « «« «». 
(Czytelnie wy e'n'ć!) 


a nadewszystko należy podnieść wy- 
trwałą i pełną poświęceń pracę stra- 
żaków w ogólności. M. J, 
n—— pzm 
NAPAD ZAMASKOWANYCH BANDY- 
TÓW NA SZOSIE LUBELSKIEJ. 
(Teleionem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 5 listopada. (sł) Na 
przejeżdżających szosą lubelską tuż 
pod Warszawą na czterech kupców 
napadli jacyś uzbrojeni i zamaskowa* 
ni bandyci, którzy w okrutny sposób 
pobili jadących bezbronnych pasaże- 
rów i pozabierali im nbranie i nienią- 
dze. Niejakiemu Okulskiemu zabrali 
około tysiąc zł Na wszezęty alarm 
policja urządziła obławę i zatrzymała 
czterech bandytów, znanych w okoli- 
cach Warszawy. Bandytów odstawio- 
no do więzienia w Warszawie, 


Sr. 8 


Bójka na wes lu przy 
ul. Skarbkowskiei. 


Lwów, 6. listopada. 

(—) Onegdaj późnym wieczorem 
wydarzył się w centrum miastą wy- 
padek, świadczący o złych obyczajach, 
a nawet o zdziczenru pewnych osobni- 
ków. Oto w chwili, gdy w lokalu Sto- 
warzyszenia drobnych kupców przy 
ul. Skarbkowskiej odbywało się wesele 
jakiejś młodej pary ze sier drobmo- 
kupieckich, uaraz na salę wpadło kil- 
kudziesięciu młodzieńców uzbrojonych 
w laski, wywołniąc swem nagłem wej- 
ściem zroznmiałą panikę. Powstała 
` bójka miedzy gośćmi weselnymi a przy 
byłymi, w czasie której poturbowane 
zostały dwie kobiety z gości wesel- 
nych, oraz kikumastu młodzieńców zo- 
slało pobitych Cale zajście zostało 
zlikwidowane wewnątrz tak, że policja 
nie interweniowała. Trudno powstrzy- 
mać się od wyrażenia obmrzenia zc 
wzylędu na metody stosowane przez 
jednostki rzekomo kulturalne, szukają- 
ce satysfakcji w drodze masowego 
gwałtu. 4 
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Tajemni ze samobójstwo 


na torze kolejowym zostało wyświe- 
tlone. 
Lwów, 6 listopada. 
(—) Jak się dowiadujemy, docho- 
dzenia w sprawie znaleziomych rano 
dnia 21 października zr. zwłok śp. He- 
leny Kowaiukówmy na torze kolejo- 
wym Lwów — Ślanisławów między 
mostem  Kulparkowskim a mostem 
Czerwonym zostały zakończone. Do- 
chodzenia te wykazały, że śp. Kowa- 
lnkówna popełniia samobójstwo prze: 
rzucenie się pod pociąg. Przyczyną le- 
go kroku były niesmaski rodzinne i 
brak środków do życia, 
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Zamorzowaną kobiete 
znaleziono w sławie. 
Lwów, 6. listopada. 

(— Z Brzeżan donoszą nam, że 

przedwczoraj ze stawu w Urmaniu 

wydobyto zwioki nieznanej kobiety. 

Oględziny lekarskie wykazaly, że 

na kobiecie tej wprzód dokonano 

morderstwa, a następnie zwłoki | 

wrzucono do stawu. Dochodzenia w 
toku. 


FEJLETON „GAZ, POR“ z 7, XI, 1929. 


GLAUDE CHAUVIERE, 


Zabiłlam się! 


Chłopiec hotelowy pyta: 

— Nic pani nie potrzeba? 

— Nie 

Nie potrzebuję już niczego na Świecie, 
wczywiścjel Stawiam walizę na krześle, 
wrzuciłam do niej różową koszulę — naj- 
ładniejszą przybory toaletowe, róż, 
puder ołówek do brwi, pomadkę do warg 
— będę robiła twarz do ostatniej chnyili 
— no j rewołwer, Wpadłam na tę myśl 
dziś z rana, W Paryżu za dużo aut toczy 
się po jezdni, za dużo fortepianów roz- 
brzmiewa po piętrach, 

Niekoniecznie dlatego odbieram so- 
bie życie że nie mam mężczyzny u bo- 
ku, Broń Boże! Mężczyznę można mieć 
zawsze, jeśli jest ochota po temu, Mój mie 
był ani lepszy, ani gorszy od mnych, 
przeciętny egoista na codzień, egoista w 
potędze przy sposobności Należało spo- 
dziewać się tego Wszyscy wokoło bo my- 
sleli, a nikt nie ostrzegł mnie, No i u- 
ciekli, tłumacząc się miłością. Mniejsza z 
tem, Ale dlaczego okradli mnje jak po- 
jechałam na pogrzeb matki do Bretanji? 

Sypiają teraz na poścjeji, tkanej przez 
moją prababkę, jadają z porcelany mo- 
jej ciotkę — tej z Burbonów, srebrem 
stołowem mojej ciotki — tej z Belgji, za- 
brali oblugacje mojego ojca, zostawiając 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. listopada 1929. 


„AAROLAĆ” 


odnowiony wedle najnowszych wymogów hy- 
gjenicznych na wzór zagraniczny 


ZAKŁAD FRYZJERSKI DAMSKI i 


MESKI 


Lwów, Rejtana 2. telef. 73-99. 
Specjalny skład kosmetyków i perfumerji. Koncerty radjowe 


Z izby sądowej. 


Takie jest życie! 


TRAGEDJA RODZINNA PRZED SĄDEM. 


Lwów, 6 listopada 

2 w Żóltańcach Dmytro Wy- 
«chopin, młody parobek, który nieda- 
wno ożenił się z córką Lucia Gantu- 
cha, odrazu popad? w niełaskę swego 
teścia, tak, że między Dmytrem Wy- 
chopiniem i jego bratem Pawłem a Lu- 
ciem Gantuchem powstały niesnaski 
i spory. Łuć Gantuch, który niewiado- 
mo z jakiej przyczyny nienawidził 
zięcia, począł się źle obchodzić z nim 
i z jego żoną do tego stopnia, że żona 
Dmytra Wychopinia wskutek zmar- 
twień zwarjowała i w rezultacie umar- 


ła. Z tą chwilą jeszcze hardziej poglę- 
biła się menawiść między zięciem a 
teściem. Dnia 19 marca br. duszło mię- 
izy nimi do kłótni, tym razem na tle 
owsa. Przy kłótni tej był obecny takża 
i brat Wychopienia, Paweł. Wyprowa- 
dzeni z równowagi obaj Wychopienio- 
wie rzucili się na Gantucha j tak cięż- 
ko go pobili, że Gamtuch od razów 
tych zmarł. Oskarżeni o zabójstwo 
stanęli wczoraj Wychopieniowie przed 
Trybunałem, pod przewodnictwem rad 
cy Bajorka i zostali zasądzeni po 1 ro- 
ku ciężkiego więzienia. 


Od jednego pożyczył, 


drugiemu nie oddał, 


CZYLI INTERESY P. 


Lwów, 6. listopada. 

(—) U wlasciciela składu towarów 
tekstylnych Filipa Sternbacha przy ul. 
Kołłątaja, zajęty był jako agent nic- 
jaki Leizox Frechter, zamieszkały przy 
ul. Bartosza Głowackiego. Obowią z- 
kiem Irechtera było wyszukiwanie cd- 
biorców i imkazowamie należytości. 
Z obowiązków swych wywiątzywał się 
w ten sposób, że w okresie od maja 
ub. roku do łutego b. r. sprzeniewierzył 
towary wartości 4.182 zł., a pomadto 
przywłaszczył sobie bezprawnie pro- 
wizję w kwocie 519 zł. 

Frechter w okolicy, w której miesz- 
kał przedstawiał się za wielkiego kup- 
ca i zdołał cały szereg osób naciągnąć 
na pożyczki, których więcej nie zwró- 
cił. 1 tak od Tekii Czarnej pożyczył 30 
dolarów i 10 zł., od Tekli Rahij 500 zł. 


Anonimowy prezeni a 


| łem, 


LEIZORA FRECETERA, 

i 6 dolarów, zaś od Karoliny Augustyn, 
żony konduktora kolejowego wyłudził 
700 zł. pod pretekstem wyszukania jej 
mieszkania. Gdy Augustymowa prze- 
konała się, że Frechter pieniądze od 
niej wyłudzał. poczęła się energicznie 


domagać ich zwrctu i z trudem udało | 


A więc en rzucił granat 


Gdy miarka | 


jej się 300 zł. odebrać. 
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sporu, a mianowicie dnia 1. listopada 
ub. roku rozstrzygnięty ten spór sę- 
dzia dr. Jonas Wiecenberg otrzymał w 


| czasie rozprawy nadesłany na jego 


| 


tych oszustw pmzebrał.a się, Sternbach | 


uezynił przeciwko Frechterowi donie- 
sienie karne, na motństawie którego 
aresztowano go. 

Wczoraj stanął on przed Trybuna- 
któremu przewodniczył radca 
Bendaszewski. Oskarżał prok. Lipsch, 
bronił adwokat dr. Bromkerg. Po 
przeprowadzonej rozprawie, która wy- 
kazała winę Frechtlera, zapadł wyrok, 
skazujący go na rok ciężkiego wiezie- 
nia z wmiiczeniem aresztn śledczego. 


la sedziego 


CZ1J BANKNOT 5-CIO DOLAROWY? 


Lwów, 6. listopada. 


(—) Niejaki p. Michał | Weiler i gii | z p. Leonem Gotifriedem. W toku lego | 


mi to tylko, co mje warte Eia zai. 
sofą. niestyłowe krzesła, plikę rosyjskich 
lytułów 4 _, trochę pieniędzy na pociechę. 

Mieszkanie było na mię mojego męża: 
ślub wzięliśmy w Moskwie systemem ko. 
munistycznym, Rząd dziek; porozumie- 
nu z dozorczynią nieruchomości zamknął 
na wszystko oczy q uszy, na skutek cze- 
go: „Wyprowadzaj się moja pani!“ — u- 
słyszałam wczoraj, 

Co mam robić z sobą?  Uprawiałam 
przez dziesięć lat zawód mężatki Nie yn- 
nego nie umiem Nie mam rodziny, ani 
krewnych Brak mi tego ustawicznego 
kłopotu, któremu „mąż* na imię, Nie 
mam komu powiedzieć „dzień dobry“, 
na kogo irytować się za rozlaną wodę na 
woskowaną posadzkę, za nadmvar w pi- 
ciu, spaźnianie się na obiad, 

Ach, te posiłki w samotności, Trochę 
szynki na tłustym papierze 4 szklanka 
herbaty.. D]a mężczyzn przecież robimy 
sobie tyle zachodn z jedzeniem Bez u. 
podobania przeglądam się w lustrze jak. 
kolwiek robię twarz stałe. na wypadek, 
gdyby wrócił Mimo pogardę bowiem, 
mimo oburzenie, gotowa jestem przy- 
jąć go., 

Ale nie wraca, Nicma wyjścia z sytu- 
acji Niema wyjścia, I raptem, postano- 
wjłam zabić się Gest nagły į zdecydowa. 
ny, Odetchnęłam z ulgą, 

k 


Pokryty był rdzą, Moja siostra kupiła 
go kiedy mieszkając pod miastem, mu- 
siala wracać do domu o zmierzchu ścież. 


I 


od dłuższego już czasu spór cywilny 


ką, adącą przez skraj lasu Sostra wyszła 
później zamąż za inżyniera amerykań. 
skiego, Są teraz w Brazylji Oddała mi 
broń na wyjezdnem. 

Wysmarowałam ją waseliną, zamknę- 
łam drzwi na klucz į jazda na dworzec 
Montparnasse, 

— Dokąd? — pyta konduktor, 

— Nie wiem, 

Urzędnik spogląda na mnie z ukosa, 
Ktoś za mojemi plecami wymówił nazwę 
miasta Powtórzyłam, Znalazłszy się na 
miejscu, poszłam ulicą przed siebie į oto 
jestem w pierwszym napotkanym hotelu 

Południe, Zabiję się jutro o godzinie 
6 zrana, Tymczasem jestem głodna, Mo- 
żna zjeść śniadanie u  pasztetn:ka na 
wprost katedry Wiem o tem Bylam tam 
ongiś z rodzicamy i narzeczonym, Mój 
luby całował mnie w usta, podczas kiedy 
oni podziwiali witraże, 

Przy każdym stoliku lotnicy ze swemi 
kochankami, Wesołe to. gawędzące A 
pałą! 

Tak panie: kurczę picczone, mrożone 
owoce, kielich szampana į filtrowana ka- 
wa Gorąca, barzo gorąca przedewszyst- 
kiem, Mój stolik sto, przy zwierciadle. 
Patrzę Nic jeslem ami stara, anù brzyd. 
Dziś nawet efektownie wyglądam 
Ten stary pan w głębi, mocno, jak 
widać, przywiązany do dóbr tego Świala. 
Sarnie drobne, tłusie udko, niczem pro- 
toplasta jego, kruszący surowe i og:ekają- 
ce krwią udo niedźwiedzta, 

Bajeczna jest ta rudowłosa o smukłej 


ka, 


| — 


| 


ręce lisli, zawierający banknot 5-dola- 
rowy, oraz karteczkę, na której napi- 
save było: „T. 19. XI M. Weiler". 

Sędzią Wiesenberg. który domyślił 
się, że banknat ten służyć ma jako 
łapówka w chwili rozstrzygania przez 
mego sporu, o fakcie tym doniósł Pro- 
kuraturze, którą wystąpiła przeciwko 
Weilerowi z oskarżemiem o nsiłowane 
przekupstwo. Weiler stanowczo czynu 
tego się wyparł, że zapewne uczynił ta 
jego przeciwnik, by go zdyskredytować, 
Znawcy pisma, którym list len oddano 
dn zbadania orzekli, iż pochodzi sn 
z ręki Weiiera, Wczoraj Weiler staną! 
przed Trybunałem, któremu przewod 
niczył radca Bajorek. Rozprawa nie 
wykszała dowotów winy, wobec tego 
został on uwolniony od skarżenia. 
Oskarżał prokurałor Soboiewski, bro- 
nił adwokat dr. Gelb. 


Echa napadu 
w sądzie. 
Lwów 6. listopada. 

(—) Z Gzorikowa donoszą nam, 
że Szymon Moskalik z Budzanowa, 
który w sierpniu br. w czasie rozpra 
wy uderzył kamieniem w głowę sę- 
dziego grodzkiego dra Adama Pei. 
pera został obecnie przy rozprawie 
główmej zasądzony na rok ciężkiego 
więzienia, 

z” " 


Lwów 6. listopada. 

(—) W związku z notatką o wrzu- 
ceniu granatu ręcznego ido mie- 
szkania Anny Kuczmy w Rusiłowie 
(pow. Kamionka Strum.) dowia- 
dujemy się. że aresztowany zostal 
Stefan *Drogosz. Wedle zeznań 
świadków Drogosz czynu tego do. 
puścił się za namową rodziny Sche- 
rów, zamieszkałych w  Firlejówee, 
która pałała nienawiścią do rodziny 
Anny Kucamy, 


—— 0) —— 


TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ poU 
ZWIERZĘCEJ! 


linji 

Ależ olbrzym z tego młodzieńca! Co 
za mięśnie ,, 

Jak przyjemnie mrożone owoce chło: 


dzą mi podniebienie! Używajmy! Uży= 
wajmy! Aromatyczna kawa teraz, Wialyk 
na nową drogę Jutro powiemy do wydze- 
nia ludzkości — tej mieszaninie dobra, 
zła j głupoty, 

Gdybym była bogatą lub zuchwałą in. 
trygantką, stawąałabym czoło sylnacji, 
Ale jestem mistyczką bez skrzydoł , 1de- 
ańistką domowego chowu., okradzioną 
przez męża i jego kochankę — hezradną 
kobietą 

Rachunek, panie kelnerze Dziesięć 
procent za uslugę? Ściśle? Nie, bądźmy 
hojni raczej, wspaniałomyśjn,, Na co mi 
pieniądze? 

O! Jakież ciężkie ołow:zane mam no- 
gi! Kurz kłębj się koło moich stóp, Po- 
deszwy przywierają do asfaltu Katedra 
cofa się wstecz, rozdwaja Słońce cięży 
: m; na karku, Powietrza hrak, Jeszcze 1e- 
den słup kjlometryczny i io mój bolel, 
Obiad? Nie Nie będę jadła obiadu Recz- 
niki? Tak, Proszę rozebrać łóżko, Zzunać 
firanki, 

Dziękuję za herbatę Dobranoc Wy- 
ciągam Się na posłamu, Kładę rewolwer 
na nocnym sloliku, Gaszę światło, 

Jutro, o godzimie szóstej z rana skoń- 
czę porachunki z życiem, 

+ 

Budzę się, Świta, Serce pwlsuje ny w 

skroniach, w usząch, biodrach nawet, Nie 
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Dzi 


$ ukazuje si 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. listopada 1929. 


ę f-my 


cupon 


wielkiego Konkursu humanitarnego „Gazety Porannej“. 


Z MAŁYCH CEGIEŁEK CHCEMY ZBU DOWAĆ GMACH OFIARNOŚCI — LAUREATA KONKURSOWEGO CZEKA 
CENNA WYGRANA W POSTACI SRE BRNEJ PAPIEROŚNICY DARU P. ADAMA BIENIEDZKIEGO. 


Lwów, 6. listopada. 
„Cnota jest najwyższą mądro- 
ścią” — powiedział Vauvenangues. — 
A jakaż cnota może być piękniejsza od 
cnoty miłosierdzia, od współczucia i 
pomocy, miesionej tym, których spoty- 
ka niezasłnżona nędza, czy to u 
schyłku żywota, gdy już brak sił do 
pracy, czy też z powodu choroby, nie- 
pozwalającej na zdobycie środków eg- 
zystencji? 

Do ndziału w takiemu pięknem dzie. 
le miłosierdzia przez niesienie pomocy 
najhardziej przez los upośledzonym, 
wezwała „Gazeta Poranna“ swoich 
Czytelników, ogłaszając nasz wielki 
konkurs humanitarny, 

Używamy bez wahania słowa „wiel- 
ki“, bo żywimy niepłonną nadzieję, że 
stanie się om wielkim dzięki masowe- 
mu ndziałowi wszystkich Czytelników 
i Przyjaciół naszego pisma, wszystkich 
ludzi dobrych i miłosiernych. Wierzy. 
my, że dzięki tej zbiorowej oliarności, 
która z małych cegiełek buduje wielki 
gmach, biedni wspierani z datków do- 
browołnych naszych Czytelników, u- 
zyskają wydatną pomoc, tak pożądaną 
i konieczną wohec zbliżającej się zimy. 

Znaną już naszym Czytelnikom 
genezę i warumki konkursu  powila- 
rzamy poniżej dla przypomnienia 
wszystkim tym, którzy pragną przy. 
czynić się drobną ofiarą do powodzenia 
pięknego dzieła i którzy zarazena pra- 
gną wziąć mdział w turnieju o cenną 
nagrodę konkursową. 

Umożliwienie nam podjętej akcji 
humanitarnej zawdzięczamy inż. leśni- 
etwa p. Adamowi Bieniedakiemm, kltó- 
ry na skutek stałych apelów „Gazety 
Porannej' do ofiarności publicznej w 
wypadkach szczególnie jaskrawej a 
niezawinionei nędzy, oliarował naszej 
Redakcji na rzecz biednych kosztowną 
srebrną  papierośnicę, pozostawiając 
nam wolną imicjatywę co do sposobu 
wykorzystania jego szlachętnego daru. 

Uznając, że droga konkursu jesi w 
tym wypadku majodpowiedniejsza, 0- 


(.). 


przedłużajmy okrutnych chwil, 
Wyciągam rękę. Napotykam zimny re 
wolwer, Palce mi drżą Zęby szczękają. 


Dzwony, Zabiłam się więc nie żyję, 
Ale serce wciąż pulsuje w skroniach, u- 
szach, biodrach, Co to jest? Czyżby jist- 
miało życie po śmierci? Co ze mną źro- 
b.ono? Czym wykłęta? Czy rozgrzeszona? 
O, Chryste, któryś cierpiał jak człowiek, 
ulituj się nade mną! Bzy pachnąl, Słoń. 
ce świecil, Gdzie jestem? , 

Jakto? Ciągle jeszcze ten sam pokój 
hotelowy w żółte z białe pasy? Ależ ja 
żyję chyba! Przy mojej skroni rewolwer, 
Niema Krwi na posłaniu, , Żadnej rany 
na czole, Siadam na łóżku, Biorę broń 
do ręki, Nabita, Go się stało? Dlaczego 
rewolwer nie wystrzelił? Natężam umysł 
Skupiam się w Sobie Slaram uprzytom- 
mić godzinę ostatecznych mych posunięć, 
Tak, pamiętam, Nie pociągnełam za eyn- 
giel Musiało mi się niedobrze zrobić w 
decydującej chwili , Zasnęłam potem. 
raz godziną dziewiąta, Spałam jak suseł 
od brzasku do tej chwili, Czuję się wy- 
poczeta, młoda zdrowa į srlna, Rada ze 
spłatanego sobie figla, czy zmartwiona? 

Nie wiem jeszcze , Co za Szczęście jc 
dnak, że nie uprzedziłam władz! Unit 
knęłam Bogu dzięki. tragikomicznej sy- 
tuacji, Czy powtórzę nieudaną próbę? 
Taka jestem młoda į silna! Spróbuje 
wziąć się za bary z życiem, Mam tysiąc 
franków, Sprzedawszy pozostawione mj 
łaskawie ruchomości będę miała na po- 
dróż do Brazylji. 


parliśmy go na następujących wa- 
runkach: 

Wypuszczamy sukcesywnie 10 ku- 
ponów, które należy wycinać i prze- 
chowywać. Po wyjsciu 10-cin kuponów 
należy je nrzesłać w kopercie zam- 
kmiętej do „Gazety Poranmej" wraz z 
dokładnem podaniem nazwiska i ad: 
remu 

Po upływie terminu nadsyłania ku- 
ponów, który podamy w odpowied- 
nim czasie, nastąpi losowanie w obe- 
cności notarjasza. Na kogo padnie wy- 
grana, otrzyma w zamian ze swą dro- 
bną ofiarność nagrodę komkursową, tj. 
ofianowaną przez p. Adama Bieniedz- 
kiego na rzecz biednych, srebrną pa- 
pierośmicę, 

W numerze dzisiejszym znajdą na- 
ci Czytelnicy kupon nr. 7-my, następ- 
nie zaś kupony ukażą się w dniach 
najbliższych. Piękny cel konkursu, 
jakoteż szarsa cennej wygranej przy 
drobnej ofierze jedmego złotego, zachę- 
cą niewątpliwie wszystkich naszych 


ZEBY TERZ NEEE 
Sprawy nauczycielskie. 


Czytelników. do udziału w tej pięknej 
akcii humanitarnej. — Rzecz jasna bo- 
wiem, że im większą będzie liczba u- 
czestników konkurum, tem większy fun- 
dusz zostanie stworzony dla pomocy 
ubogim nędzarzom, wydanym bezbron- 
nie na pastwę srogiego losu, 

Spieszcie zatem Wszyscy z drob- 
nemi ofiarami, a błogosławieństwio wy- 
dziedziczonych będzie Waszą zapłatą! 
Jest to zatem jedyny komkurs, gdzie 
nikt nie wyjdzie bez nagrody, bo mie- 
ści się oma w spełnieniu dobrego dzie- 
ła. Ten zaś, kto otnzyma również ma- 
grodę w formie materjalmej, to jest wy- 
gra cenną panierośnicę, zachowa ją 
przedewszystkiem jako „pretium affec- 
tionis“, jako pamiątkę naszej zhioro- 


wej akcji humanitarnej. 

Po zakończeniu konkursu podamy 
do wiadomości publicznej jego wynik 
kasowy, oraz nazwiska osób, które o- 
trzymają wsparcia z zebranego tą dro- 
gą funduszu. 


Zjazd doroczny Związku Zawod. 


NAUCZYCIELSTWA POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH 


Lwów, 6 listopada, 

Dnia 2, Jistopada br, obradowali w 
Warszawie Delegaci Związku Zawodowe- 
go Nauczycielstwa Polskich Szkół Sred- 
nich z całego terenu Reczypospoliiej pod 
przewodnictwem obranego jednomyślnie 
prezesa Okręgu  Lwowsko-Wołyńskiego 
Dys. Henryka Holjendra Zjazd legorocz. 
ny odbył się wyjątkowa bez udziału 
władz g gości, gdyż chodziło o zupełnie 
swobodne wypowiedzenie się w sprawach, 
które już w niedalekiej przyszłości zawa- 
żą niesłychanie na j|osach Związku, Se- 
kretarz Świdwińsk; odczytał szczegójowe 
sprawjozdanie ustępującego Zarządu Głó 
wnego, w którem podkreślił wzmożoną 
pracę organizacji wewnętrznej Związku, 
omówił działalność Redakcji „Ogniwa“, 
intenzywne prace komisyj į rozwój spo- 
łecznego Biura Pośrednictwa Pracy, oraz 
przedstawił sprawę interwencyj w Mini- 
sterstwjie W R į O, P, Za sukces Związ- 


Tak jest Wyjechać na ohczyznę, Za- 
jąć umysł nowemi wrażeniami, Zacząć 
inne życie, Pełno projektów roj mi się w 
głowie: 

Moje zawody i przykrości? Mąż? Jego 
kochanka? Wspomniemia  zacjerają się, 
majeją, giną w mej pamięci. Zabiłam je 
zamiast siebie! Bogu miech będą dzieki! 

Dzwonię, 

Staje przede mną młoda pokojówka z 
promienicjącą twarzą, 

— Dobrze dziecko, Białą kawę z ro- 
galikami Dlaczego się uśmiechasz? Rada 
jesteś z życia? 

— Mam kochanka, proszę pani — o- 
twiera mi serce swoje na roścież, 

Jest służącą, ma lat dwadzieścia ko- 
chanka į czuje się szczęśliwą — Młoda 
jestem, zdrowa i silna, Jakie życie pięk- 
nel.. Obietnic pelne! Czy pani zatrzymuje 
pokój? 

— Tak, Nie, Ależ tak, Wyjeżdźam 
jutro rannym kurjerem, 

Do dzieła! Dziś jeszcze zasiegnę rady 
w agencji, Możnaby wejść w porozumie- 
nie z gospodarzem mieszkania Jemu 
sprzedać meble, Byle prędzej Byle prę- 
dzej zatrzeć ślady po dawnem życiu, Za- 
biłam się! Inna kobieta staje dziś do wal. 
ki z losem, Pełna wiary w siebie, w mło- 
dość swoją i zdrowie, 

Kupię nową walizę. nową suknię, 
płaszcz podróżny o kłoszowym fasonie i 
przez Bordcanx , Port - Said. dalej w 
drogę po nowe życie. 

Tłum, C. S, 


ku należy uznać okólnik P, Ministra, 
zmieniający rozporządzenie z 2, stycznia 
br w tym duchu że zmiana rozkładu 
godzin uje odnogi się do zakładów pry- 
watnych, oraz zapowiedź P, Ministrą, że 
do współpracy nad zmianą programów 
zostaną wezwane zrzeszenia nauczymel- 
skie Skarbnik Związku Dudkjewiczówna, 
odczytała sprawozdanie finansowe, a Se- 
nator Kopcjńiskj zdał sprawę z prac na- 
czelnej komisij szkół związkowych Po 
dłuższej dyskusji nad sprawozdaniem 
członków Zarządu udzielono absolutoęrjum 
ustępującemu Zarządowi, 

Najważniejszą sprawą którą na Zjeź- 
dzie załatwiono, była sprawa fuzji, ści- 
słego zespolenia się dwóch ideowo den- 
lycznych, demokratycznych, potężnych 
organizacyj nauczycielskich Związku Za 
wodowego Naucz, P Szk, Średn i Związ. 
ku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po. 
wSzechnych „Ogniska“. Po rzeczowych 
referatłach p, Drzewieckiego w imieniu 
Zw, Zaw, posła Nowickiego imieniem 
„Ogniska“, senatora Kopcińskiego i nie- 
zwykle ożywionej dyskusji, w której za- 
bieraly głos wszyscy mycmał Delegaci, u- 
chwalono fuzję na podstawie dotychcza- 
sowych pertraktacji między Zarządami 
Głównymi obu organizacyj z dniem 1, 
stycznia 1930 r, na próbny okres 6-cio 
miesięczny 

Wybory dały niemal jednomyślnie na 
stępujący wynik: posłanka Jaworska, po- 
sel Kopciński, poscł Próchnik poseł Dr. 
Stroński, p. Dudkiewiczówna, p, Nowic. 
ka, p. Cholewa p Drzewiecki p, Forel- 


Ic. p, Odrzywolski, p, Świdwińsk; i p, 
Wojeński Na 10 członków Zarządu z po- 


za Warszawy wybrano 4-ch z ` Okręgu 
Lwowsko-Wolyńskiego, Do Zarządu we- 
szli: dyr Hollender, Baran Słowik ; Że- 
browski, 

Należy podkreślić, że największem u- 
znaniem w Zwiążku cieszy się Okręg 
Lwowsko.Wołyński, Wyróżniano go nie- 
tylko w sprawozdaniach Zarządu i w dy- 
skusi, lecz także najwyższą godność w 
dniu Zjazdu oddano prezesowi Okręgu 
dyr Henrykowi Hollendrowi, a do komi- 
sji mandatowej wnąoskowej i malki po- 
wołano delegatów Mr, Smerekę į Strojne- 
go. Sprężyste, rzeczowe į bezstronne pro- 
wadzenie obrad przez przewądniczącego 
spotkało się z gorącem uznaniem wszyst. 
kich obecnych, 


ET SE 
Fapierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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- Gdy sternicy się po- 
waśmią... 
Lwów 6. listopada. 

Konfliki u „wielkiego ottarza” 
naszego życia politycznego wypro- 
wadza z równowagi całe społeczeń- 
stwo, bez względu na to, jak się kto 
do niego ustosunkowuje.. O4 War- 
szawy po każdą Pipidówkę. od Geor 
gea j Zalewskiego po trzecio- : 
czwartorzędne butiki, wszyscy za- 
łamuja (fizycznie czy moralnie) rę- 
ce, biadając, że antagonizmy na- 
szych naczełnych organów państwo 
wych mogą pozbawić naszą arkę 
państwową kierunku, „wtrącić ją w 
przepaść rozbicia”. 

Cała Polska sloi z załamanemi 
rękami. — A ponieważ jest to fizy- 
czną niemożliwością równocześnie 
pracować * załamywać ręce, więc 
też ta pozycia, bardzo może malo- 
wnicza na obrazku, w życiu prakty- 
cznem wyraża się ogólną stagnacją, 
defetyzmem moralnym i gospodar- 
czym. Może więc nie od rzeczy bę- 
dzie przytoczyć anegdotę politycz- 
no-dydaktyczną, kiórą opowiada 
znany fejlelonisla francuski Cle- 
ment Vautel swemu społeczeństwu 
a propos klóregoś tam kryzysu rzą- 
dowego we Francji: 

„Pewnego dnia, pewien premier 
gabinetu, idąc na urlop, zdał ster 
spraw państwowych wielkiemu kan 
clerzowi. Ale kanclerz zapragnął 
także wypoczynku, więc oddał wła- 
dzę swemu koledze ministrowi 
spraw wewnętrznych. Z kołei mini- 
sler spraw wewnętrznych... Krótko 
mówiac, skończyło się na tem, że 
w Paryżu jako jedyny przedstawi- 
ciel rządu pozostał pewien skrom- 
ny pomocnik wożnego Ernest, a i 
len wolał zająć się czytaniem dzien- 
ników, niż troską o sler państwa. 

Ale Francji pod rządami Erne- 
sta nie powodziło się ani gorzej, ani 
lepiej. niż wpierw. Diaiego, bo nikl 
o lem nie wiedzial i każdy w swoim 
zakresie robił spokojnie swoje.“ 

Nieźleby było zastosować morał 
tej bajeczki do siebie. Jeśl' każdy 
będzie swoją większą, czy mniejszą 
łodzią sterował dzielnie i roztrop- 
nie, to mimo zatargów i konfliktów 
wielkiej polityki wewnętrznej, na- 
sze życie plynąć będzie bezpiecznie 
po pełnem morzu. J. P. 


——)— 


Sdsiski paltów zamiast 
autegramów. 


Lwów, 6. listopada. 

(>) Arlyści filmowi są w tem 
kłopotliwem położeniu, że liczne rze 
sze wielbicielek i wielbicieli oblę- 
gają ich z prośbą o autogramy. — 
Trudno w lakim wypadku odmó- 
wić, a jeszcze trudniej uczynić za- 
dość wszyslkim żądaniom Toteż z 
wielką radością powitana została 
idea znanego artysty filmowego Ri- 
carda Corteza, który wprost nie 
mógł sobie dać rady ze swemi wiel- 
b.cielkami, aby zamiasl podpisów — 
umieszczać na fotograf jach 

tyłko odciski palców. 

Artyści w Hollywood nie mają te- 
raz polrzeby sięgać po pióro. wystar 
czy miseczka napełniona pylem wę- 
glowym i umoczenie w niej palców 
Pomysł Corteza rozpowszechnił się 
obecnie bardzo w świecie filmo- 
wym. 
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- Nadzwyczajny dyktato 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. lislopada 1929 
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Nr. 9034 


(WY W Rosii. 


ODPOWIEDŹ WŁOŚCIAŃSTWA SOWJECKIEGO NA TEROR KREMLA. — HASŁO ZMNIEJSZENIA 
ZASIEWÓW. — KATASTROFALNE ROZMIARY NOWEJ KLĘSKI. — DYKTATURA NA KOLEJACH. 


| wszystkie środki komunikacyjne w 


Maeskwa w listopadzie. 

Prasa sow. bije na ala:m z po- 
wodu odpowiedzi, którą włościań- 
stwo dało na ostatnie represje sto- 
sowane wobec opornydh chłopów. 
Mianowicie po całej Rosji chłopi 
wysunęli hasło zmniejszenia jesien. 
nych zasiewów. do rozmiarów, które 
zaspokoją własne potrzeby rolni- 
ków. Mimo usilnych zabiegów 
władz, ilość zasiewów zmniejszyła 
się w sposób zastraszający. Wedle 
oficjalnych danych w obwodach 
Nadwołzańskich zasiewy ledwie wy 
noszą 55 proc., tj. około połowy ze- 
szłorocznych, na Ukraini — około 
40 proc., na Krymie — 65 proc. itd. 
W szczególności zamożni chłopi za- 
siewaja ledwie jedną dziesiątą część 
posiadanych obszarów, oświadcza- 
jac, że nie mają zamiaru i w przy- 
sziości dawać zboża dla miast. 
Wprawdzie ogłoszono rozporządze- 
nie, na mocy którego wszystkie nie 
zasiewane pola podlegają natych. 
miastowej konfiskacie i mają być 
oddane biednym chłopom, iecz wo- 
bec panujacydh po wsiach nastro- 
jów, zarządzenie to nie dało żadnych 
wyników, gdyż nawet mnajubożsi 
dhłopi odmówili uprawiania skonfi- 
skowanych obszarów. W tych poje- 
dyńczych wypadkach, kiedy w tych 
miejscowościach stworzono komuny 
rolnicze, „kułacy* wystąpili czynnie 
i umiemożliwili zasiewanie pól, 

Jakie ofbrzymie rozmiary przy- 
brała ta wałka między kułakami a 
, świadczą dalsze dzisiejsze 
wiadomości z fromtu tej wałki. Oto, 
wedle oficjalnego komunikatu w 
Czetabińskiem rozstrzelano 17 osób 
pod zarzutem uprawiania bandytyz 
mu politycznego. W Kołomyńskiem 
rozstrzelano 4 osoby pod zarzutem 
wystąpienia przeciwko przedstawi- 
cielom lokalnej władzy itd. — w nie 
skończoność. 

W związku z tą grożna sytuacją 
w kraju Stalin zamianował jednego 
z szefów GPU. nadzwyczajnym dy. 
ktatorem transportowym, którego 
władza nieograniczona obejmuje 


| || 
NADESŁANE. 


NACZYNIA 


ogniotrwałe 


holenderskie i francuskie 
polaca firma 


Alexsanier Onyśko 


magazyn porcelany i szkła | 


Halicka 20. Tel. 69-75. 


Wielkie zapasy obuwia 


wszelkiego rodzaju po bardzo 


zniżonych cenach 


sprzedaje Magazyn Obuwia 


R. REICH 


Lwów, Piekarska 1 
G mach Hotelu Krakowskiego 
Nr. telef. 51-99. 


Sowjetach. 

Zarazem rząd postanowił udzie- 
lić Ludowemu Komisarzowi komu- 
nikacji Rudzutakowi ostrej nagany 


za chaos i dezorganizację, panujące 
w kolejnictwie i uniemożliwiające 
wykonanie planów transportowych, 
w szczególności co do zaopatrzenia 
ludności stolicy w zboże 


Cherson pierwszem miastem 


antyrel.gijnem. 


ZAMKNIĘCIE WSZYSTKICH 
Odessa w listopadzie. 

Władza bolszewicka — jak wia- 
domo — prowadzi w ostatnich cza- 
sach usilną akcję antyreligijną, za- 
mykając wszędzie „zbyteczne“ cer- 
kwie i kościoły. Dulychczas jednak 
w każdej miejscowości pozostawio- 
no jedną czy parę cerkwi, by cho- 
ciaż w nieznacznej mierze zaspo- 
koić religijne potrzeby wiernych, 
Obecnie postanowiono przeprowa- 
dzić próbę stworzenia „miasta zu- 
pełnie antyreligijnego', a to przez 
zamknięcie wszystkich świątyń. W 
pierwszym rzędzie jako „idealne mia 


BEZ WYJĄTKU ŚWIĄTYŃ. 

sto antyreligijne' wybrano Cher- 
son, w którem w ostatnich dniach 
zamknięto wszystkie cerkwie, ko. 
ścioły wszystkich wyznań, z równo- 
czesną konfiskatą calego majątku 
religijnych związków. W lokalach 
zarekwirowanych urządzono kina i 
kluby robotmicze. Oczywiście, że u- 
czyniono to „na żądanie ludno- 
ści” (?), przyczem ogłoszono, że o 
ile wśród mieszkańców sa wierni, 
chcący uczęszczać na nabożeństwa, 
to mogą to uczynić poza murami 
miasta, 


Wydalenie 165 profesorów 


wyższych uczelni w Sowietach. 


NASTĄPIŁO W WYNIKU PUBLICZNYCH EGZAMINÓW, POD ZA- 
RZUTEM NIEODPOWIE DNIEJ IDEOLOGJI. 


Moskwa w listopadzie. 

Ogitoszono tu rozporządzenie Lu- 
dowego koruwisarjatu oświaty, na 
mocy którego zwoiniono 165 profe- 
sorów uniwersytetów i innych wyż- 
szych uczelni w Sowjetach, bez pra 
wa piastowania jakichkolwiek sta. 
nowisk naukowo-pedugogicznych na 
całym terenie związku sowjeckiego. 
Wykaz zwolnionych zawiera m, in. 
nazwiska najbardziej popularnych 
i znanych uczonych z czasów przed 
rewolucyjnych. Jako powód maso- 
wego zwolnienia uczonych rozporzą 
dzenie wymienia „poglady tych u- 
czonych, oraz ich pochodzenie, nie 
udpowiadające ideologji komunisty 
cznej“. Zwolnionym uczonym rów- 


$amozwańczy 


nocześnie zakazano prowadzenie dal 
szej naukowej pracy, nawet w dro- 
dze prywatnej, zarazem zaliczono 
idh do kalegorji tzw. „liszeńców*, 
lj. osób pozbawionych prawa udzia- 
lu w wyborach. prawa do mieszkań 
itd. Rozporządzenie to jest następ- 
stwem przeprowadzonych przed 
kilku miesiącami publicznych egza- 
minów uczonych, kiedy na zgroma- 
dzeniadh akademików i robotników 
każdy profesor zdawał sprawozda- 
nie ze swego pochodzenia i działal. 
ności w przeszłości. Ci, których spo 
wiedź nie znalazla aprabaty akade- 
mików komunistów, właśnie dostali 
się teraz na listę wydalonych. 


„ARCYBISKUP 


w Czecha h. 


ZAŁOŻYŁ SEKTĘ „NOWOKATOLICKIEGO KOSCIOŁA“, A SKŁAD- 
KI WIERNYCH OBRACAŁ NA WŁASNE CELE, 


Lwów, 6. listopada. 
() W Litomierzycach, w Cze- 
chach. rozpoczął się w tych dniach 
ciekawy proces karny przeciw „ar- 
cybiskupowi” t. zw. „nowokatolic- 
kiego kościoła”, Antoniemu Recz- 
niczkowi. 

Historja Antoniego Reczniczka dla 
ucha polskiego brzmi jak plagiat z 
naszych stosunków. Ten, 30-letni 
dopiero, były proboszcz katolicki, w 
roku 1927 sam wystąpił z Kościoła 
Katolickiego dlatego, że jego wla- 
dzom zwierzehnim nie podobały się 
sposoby, w jakich prowadził propa- 
gandę religijną wśród wiernych. 

Dobrawszy sobie sekretarza, nie- 
jakiego Asiera, Reczniczek założył 
nową sektę, sam się mianował pro- 
boszczem. polem biskupem, a wre- 
szcie nawet .arcybiskupem', 


W tej nowej godności występo- 
wał wspaniale i postanowił przede- 
wszystkiem wybudować wielki ko- 
Ściół. 

Począł więc zbierać składki w 
Czedhach, a nawet w Ameryce, na 
budowę kościoła i na swoje utrzy- 
manie. A potrafił tak obałamucić lu 
dzi. że pieniądze płynęły obwicie. 

Niektórzy jego wierni powzięli 
jednak podejrzenie i wnieśli prze- 
ciw niemu skargę o oszustwo. Recz 
niczka najpierw aresztowano, po- 
tem puszczono na wolna stopę, ale 
kiedy udał chorobę, aby nie sławić 
się na główną rozprawę, zamknięto 
go znowu w więzieniu. 

Otóż z tego więzienia sprowadzo 
no go do Litomierzyc, aby go pod- 
dać ponownej rozprawie na vodsta- 
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wie oskarżenie, od którego już raz 
został sąadownie uwolniony. 

Treść oskarżenia jest następują- 
CAB „Arcybiskup” sprawił sobie 
wspaniałe auto, za które wprawdzie 
nie zapłacił, ale je zato natychmiast 
zabezpieczył. 

Nie zapłacił zaś za auto z nie- 
wiadomych powodów, bo na ten cel 
pożyczył w Kasie Oszczędności 10 
tysięcy koron czeskich, dając jako 
zastaw weksel, wyłudzony od nie- 
jakiego pana Marinka. Karjera no- 
wego auta skończyła się bardzo 
prędko, gdyż z niewiadomych, a 
podejrzanych przyczyn, spłonęło, a 
„arcybiskup“ zgarnął premję ase- 
kuracy jną. 

Wynikła z tego rozprawa karna, 
która skończyła się uwolnieniem go, 
bo Rzeczniezek przedłożył kwit Ka- 
sy oszczędności, że dobrowolnie jej 
zwrócił 10 tys. koron czeskich. 

W kilka miesięcy jednak potem 
dyrekcja Kasy oszczędności zwró- 
cila się do sądu okręgowego z za- 
pytaniem, czy nie wie, dlaczego 
Rzeczniczek przesłał jej 10 koron 
czeskich? 

Wyszło więc na jaw, że Rzeczni- 


czek poprostu „poprawił“ kwit 
wikładkkowy, dopisując do 10 trzy 


zera. Otóż to drobne doświadczenie 
kaligraficzne jest przedmiotem obec 
nej rozprawy, która budzi wielkie 
zainteresowanie. 

metan 


0 zwalczaniu aikche- 
lizma w Pel e. 


Cykl wykładów z inicjatywy M'nistere 
stwa Spraw Wewnętrznych, 


Lwów, 6. listopada. 

Z jmicjatywy Departamentu służby 
zdrowia Ministerstwa Spraw Wewn Pań. 
stwowa Szkoła Higjeny w porozumieniu 
z Polskiem Towarzystwem walki z alko- 
holrzmem „Trzeźwość“ organizuje w cza- 
sie od 18 do 23. listopada br, cyk] wykia. 
dów, ujmujących z punktu widzenia lē. 
karsko.gpołecznego współczesną wiedzę 
o alkcho]iżmie i jego zwalczaniu, W wy- 
kładach, które odbywać się będą codzien 
nie (6 4 pół godziny) w gmachu Państwo- 
wej Szkoły Higjeny, hędą  szczegółewa 
rozważane: napoje wyskokowe w gosp3- 
darstwie narodowem, fizjologiczne dy 
działywanie alkohołu na stosunki społecz 
ne ; na zdrowotność publiczną oraz sy 
stemy walki z alkoholizmem j jego zwał. 
czamie na ziemiach polskich, Rozwiniętą 
silną akcję, by jak najszersze sfery spo. 
łeczeństwa, także j z prowincji zaintere. 
sować tym kursem i ułatwić im wzaęcie 
w nim udziału, 

e—a 


Jn Sus Pee bhae 
top nemrofi_ 


Nowe ciekawe dzieło Korngolda. 
Lwów, 6. listopada. 
(=) Eryk Wolfgang Korngold, 
znany kompozytor austrjacki, któ- 
rego dzieło pt. „Umarłe miasto” cie- 
szyło się ogromnem powodzeniem 
na wszystkich scenach europejskich 
pracuje obecnie nad operetką, któ- 
tej bohaterem będzie Jan Strauss. 
Libretto przedstawia pewien epizod 
miłosny z życia sławnego króla wal 
ców. Autorami librellia są M. Willner 
i Heims Reichert. Operetka ma zo- 
siać wystawiona w przyszłym roku, 
prawdopodobnie w Wiedniu. Muzy- 
ka Korngolda bedzie się opierała ną 
inmoviywach, zaczerpniętych z twór- 
czości Jana Straussa. 
|od! zato 


DZIEJE ROMANSU PANUJĄCEGO Z KUCGHARKĄ DWORSKĄ. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 


7. listopada 1929. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej*) 


5. listopada. 


Praga, 
Mniefsze osiedla czeskiej republiki 


odw.edza niezwykły gość, który za 
pomocą przyrządu elektrycznego leczy 
chorych od różnych dolegliwości. Jak- 
kolwiek skutki leczenia są mierne, cie- 
szy się podróżny niezwykłem powodze 
niem, a zawdzięcza to swemu pocho- 
dzenin. Ów niedoszły lekarz jest nie- 
ślubnym synem b. monarchy Franci- 
szka Józefa I., 
bek w kubex — podobny. 

Po matce nazywa się ten potomek 
Habsburgów Adolf Słavicek, a liczy o- 
bexnie łał 64, O kolejach swego życia 
mpowiada, co następuje: Matka jego, 
rodem z Przerowa (Czechy), zajęta by- 
ła jako iułuda dziewczyna w kuchni 
dworskiej, gdzie urodą zwróciła na sie- 
bie uwagę samego cesarza Franciszka 
Jozefa I. Między cesarzem a kucharką 
doszło do intymnych stosunków, które 
— jak to zwykle bywa — nie pozo- 
stały bez śladu. Po upływie niespelna 
roku dała jego tnatka, w klinice wie- 
deńskiej, życie zdrowemm  chłoncu, 
którym jest on Adoll Slavicek, syn ce- 

sarzn Franciszka Józefa, opowiada z 
dumą, wskazując palcem na siebie. 

Matki swe. nigdy nie poznał. Po 
porodzie więc:i do Przerowa nie wró- 
ciła. Prawdopodobnie opuściła granice 
państwa za sułem cesarskiem wyma- 
prodzeniem. Młody Adoli wychował 
się u gospodarza Amtoniego Ilausera 
w Dalmacji. W r. 1912 "udał się do 
Wiednia, gdzie w klinice położniczej 
dopytywał się o swoich rodziców. Jed- 
nakowoż ksiądz, który te ksiegi prowa- 
dził, nie dawał — mimo naleganóa — 
żadnej odpowiedzi i dopiero suta ła- 
pówka rozwiązała język kościelnemu 
Janowi Kurze i ku swej radości dowie. 
dział się ubogi relner, że jest synem 
samego cesarza. Odtąd starał się Sla- 
vicek o audjencję u monarchy, lecz 
za każdym razem zostal przez umzęd- 
ników edprawicny  datkiem pienięż- 
nym. Za te datki otworzył sobie re- 


Umberto U bano w fiimie 
dżwęxowym, 
Wróży on nowemu wynałazkowi 
świetną przyszlość, 
Lwów, w listopadzie. 
(=) Znany taryton wloski, Um- 
berto Urbano, rozpocznie niebawem 
śpiewać dla filmu dźwiękowego. 
Wystąpi w obrazie, którego libretto 
zostało dlań specjalnie napisane. W 
związku z tym udziałem znakomi- 
tego artysty w filmie dźwiękowym, 
zwrócił się do niego pewien dz.en- 
n.karz rzymski z prośbą o opinję o 
nowym wynalazku w dziedzinie X. 
Muzy. 
. — Wróżę — rzekł Urbano — fii- 
mowi dźwiękowemu 
wspaniałą przyszłość. 
Te obrazy, które widziałam, są jesz- 
cze niedoskonałe. Ale już w ich obre 
bie. gdy się porówna ostalnie fiimy 
dzw chewe z pierwszemi, widać ko 
losalną różnicę. Jeżeli dal:j tak pi: 
dzie, to należy spodziewać Się, że ire 
najbliższe iala, ale wprost mesiace 
i dni przyniosą nam nieoczekiwane 
i rewelacyjne zdobycze w tej dzie- 
dzinie. 


do którego jest — ku-' 


4 dotychczas 


-— c c IIa 


staurację w Peircvardinie, na granicy | w miejscu rodzinnem matki, 


serbsko-węgierskie]. 

Od trzech lat przebywa Slavicek w 
Czechosłowacji, gdzie objezżdża miaste- 
czka ze swoim aparatem elektrycz- 
nym, a ulrzynsuje się z datków. Był 
un tuż w bieżącym roku w Przerowie, 


| 


"ku po Hatsburgach'. 


gdzie 
zgłosiw.zy się w urzędzie gmmnym, 
otrzymał BU kor. cz. na poczet kapi- 
tau, „który -— jak powiada — ma mu 
umożiiwić ubieganie się o część spad- 
8. L. 


Doniosły, wynalazek 


jape 


skiego uczonego. 


ZMIENIA NIE TYLKO KOLOR SKÓRY, ALE TAKŻE UZDRAWIA UPO- 
ŚLEDZONYCH MORALNIE I UMYSŁOWO. 


j Lwów, w listopadzie. 

C) Dlaczego jedni ludzie są biali, a 
inni żółci, czerwoni, albo czarni? Dla- 
czego azjata, choć żyje na pustyni 
afrykanskiej nia stanie się murzynem, 
a europejczycy w Ameryce nie stali 
się czerwonoskórymi? 

Te pytania każdy sobie raz przy- 
najmniej zadawał w życiu, a naka 
napróżno starała się od- 
powiedzieć na nie. 

Był czas, kiedy upatrywano w ko- 
lorze skóry rozmaite pochodzenia Tas. 
Namka dzisiejsza mówi jednak, że 
wszyscy ludzie mają wsyólny począ- 
tek, 

Obcenie japoński doktór Jusabura 
Moguszi, ceniony biolog i zoolog, 
twierdzi, że odkrył tajemnicę. 

Dr. Moguszi z namiętnością prowa- 
dzi swoje badania od lat 15-tu, a obe- 
cnie wlaśnie powraca z Brazylii, gdzie 
badał życie plemion dzikich, żyjących 
w puszczy i przedsiębrał na nich do- 
świadczenia, które powodowały nie 
tylko zmianę zaharwienia skóry, ale 
in) charakteru i znamion rago- 


bia Jusabura Moguszi twierdzi, 
można przyśpieszyć dziatamie o 
klimatu i warunków ycia, które wy- 
tworzyły rasę i spowodowały, że In- 
djanin czerwonoskóry zamieni się w 
murzyna, a Japończyk w okaz rasy 
kankaskiej. Dokonać tego można, jego 
zdaniem, przez odpowiednie odżywia- 
mie elektryczne i przez kontrolę pracy, 
jakiej w organiźmie ludzkim dokonują 


Fil 
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przyczem mogą być 
pozāafiole- 


różne gruczoły, 
wielką pomocą promienie 


w doświadczeniach japoński u- 
czony podnieca niektóre gruczoły do 
pewnych czynności, a mne zztuczne 
powstrzymuje. Jeżeli te doświadczemia 
prowadzi się u dzieci, to stopniowo 
zmieniają się one Me a nawet 
duchowo w sposób bardzo zdecydo- 
wany. 

Przy tym systemie doświadczeń 
można zupełnie przekształcić jednost- 
kę Imizką, nie tyko zrobić ją blondy- 
nem czy brumetem, ale można po- 
większyć jej wzrost, lub zahamować 
go, czyli wywołać sztuczne powstanie 
jednej z istniejących ras ludzkich. 

Dr. Moguszi twierdzi, że można też 
używać jego sposobu do celów prost- 
szych a praktyczniejszych. Można z 
dzieci nierozwimiętych fizycznie Wy- 
prowadzić ludzi dorosłych, zupełnie 
normalnych, a z posiadających ułom- 
ności duchowe — jednostki wdrowe u- 
mysłowo i moralnie. Wnioski dr. Mo- 
guszi brzmią tak sensacyjnie, że z ich 
przyjęciem trzebą, poczekać. 

AKA DAK TK! RZ 


NADESŁANE 


Specjalista chorób skórn, I wener oras 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Siewackiego 4, naprzeciw gł, pe 
czty Tel, 16-61. 

Usuwanie plam, brodawek. znamion, wło 

sów, Leczenie żylaków. Diatermja, Lam 
py kwarcowe 
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Zygzaki. 
Asy była nieżnisl 


Lwów, 6 listopada. 
Zauważyłem, że od pewnego cza- 
su na kiosku, w którym codziennie 
rano kupuję papierosy, me widać zu- 
pełnie wielkich placht ulotek gazeto- 
wych, zawierających — według usta- 
lonego już zwyczaju — treść poszcze- 
gólnych pism lwowskich. Zdziwiony 
zwróciłem się wczoraj do „budkarza“. 
— Cóż się stało? Dlaczego nie za- 
mieszcza pan więcej tych plakatów? 
„Budkarz* zrobił tajemniczą mi- 


nę. 
— Aby było pięknie! — odpowie- 
dział, machnąwszy ręką. 

Uradowała się dusza moja. A więc 
jednak nie wyschło krystaliczne źró- 
dlo piękna w sercach maluczkich Co 
za imponujący gest! Co za ofiarne po- 
święcenie interesu dla estetyki! Wzru- 
szył mnie ten skromny „budkarz”. A 
zarazem rozgniewał. Biedak niepotrze- 
bnie tkwł po uszy w romantycznych 
pojęciach o pięknie. Zacząłem mu tedy 
tlumaczyć, starając się dobierać słów 
jak najprostszych. że dzisiejsza esteti 
ka stoi pod znakiem rewolucyjnych 
zmian, że piękno musi iść w parze z 
celowością, że wszystko, co w racjo- 
nalny sposób wypełnia swą iunkcię 
życiową, jest — piękne... 

„Budkarz* słuchał mnie z widocz- 
ną uwagą, o czem świadczyły otwarta 
usta i wytrzeszczone oczy. Wreszcie 
jednak zorjentował się w sytuacji i 
rzekł: 

— Ta czego pan chce odemniel.. 
Pan myśli, że to ja sam?... To Magi. 
strat mnie tak kazałl.. Ta przecież ja 
jeszcze na głowę nie upadłl.., 

-— Ach, więc stamtąd płyną owe 
potoki cudownego piękna, zalewające- 
go nasze miasto! 0 wzruszająca tro- 
skliwości, pozwalająca gromadzić się 
na naszych ulicach niebotycznym wir- 
chom prochu i śmieci, a zwracająca 


uwagę na estetyczny wygląd kiosków 
dziennikarskich! Może się znajdzie ja- 
kiš Homer, który cię uwieczni, bo ja — 
nie potralięl 


k ERE 


OSOBLIWY KAPRYS LOSU. — „KOMEDJA”, KTÓRA STAŁA SIĘ ŻYCIEM. — „UŚMIECHY I sie BIĘ- 


Lwów, w listopadzie. 

(=) W prasie amerykanskiej 4y- 
wo jest obecnie omawiana tragicz- 
na śmierć młodej artystki włoskiej 
Laury Bendoni, zaangażowanej od 
pewnego czasu do fiimu dźwieko- 
wego. Laura, mioda, niezwykle pię 
kna 19-letnia dziewczyna, 

padłą ofiarą zazdrości 

21-letniego Charlesa Benthama, ró- 
wnież arlysty filmowego, „który za- 
strzelił ją, przekonaw szy się, że zdra 
dzała go z 33-leinim Gabrjelem Nor 
ionem, grywajacym w dilmie role 
charakterystycznych amantów. 

Tragedja la jest lem ciekawsza, 


KNEJ MARKIZY“, 


{Do ryciny na str. 1). 
że odpowiada ona w zasadniczych 
rysach ostatniemu filmowi, w któ- 
rym owa trójką artystów razem 
brała udział pt.: 

„Uśmiechy i łzy pięknej mar- 

kizy”, 
W filmie tym, osnutym na tle sto- 
sunków francuskich z początkiem 
w. XVIH., rolę markizy kreowała 
właśnie Laura Bndoni, Norton zaś 
i Betham występowali jako rywale, 
zakochani w pięknej markizi. 

W filmie owym markiza darzy 
jednak swemi względami — Bentha 
ma. Po pewnym jednak czasie prze 
konuje się on. że zdradza go ona Z 


— Nortonem. Oczywista chodziło o 
bohaterów scenarjusza, a nie o Wy- 
siępujących w tych rolach aktorów. 
Los jednak chciał, że ta „komedja* 
miała niebawem 

urzeczywistnić się całkowicie. 
Podobnie jak w filmie, tak teġ ć w 
życiu, zginęła Laura z ręki oszuka- 
nego kochanka, 

Na rycinie naszej widzimy kil- 
ka fragmentów filmu „Uśmiechy 
i łzy pięknej markizy”, a przede- 
wszysikiem sceny, w których OSZU- 
kany kocłranek dowiaduje się e 
wiarołomności markizy. 


Sir 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 7. listopada 1929. 


„CASEFA 


Konkurs 
Stanislawów, w listopadzi:. 

W tym tygodniu rozpoczął się w 
Stanisławowie konkurs muzyk wojsko- 
wych, wchodzących w skład O. K. VI. 
Do konkursu slaje 9 orkiestr pułko- 
wych. A mianowicie ze Lwowa 19 pp. 
26 p. p., 40 p. p., ze Stanisławowa 48 
p-p; z Brzeżan 51 p. p., z Kołomyji 
49 p. p., ze Złoczowa 52 p. p. ze Stry- 
ja 58 p. p. iz Tarnopola 54 p. p. — 
Konkuns poprzedził wiełki festival, któ- 
ry odbył się w niedzielę 3 bm. na boi- 
sku Sokoła w Stanisławowie. W kolo- 
salnej tej imprezie muzycznej wzięły 
udział wszystkie orkiestry w liczbie 
dziewięciu, czyli około 350 ludzi. Ol- 
brzymią tą orkiestrą dyrygował kapel- 
mistrz 48 p. p., kapitan Baranowski. 
Potężne wrażenie na bardzo licznie ze- 
branej publiczności wywarł ten kon- 
cert.. Przyznać trzeba, że koncert wy- 
padł wspaniale. gdyż zgranie tych mu- 
zyk było bez zarzutu, zupełnie popra- 
wne. Specjalnie tę właśnie harmonję 
orkiestr podkreślić należy, ileże wszyst 
kie orkiestry w łączności miały bardzo 
mało okazji do wspólnego odbywania 
prób, których prawie wcale nie było. 
Po odegraniu hymnu narodowego, ode- 
grany został cały szereg utworów, jak 
Muzyka Sidorowicza, Patria, Polonez 
Chopina i wiele innych. Wielkie upo- 
dobanie u publiczności wywołało zwła 
szcza doskonałe oddanie „Poloneza“ 
' Chopina. 

Ponieważ tego rodzaju potężna im- 
preza była w Stanisławowie dotych- 
czas niewidzianą, zebrała się na boi- 
sku Sokoła rekordowa ilość publiczno- 
ści w liczbie około 5000 osób. 

W poniedziałek rozpoczął się wła- 
ściwy konkurs orkiestr w sali teatru 
im. Moniuszki. Do konkursu stają 
wszystkie wymienione wyżej orkiestry, 
a to w ten sposób, że każdego wieczó- 
ru występują trzy orkiestry. Wyłonio- 
ną została specjalna Komisja, w skład 
ZE GA R O ZDZ OK BED | 


Ciekawa sensacja 
teatralna. 


Sławna powieść Sinclaira w prze- 
róbce dramatycznej Kaisera. 


Lwów, 6. listopada. 

=) Berlińskie kola teatralne o- 
czekuje niebawem ciekawa sensacja 
teatralna. Oto znany dramaturg nie 
miecki, Jerzy Kaiser, tak się rozen- 
tuzjazmował 

głośna powieścią Uptona Sin- 

claira pt. „100%“, 

że postanowił opracować ten utwór 
w formie dramatycznej. Zwrócił się 
już w tej sprawie do znakomitego 
pisarza amerykańskiego, który o- 
świadczył mu, co następuje: 

„Zasadmiczo jestem przeciwny 
temu, aby moje powieści przerabia- 
mo na dramaty. Doznałem bowiem 
w tej dziedzinie bardzo przykrych 
rozczarowań i niespodzianek. Pro- 
pozycja jednak tak znakomitego i — 
że tak powiem — inteligentnego dra 
maturga, jak pan, jest mi nader mi- 
ła i 


przy imuję ją chętnie. 

Pragnąłbym jednak, aby wiłaczając 
obfite ciasto mej powieści w szczu- 
płe formy dramatu, zechciał pan 
trzymać się jednak zasadniczych li- 
nij struktury mego utworu i nie u- 
zupełniać go dodatkami swej wła- 
snej wyobrażni...“ 


ORANNAŚ w SPAWISŁAWOWIŁ. 


Kabe W 


której wchodzą dyrektor tutejszego 
Konserwalorjum, p. Sladler, profesor 
Heer oraz inni znawcy muzyki. Dla 
misirzowskiej drużyny przeznaczoną 
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wych w Stenisiawowie. 


została nagroda wędrowna, ponadto 
orkiestra na drugiem miejscu otrzyma 
również nagrodę ufundowaną przez 
Dowództwo O. K. VL 


Kronika stanisławowska. 


f Ks. Józef Piaskiewicz. Dzisiaj 
odbył się w Stanisławowie pogrzeb 
zmarłego onegdaj ks. Józefa Walerja- 
na Piaskiewicza. Zmarły, wybitna po- 
stać. miasta Slanisławowa, ogromnie 
ceniony'i szanowany ze względu na 
Swe wybitne zalety ducha i charakte- 
ru, piastował cały szereg godności ko- 
ścielnych. I tak był On prałatem, ka- 
nonikiem lwowskiej Kapituły, oraz pro 
boszczem Stanisławowa. Zmarł we 
wieku lat 75, będąc przez lat 55 kapła- 
nem. Pogrzeb śp. ks. Piaskiewicza był 
maniiestacją «całego Stanislawowa, 
który w'ten sposób dawał wyraz żalo- 
wi swemu z powodu ulraly cennego 0- 
bywalela Państwa i miasta. To też 
prócz duchownych wszystkich obrząd- 
ków i muzyk, niezliczone tłumy mie 
szkańców Stanisławowa odprowadziły 
ks; Piaskiewicza na miejsce wieczne- 
go spoczynku. Cześć Jego pamięci. 

Juljusz Osterwa w Stanisławowie. 
W najbliższych dniach wystąpi w Sta- 
nisławowie z jednem przedslawieniem 
zaszczytnie w całej Polsce znany ze- 
spół „Reduta“ z Wilna. Abstrahując 
już od całego doskonałego składu oso- 
bowego reduliy, należy podnieść, że 
główną rolę kreować będzie znany, 
wybitny artysta, Juljusz Osterwa. — 
W jedynym wieczorze poświęconym 
naszemu miastu, wystawioną zostanie 
doskonała komedja  nieśmierlelnego 


Żeromskiego „Uciekła mi przepiórecz- 
ka“... Pozostała skromna ilość biletów 
do nabycia w kasie teatralnej. 

Zespół teatralny przy Z. Z. K. wy- 
stąpił w niedzielę we własnej sali przy 
ul. Grunwaldzkiej z rewją również wła 
sną, pod zachęcającym tytułem „Koń 
by się uśmiał'.Rewja wybitnie własnej 
kompozycji — prosla i niewybredna — 
mimo wszystko wywołała żywe zado- 
wolenie publiczności. Że nie była ona 
wcale pierwszorzędnej jakości, że siły 
„artystów były mocno słabe, za wy 
jąlkiem chyba jedynego p. Framkow- 
skiego, lo niczego nie dowodzi. Publitz 
ność bowiem, która szczelnie wypeł- 
niła salę, była, bardzo zadowołloną i 
doskonale się bawiła. De gustibus non 
est... 

Teatr im, Moniuszki wystawia w 
bieżącym tygodniu „Pociąg widmo“. 

Użycie broni przez posterunkawe- 
go. Wczoraj targnął się na posterunko- 
wego Policji Państwowej na gościńcu 
w Doelatynie, powiat Nadwórna; Dmy- 
tro Pasieczny z Zarzecza. Poslerunko- 
wy w obronie własnej użył broni. Na 
szczęście posterunkowy użył jedynie 
broni białej bo w razie użycia karabi- 
nu, epilog lego nieszanowania władzy 
byłby znacznie poważniejszy. Pasiecz- 
ny został jedynie lekko pchnięly ba- 
gnolem w brzuch, Ponadto będzie on 
odpowiadał za gwall publiczny 


RZA OC mA 


Z życia prowincji. 


senmi 


mataman DŻ BIE NAA 


Kronika droficbycka. 


(Od naszego korespondenta ) 


Drohobycz, w listopadzie, 

(Kr) Osobiste, Kierownik kom P, P, 
w Borysławiu, asp, Franciszek Kalkus; 
został przeniesiony w charakterze Pow, 
komendanta do Rudek, W miejsce prze- 
niesjonego objął urzędowanie podkomi- 
sarz Kornet Stejka z Woj, pomorskiego 

Niedoszły samobójca. Dnia 27, paź- 
dziernika br -Mikołaj Urbanowicz, lat 18 
liczący, z Drohobycza, skoczył w za- 
miarze samobójczym do rzeki Bar w Wa- 
cowicach, Z powodu przenikłjw, zmna i 
niskiego stanu wody, wyskoczył j począł 
uciekać,  Niedoszłego samobójcę przy- 
trzymano j odstawiono do gminy Stara 
wieś, 

Ujęcie niebezpiecznej złodziejki mie- 
Szkaniowej, Tut Wydział śledczy ujął 
niebezpieczną złodziejkę Julję Hawrysz- 


ko, która dokonała kilka kradzieży na 
szkodę A, Sternbach + E, Glasberga z 
Drohobycza, Hawryszko posługując u po- 
szczególnych pracodawców, podpatrywala 
gdzie się przechowuje kosztowne rzeczy, 
następne kradła į ulatniała się W czasie 
przeprowadzonej rewizjj, większa ilość 
skradzionych rzeczy zdołano odebrać, 
które przedstawiają wartość 2000 zł, Do- 


hodzenią w toku, " 


Sensacyjne aresztowanie  nauczycicja 
w Drohchyczu Jak już donieśliśmy przed 
kilkunastu dniami, zmarł w szpitalu ucz 
VII, kl szkoły wydz, śp, Michał Tarkow- 
ski, wskutek pobicią przez nauczyciela 
Cnudziewicza Na polecenie Prokuratorj 
został Cudzjewicz dnia 1 bm, aresztowa- 
ny į odstawiony do Sądu 
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OSOBLIWY DWORZEC KOLEJOWY. 


EDI gumowy I inne cekawe wynalazki 


— BENZYNA Z DRZEWA, — ZEGAR 


PRZYSZŁOŚCI. — NOWE ZDOBYCZE AWJATYCZNE, 


Lwów, 6. listopada. 

(=). RBejestrujemy poniżej szeręg 
ciekawych nowych wynalazków, in- 
formujących 0 nowych postępach te- 

W miasteczku Capa (Stany Zjed- 
noczome) istnieje osobiiwość, którą sta- 
nowi dworzec kolejowy, ogrzewamy go- 
rącą wodą, wydobywającą się z głębo- 
kiego na 1.7060 m. źródła. Dzięki spe- 
cjalnym aparatom woda ta daje bez- 
platny opał, a lokomotywy, zatrzymu- 
jące się na stacji, napełniają w razie 
potrzeby zbiorniku gorącą wodą, co U- 


łatwia im przysgieszenie wydobycia 
pary wodociągowej. 
A 
Jednemu z duńskich wynalazców 
udało się skomponować spław czy też 
stop żelaza z gumą, który nazwał me- 
taiem qumowym. Nowy metal posiada 
elastyczność kauczuku i hartownmość 
stali. Wynalazsk zakupiło konsorcjum 
francusko-amerykańskie, 


W nowo założonem w Sztokholmie 
laboraterjum  doświadczalnem  pnzy 
państwowej Akademji nauk technicz- 
nych rozwiązano teoretycznie pro- 


| 


Nr. 9034 


blem otrzymania benzyny i ałejn z 
drzewa, dzięki użyciu gazu wodorowe- 
go pod wysokiem ciśnieniem. 


Na ulicach Pittsburga ukazały się 
nowe wozy tramwajowe o luksusowym 
wyglądzie. Podobne one są do pulma- 
nowiskich wozów _ restauracyjnych, 
przez których okna można wygodnie 
patrzeć na ulicę. Wozy te mają wygo- 
dne siedzenia i specjalną podłogę, po 
której można śmiało chodzić w czacie 
jazdy tramwajem. 

* 

Prasa berlińska donosi o nowem 
zastosowaniu krótkich (od 5-10 cm.) 
promieni dla przenoszenia obrazów na 
odiegłość. Ponieważ okazało się, że 
mogą one przenikać mgły, będą zasto- 
sowane (także przy latarniach mor- 
skich dla ostrzegania okrętów 

x 

Niemieckie i amerykańskie firmy, 
wyrabiające zegary, pracują obecnie 
nad  skonstruowaniem czasomierza, 
kontrolowanego przez radjo. O ile uda 
Się powyższym firmom zbudować taki 
insirumeni, to zegar przyszłości będzie 
zawsze wskazywał doxładmy czas, jak 
długo tylko będzie funkcjonował. 

x 

Jak donoszą pisma amerykańskie, 
próby nowego aparatu, pozwalającego 
lotnikora or,entować się we mgle i lą- 
dować „na ŝipo“ beż oglądania tere- 
nu, na kiórym lądują, dokonane na 
Mithell Fieid przez pilota Doolitle'a, 
któremu towanzyszył w tym locie Har- 
ry Gugerheim, prezes fundacji popie- 
rania lotnictwa — wypadły doskonale. 
Doolitle zerwał się do lotu, przeleciał 
15 mil i wylądował bez żadnych tru- 
dności, kierując się wyłącznie wska- 
zówkami specjalnego przyrządn, umie- 
szezo.iego przed nim w osłoniętej ze 
wszystkich stron slernicy. Nowy ten 
wynalazek —- zdaniem ekspertów — 
otwiera nową kartę w dziejach lotni- 
ctwa. 

swapa 


sda 7 r 

Prawdziwa rekam. 

Lwów, 6. listopada. 

(=) Pewien wielk: magazyn w 
Warizonie zgromadził w oknach 
wyslawowych olbrzymie iłości naj- 
rozmaitszych towarów. Ceny nie by 
ły podane. Nalomiast na szybach 
byly naklejone napisy reklamowe 
naslępującej treści: 

„Mamy już dosyć naszych towa- 
rów, nie możemy na nie patrzeć. 
Wystawiam je zatem po raz ostat- 
ni. Możecie państwo sobie wyobra- 
zić, jak niskie są ceny lowarów, 
których sami już nie cenimy.“ 

Sukces tej reklamy był nadzwy- 
czajny. W ciągu kilku dni cały to. 
war został wysprzedany. 

c 


Niepeżądany meteor. 


Lwów, 6. listopada. 

(=) W senbskiej wsi Zewzaq 
„darzył się podczas uroczystości we 
selnych niezwykły incydent. Gdy 
państwo młodzi i goście jechali do 
kościoła, spadł nagle płonący me- 
teor, zabił jednego z gości wesel- 
nych, a drugiego ciężko zranił. Obe- 
cnych ogarnął wielki niepokój, sdyż 
dopatrywali się w tem niezwyklem 
zjawisku nalury znaku Bożego. We 
sale zostało przerwane, a procesja 
pokulnicza wśród modłów i zaklęć 
obeszła całą wieś. 

fa 
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KRONIKA 


LISTOPADA | 
Środa 
| keonarda 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
|| ama 

TEATR WIELKI: 


e Środa, €, ;istopzda o godzine 7,80 
„fo możesz opowiadać swojej babci" 
wielka rewja Zbierzchowskiego w 22 
obrazach, 


Czwartek, 7 listopada o godz, 7.30 w. 
„Arłyści*, sztuka w 4 aktach, w 6 odsło- 
nach, 

Piątek. 8 listopada o godz, 730 w, 
„fo możesz opowiadać swojej babci“, 
wielka rewja H, Zbierzchowskiego w 22 
pbrazach, 


* 
TEATR MALY: 


Średa, 6, listopada o godzinie 7.30 
„Proces Mary Dugan“, 

Czwartek 7 listopada o godz, 7.30 w. 
„Proces Mary Dugan“ 

Piątek, 8 listopada o godz 7,30 w, 
„Proces Mary Dugan", tani dzień (ceny 
<niżone), 


x 
GONG: , Jazda do Lwowa“, 
x 
BIURO KONCERTOWE M, TUERKA, 
Piątek, 8, listopada: Kazimiera Rych. 
terówna, Wieczór recytatorski. 8376-5 


x 
REDEOTUANR KIENNYTEATROW: 
APOLLO: „Ogród Allaha", 
CASINO: „Djablicą z Trypolisn" S, 
O, S. 
CHIMERA: , Nowoczesny Casanowa“, 
COLOSEUM: , Tajemnicza banda“ 
GRAŻYNA: „Szafir lady Rothester", 
FATAMORGANA: „Żar miłości“ 
KOPERNIK: „Zakochany 
szczyk'* i „Kaprys Księżnej", 
LEW: „Pod banderą miłości”, 
LUNA: „Branka Potępieńców* 
j MARYSIEŃKA: „Zakochany 
szczyk* į „Kaprys Księżnej: SĄ 
OAZA: „Gra o kobietę, 
PASAŻ: „Wiliam Desmond“ i 
czarnej ręki“ 
PAN: „Portjer hotelu Atlantic" 
POLONIA: „Najnowsze przyg ody Ta- 
rzana'* 
PROMIEŃ: , Zew morza“. 
STYLOWY: „Walka o złoty róg“. 
UCIECHA: „Płomioń miłości", 


— vu — 


niebo- 


Niebo- 


„Klub 


Wiadomości teatralne, 


Z Teatru Wielkiego i Małego „Arty. 
sci“ sensacyjna sztuka amerykańska któ 
ra u Reinharda w Berlinie, zarówno jak 
w Warszawie w Teatrze Polskim wywo- 
łała entuzjazm, została na wczorajszej 
premierze w Teatrze Wielkim goraco 
przyjęta przez licznie zgromadzoną pu- 

Viczniość, Doskonała gra artystów, prze- 
piękne dekoracje į urozmaicone wkładki 
kabaretowe składają się na pierwszorzęd. 
ną całość „Artyści* ukażą się znów na 
afiszu Teatru Wielkiego w czwartek dnia 
8. bm i w sobotę 9 bm, 

„To możesz opowiadać swojej babci“, 
wesoła barwna rewja H, Zbierzchowskie- 
go, która okazała się istnym magnesem 
przyciągającym tłumy żądne rozrywki 
j miłych wrażeń, ukaże się po raz pięt- 
nasty w środę dnia 6 bm w Teatrze 
Wielkim, 

Trzy tanie dnie w Teatrze Małym, w 
Środę 6., czwartek 7 i piątek 8 bm. 
Chcąc uprzystępnić szerokiej publiczno- 
ści ujrzenie sensacyjnej rozprawy, jaką 
jest „Proces Mary Dugan“ dyrekcja tea- 
tru na powyższe przedstawienie znacznie 
obniżyła ceny, Jest to jedyna okazja z9- 
haczenia tej interesującej nowości, klora 
wkrótce zejdzie z afiszą Teatru Małego, 
ustępując miejsca wesołej komedjj Hop- 
woda pt „Słomiami wdowcy”, 

Zniżki dla Związków į Stowarzyszeń 
Dyrekcja Teatrów Miejskich podaje do 
wiadomości, że w dniach 6 i 7, bm, wy- 
dawać będzie w godzinach między M0 
jeszcze. zmiżki dla Związków Zawodo- 
wych. Poszczególne osoby są proszone 
o niezgłaszanie się po zniżki, gdyż tako- 
we pojedyńczym osobom wydawane nie 


będą, Zniżky się wydaje na I piętrze 
drzwi nr, 47, 
RE 
TEATR REWJI „GONG“ 
Inauguracyjna rewja 'pod tyt, „Jazda 


do Lwowa“, która uzyskała tak duże po. 


„WAŁLIA FURAKNA z dnia 7. lisiopada 1829. 


wodzenie grana będzie jeszcze tylko kl- 
ka dni — W piątek 8 bm, jako ostalni 
dzień obecnej rewji dwa przedstawienia 
popularne po cenach 50 proc, zniżonych, 
W sobotę premjera nowej rewji, — Co 
dziennie dwa przedstawienia o 7.30 ; 9 30 
wieczór 


KIEPURA 


Czy masz już odbiornik ? 


a 
t9 uchwalił Mzg strat. 
Lwów, 6 Kstopada. 

Na wczorajszej sesji magistratu odby- 
tej pod przewodnictwem p zasi, kom, 
rządu r Frankowskiego uchwalono m, 
in, udziekić Kamieniołonom Miast Malo, 
polskich gwarancji gminy na zaciągnąć 
się mającą pożyczkę w sumie 75,000 do. 
łarów której połowa ma być zaciągnięta 
w Miejskiej Kasie Komunalnej w Krako- 
wie, a druga połowa Miejskiej Komunal- 
nej Kasie Oszczędności we Lwowie, U- 
chwalono dalej udzjelić dr Jerzemu Mo. 
rączewskiemu pozwolenia na budową 
parterowego domu mieszkalnego na Stil. 
lerówce, Protrowi Żukrowskiemu ną bu- 
dowę domu parterowego na Jałowcu, 
Derdackiemu i Rewuckiemu na budowe 
domu 3-p:ętrowego na ul, bocznej Sier- 
powej, zezwolono Tomaszowi Jaworkowj 
na budowę kiosku murowanego na ul 
Łyczakowskicj 56, W końcu uchwalono 
zakupić kilka dzjeł sztuki dla zbiorów 
Galerji Narodowej miasta Lwowa 


KIEPURA 


To rozkosz «la p 's adaczy 
adbiornixówz' 


Z miasta. 


() Uroczysie pożegnanie wiceprezesa 
Iw, Dyrekeżjj Kolejowej Onegdaj odbyło 
sią w sali konferencyjnej Dyrekcji Ko- 
lei Państw, uroczyste pożegnanie ustępu- 
jącego wiceprez, p Zygmunta Śwatonia, 
który po uzyskaniu pełnej wysługą lat, 
przeszedł w stan spoczynku bo ustępu- 


| jącego prezesa wygłosił serdeczną mowe 


pożegnalną prezes dyr inż, Prachtel-Mo 
rawigński Następnie im, Komitetu hu 
maniturnego kolejowego p, Urse, Po 
przemówieniach świadczących o serdecz 
nej sympatji p czej, jaka sobie zdobył 
wśród wszystkich DoT + podwład 
nych, ustępujący wiceprezes, wręczono 
mit piękny upominek, a mianowicie cen- 
ny obraz Kossaka oraz kosz kwiatów. 
Uroczystość zakończyła się kantatą chóru 
kolejowego, oraz wspólną fotografją, 
Mieszkańcy ulie Kadeckiej, Herbur- 
tów į okolicy zwracają uwagę magistrato. 
wj miasta na okoliczność, że wszystkie 
boczne ulice Kadeckicj mają porządne 
chodniki, jedynie główna arterja ul Ka- 
decka począwszy od nr, 8, nie posjada 
na drodze nawet kamyków po którychby 
można skakać w czasie olbrzymiego bło- 


Zgłoszenia na kurs przyjmuje 4 informa- 
cji udziela biuro Instytutu przy uf, Bour- 


larda 5, Fl p, codziennie w godzinach od 
9-tej do 2-giej. 
Towarzystwo naukowe we Lwowie, 


Posiedzenie Wydziału historyczno -f;lozo. 
ficznego odhędzie się 12 bm, o godz 6 


Dnia 12 b. m. | 


w RADJO | 


popo? w Seminarjum prof, Abrahama. 
Porządek dzienny: C2ł dr, K Kgpranyi: 
Z dziejów polskiej literatury prawniczej 
XVI, w, Czł prof F, Bujak przedstawi 
pracę p A, Gilewicza: Przełęcze Karpat 
polskich w "średniowieczu, 

Związek Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej (okręg Lwów) zawiadamia że 
walne zebranie okręgu lwowskiego odbę- 
dzie się d 8 bm, tj, w piątek o godz 7 
wiecz, przy ul $ykstuskiej 43, parter na 
prawo, 

Zarząd Związku zawodowego farma. 
ceculów pracowników (oddział Lwów) za- 
wiadamka, że 16 bm, w sali Tow apte- 
karskiego (przy ul, Mikołaja 15, II p.) 
odbędzie się walne zebranie, 

Konsulat ZSSR we Lwowie przesyła 
nam następujący komunikat: Z powodu 
święła Rewojucji Październikowej 
konsulat ZSRR, we Lwowie dnia 7, 
bm, nie urzęduje 

Towarzystwo Dante Alighiari we Lwo 
wie zawiadamia, że w dniu 14 bm roz- 
poczyną swoją działalność w roku szkol- 


is 


śpiewa ën. 12 bm. w RADJO!! 
m 


nym 1929/30 uroczystością inauguracyj- 
na, Bliższe szczegóły podane będą w ogło 
szeniach į afjszach, Równocześnie upra- 
sza Fow osoby pragnące się zapisać na 
członków o zgłaszanie się w środy i piąt. 
ki każdego tygodnia między 5—6 popoł. 
do sekretarjatu Tow ; Instytut archeoln- 
gii klasycznej, Nowy Uniwersytet, ll, p, 

Ile zużyto wody, W niedzielę 27, ub. 

. przy najniższej temperaturze 75 į naj 
">= 10.8 zużyto 25980 m, sześc wo- 
dy, 28, ub, m, przy temp, 20150 — 
27.751 m sześc, 29 ub, m przy temp, 
321 9,6 — 28625 30, ub, m, przy temp. 
F i 10 9 =*8 „158, 31 ub, m przy 
temp 65 10 — 27, 689,1 bm, przy temp, 
8.9 112 — 25696, 2, bm, przy temp, 8,4 
195 — 2721343 bm, przy temp 6 4 t0 
„użyto 24,831 m sześc wody, 

—x— 


Kronika połicyjna. 


(—) Groźny ogień mieszkaniowy. Wczo 
raj rang w realności przy ul Rycerskiej 
21, w mieszkaniu Michała Kuczmy, funk 
cjonarjusza P, K P z niewiadomej przy- 
czyny zapaliła się ppściel Przerażeni po- 
wstaniem ognia Kuczma z żoną rzucili 
się cejem stłumienia ognia i w czasie tej 


ta, Akademicy z Domu Techników, dzie- ' akcji odnieśkj silne poparzenia Przy po- 
a 
KIEPURA p g LIPS | 
Cała Polika przy ułośnikach Fl | LI SA 


ci z Miejskich Zakładów, kadeci, oficero- 
wie i publiczność z tych okolic proszą 
e ile teraz nieda się tam zrobić chodni- 
ka żeby magistrat ppłożył prowizorycz- 
nie po dwie płyły nawet zużyte 2 innych 
ulic byle można teraz, w zimie j na wio. 
snę przejść tą główną ulicą, 
—x— 

Komunikaty. 


Kurs grafiki artystyczucj, Dnia 18, 
bm. rozpoczyna Instytut 7-mħo miesięcz- 
ny wieczorny kurs grafik; artystycznej 
prowadzony przez artystę-grafika prof, 
Tyrowicza Przedmiotem kursu będzie 
nauka całokształtu grafiki artystycznej, 
a mianowicie druku wypukłego (drzewo- 


ryt lineoryt), wklęsłego (miedzioryt i 
kwasoryt we wszystkich technikach), 
oraz płaskiego (litografia), Nauka obej. 


mie praktyczne ćwiczenia z zakresu 
wszystkich powyższych dzyałów grafiki, 


| 


mocy meszkańców domu ogień został u- 
gaszony, Pogotowie ratunkowe poparzo. 
nych odw lozio do szpitala powsz. 

(2) Niemowlę porzucone w wagonie 
kolejowym, Wczoraj późnym wieczorem 
w pociągu osobowym nr, 1717 w hali 
dworca głównego w wagonie III k], zna. 
leziono porzucone przez nieznaną kobie- 


! tę zwłokj płci żeńskiej liczące około 2 ty- 


goduie Poddano je opiece Komisarjało- 
wi miejskiemu dzielnicy II., zaś za mat. 
ką wszczęto poszukiwanią 

(—) Włamania ; kradzieże, Józefa Sło 
bodiak zam, Wolność 15 doniosła poli- 
cji, że w przechodzie ul Gródecką obok 
kościoła św, Anny nieznany osobnik wyr 
wał jej z rąk torebkę zawierającą 20 zł, 
receptę, oraz kwit na przechowanie ba- 


gaży, — Do mieszkania inż Czesława 
Skurdy, zam, Listopadą 97 włamali się 
wczoraj złodzieje į skradli garderobę 


wartości 1000 zł, — W chwili wsiadania 


R a A Zn a p 


ou. 15 
DEEE 
do tramwaju na rogu ul, Brajerowskiej 
skradziono wczoraj drowi Bernardowi 
Griiszowi z kieszeni srebrną rączkę do 
pisania warlości 80 zł — Dawid Lauler- 
tach zam, przy uł Pełczyńskiej 25, za- 


wiadomił policję że z mieszkania skra- 
dziono mu portfel z gotówką 300 zł, 
Piotr Kaśków, zam w Pasjekach łycza- 
kowskieh dpniósł policji że niejaki Jan 
Cześnik włamał się do jego mieszkania 
i skradł mu garderobę wartości 1000 zł, 

(—) Zderzenie auta z dorożką konną, 
U zbiegu ulic Potockiego i L Sap:chy na 
stąpiło wczoraj wieczorem zderzenie się 
auta Nr, 90,461, prowadzonego przez s520- 
fera M; ichała Polaka z doryżką konną po- 


wożoną przez Bazylego  Ilołowczaka, 
Spadł on głową na ziemię, lecz nie cdo- 
znał żadnych obrażeń natomiast komie 


zostlały pokałeczone w tylne nogi, przy- 
czem oba pojazdy również zostały uszkn- 
dzone Jak stwierdzono winę ponoszą 
i szofer į woźnica, 

(—) Aresztowania, 
cyjnych oddano wczoraj: Władysława 
Góralewicza į Aleksandra Zamszałe, iako 
podejrzanych o kradzież mieszkaniową, 
Jana Kalińskiego za wywołanie awantn- 
ry i; bójki na ul, Gródeckiej, Stefanie 
Rzcszowską jako podejrzaną o posjada- 
nie fałszywych dokumentów, oraz Józera 
Brzezińskiego za wywołanie awantury w 
restauracji przy ul, Żółkiewskiej 

—— o 

Zarząd Cechu Mistrzów Fryzjer- 
skich podaje do wiadomości, że biu- 
ra Cechu znajdują się obecnie przy 
ul. Krakowskiej 1. 9. 


—0— 


Do aresztów poti- 


Wierzchy futrzane, miastowe, sporto- 
wa bundy sławuta do miary wykwintnie 
zrobione poleca firma Wittejs, Rutow- 
skiego 7, Kredyt do 10 miesięcy, 7833 


—o — 
Z kraja. 


Ściana Płaczu. 


Tytuł to niezwykle ciekawej sztuką w 
3 aktach z prologiem Stefana Ordęgi Róż 
żnickiego, Utwór ten daje doskonały © 
braz ostatnich wypadków palestyńskich. 
Barwność į żywość akcji, doskonałe u- 
chwycenie aktualności, czynią tę sztukę 
wysoce intercsującą, trzymając widza, w 
najwyźszem napięciu od pierwszego aktu 
do końca Galerja świetnych typów cd 
dziecka do starca, porywają widza, w 
miarę wzrastania, z każdą sceną dyna- 
niikj dramatycznej, 

Próby artystów teatrów miejskich z 
tej sztuki pod kierownictwem artysty dra 
matycznego p Szoslanda į artysty Ira- 
trów żydowskich Guttmanna który kic- 
ruje częścią etnograficzną, dobiegają koń 
ca, Kierownictwo imprezy dołożyło wszel 
kich starań, by całość wypadła pod każ. 
dym względem imponująco. Gra arty- 
stów, reżyserja, piękne dekoracje Ściany 
Płaczu i Jerozolimy, nastrojowa ilustra- 
cja muzyczna, sławiają ten utwór na wy 


sokim poziomie artystycznym Termin 

wyjazdu artystów zostante w najbl'ż- 

szych dniach podany do wiadomości, 
——— 


Sady pracy w stolicy. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 5 listopada. (st) Powsta: 
łe z dniem 1. stycznia br. sądy pracy 
cieszą się ogromną popularnością 
wśród rzesz pracowników i pracodaw- 
ców. Jeden z sądów pracy w Warsza- 
wie od chwili powstania załatwił 3.500 
spraw. Ponieważ dwie istniejące tego 
rodzaju instytucje nie mogą załatwić 
wszystkich spraw, Ministerstwo pracy 
w porozumieniu z Mim. sprawiedliwo- 
ści zamierza uruchomić jeszcze dwa 
sądy pracy w Warszawie. Razem więc 
Warszawa będzie miała cztery sądy 
pracy. 


Składki. 


Dla staruszki kaleki: Rusocka zł, 3.30, 
Dla matki Obr Lwowa: Rusocką zł, 
3.30, 
Dla A F.: Rusocka zł, 3,40, 
AD TH 


tz 
gt 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 7. listopada 1929. 


Samol 


INTERESUJĄCE PRÓBY JAPOŃSKIE. 
NA OD LEGŁOŚĆ. — NIEZWYKŁY POKAZ DLA PRASY. ; 


Lwów, 6. listopada. 

W Japonii dokonano ostatnimi cza- 
sy nowej interesującej próby kierowa- 
nia samolołem na odległość. Próba ta 
miała przebieg następujący: Japoński 
statek wojenny wystrzelił w powietrze 
za pomocą specjalnego przyrządu, po- 
dobnego do katapulty 

pozbiawiony pilota samolot, 

poczem w ciągu 40 minut kierował je- 
go ewolucjami w przestworzu za po- 
mocą rozkazów, wysyłanych w dradze 
radjewej. Pilotowany w ten sposób sa- 


molot dokonał podobno bez zarzutu 
wielu zwrotów i ruchów, nawet t. 
zw. loopingu... 


To zastosowamie fal eteru w aero- 
namlyce przypomina zeszłoroczne ma- 
newry niemieckie pancernika „Zaeh- 
Tingen“, oraz świetną replikę Anglii 
na powyższą imicejatywę Niemiec. 

Kwestja celu dla artyleryjskich ćwi. 
czeń morskich była zawsze sprawą 
tradną do rozstrzygnięcia, gdyż z je- 
dnej strony nie mogło być mowy o øb- 
satfzenin załogą statku, służącego za 
cel pocisków, a drugiej zaś strony o- 
gień działowy skierowany do nieru- 
chomego parowca nie odpewiasiał wa- 
rumkom wojennym. Telemechanika noz 
wiązała ten trudny dylemat w sposób 
zupełnie zadowalający. 

Pierwszem państwem, które zastoso- 


wało w te] dziedzinie fale eteru, były 
Niemcy. W ślad za nicmi Wielka 
Brytamja, zazdrosna o światowy roz- 


głos niemieckich radjc-manewrów 
obdarzyła duszą 

w postaci aparatu odbiorczego stary 
statek z 1911 r., noszący miano „Cen. 
tarion“, Ta „dusza“ pozwalała pozba- 
wionemu załogi parowcowi, przezna- 
czonamu na. cel dla ognia artyleryj- 
skiego floty angielskiej wykonywać na- 
stęnujce rozkazy: 1) uruchomić swe 


maszyny, albo stanąć; 2) pszyśpieszyć , 


ruch naprzód, lub cofnąć się, 3) py- 


nąć w określonym kierunku; 4) zmie- | 


nić kierunek pad jakimkolwiek wska- 
zanym kątem; 5) wypuścić zasłonę 
dymu, maskującego go przed ogniem 
napastnika. 

Admiralicja angielska  zarządziła 
nawet specjalny pokaz dła pwasy. I oto 
zaproszeni goście mogli obserwować z 
pokładu statku „Teazer', jak parowiec- 
widmo zmieniał kurs, prźyśpieszał i 
zwalniał biegu, miotał się w prawo i 
w lewo, wreszcie nie mogąc ujść celne 


qares 


SYNDYKAT EKSPORTERÓW ZBOŻA 
RZECZYPOSFOLIIEJ FOLSKIEJ. 
Warszawa, 5. listop. (PAT. W pią- 
fek i sobotę odbędzie się u p. min. 
Kwiatkowskiego Konferencja w spra- 
wie realizacji zwrotu ceł przy wywozie 
zboża. Nà konferencji tej zapaść mają 
ostateczne decyzja w sprawie utworze- 


spia 


nia centralnej organizacji wywozu 
zboża. Nazwą tej organizacji ma 
brzmieć: Syndykat Eksporterów Zbo- 


ża Rzplitej Polskież 
PC. GooS EE ZOO i D AER DOO 
Dno nędzy. Naprawde złotemu i nl- 
gdy nie zawodzącemu seren Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślnika lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od 
niesionych ran —— xnajdująca się ohecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli: 
wa staruszka jest nadto ciężką kalską, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty mie jest w możności zapracować. 
EE przyj.euje Administracja dla „Mar 
tui Obrorcy Luowa'* 


go ognia eskadry, chwycił się ostate- 
cznego środka i otulił się gęstą, czarną 
zasłoną dymu. Wszystkie te ewolucje 


oty I pancerniki bez załogi 


ARTYLERYJSKIE ÓWICZENIA MORSKIE. — STATKI, KIEROWANE 


dyktowano „Centurionowi' ze wę | 
admiralskiego, W 4 o kilka kilo- 
metrów. 


Miliony za 2300 złotych! 


MOWA PROKURATORA W PROCESIE O FALSZERSTWO TESTA- 
MENTU 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 5. listopada. 

Wczorajszą rozprawę zakończyło 
przesłuchanie ostatniego świadka od 
wodowego, Antoniego Jankowskie- 
go z Dobromila, który uporczywie 
twierdził, że islniał drugi lestament 
śp. Pawła Tyszkowskiego i że w tym 
teslamencie był dla niego hojny za- 
pis. Świadek nie ustaje w posznki- 
waniach lestamentu, chociaż prze- 
czuwa, że będą qne daremne, gdyż 
wedle krążących poglosek miał Fe- 
liks Przysiecki niezwłocznie po 
śmierci Pawla Tyszkowskiego spa- 
lić wiele dokumentów po nim pozo. 
stałych, a m. i. także ów testament. 
Po odczytaniu kilku aktów i kore- 
spondencyj przewodniczący ogłosił 
zamknięcie postępowania dowodo- 
wego i odroczył rozprawę do dnia 
dzisiejszego. Dzisiejszy, 18 dzień, roz 
prawy w zupełności wypełniło prze 
mówienie prokuratora dra Proha- 
ski, W pierwszej części swej dosko- 
nalej mowy dr. Prochaska scharak- 
teryzował rolę osk. Fłaszlakiewicza, 
opierając się głównie na aktach i do 
kumentach, stwierdza prokurator 
niewatpliwie winę tego oskarżonego, 
podkreślając jako okoliczność cha- 


| 


| 
| 
| 


rakterystyczną dla psychiki Haszla- 
wicza, że zamierzał on za kwotę 
2.300 zł., którą włożył — jak twier- 
dzi — w ten oszukańczy interes na 
poszukiwanie testamentu, uzyskać 
majątek, przedstawiający wartość 
umiljonową. Jesi to szczegól — zda- 
niem prokuratora — nader znamien 
ny i przeczy dosadnie dobrej wierze 
Haszlakiewicza, którą lenże się za- 
słania. 

Haszlakiewicz był świadom swej 
winy łem bardziej, iż zeznania i fakta 
przemawiają silnie przeciw niemu. 
Prokurator oświadcza, że na świad- 
kach dowodowych się nie opiera tyl- 
ko, ale na stwierdzonych faktach, 

Popołudniu zajął się prokurator głó- 
wnie osobą osk, Konopki, którego w 
silnych słowach również oskarża 0 
świadomy współudział w zbrodni [ał- 
szerstwa testamentu. Konopka nie tyl- 
ko wiedział, ale patrzył własnemi ©- 
czyma na to, jak np. Wiesner wla- 
snoręcznie podpisywał na testamencie 
klnzuię lekarską. Ani więc osk. Konop- 
ka zasłaniać się nie może dobrą wiarą, 
podobnie jak osk. Haszłakiewicz. Na 
tem rozprawę odroczono do jutra. Ju- 
tro nastąpią mowy obrońców 


Ojciec i syn mordercami. 


WYROK SĄDU OKRĘGOWEGO W BIAŁYMSTOKU. 


Białystok, 5. listopada. (PAT.) Po 
dwudniowej rozprawie sąd okręgowy 
w Białymstoku zakończył roznatrywa- 
nie sprawy przeciwko Stanisławowi 
Erasowskiemu i jego synowi Kazimie- 
rzowi, oskarżonych o zabójstwo w lip- 
cu 1926 xoku właścicielki majątku 
„Ostrówek“, Marji Leonmii  Iniamskiej. 


Zwłoki zamordowanej zostały odnale- + 


ziome w dole w lesie w pobliżu wsi 
Wólka  Pietkowska pow. bielskiego 
dopiero po dwóch latach. Na rozprawę 
wazwano 55 świadków i 2 biegłych. 
Sąd po godzimnej naradzie oglosił wy- 
rok skazujący Stanisława Krasowskie- 
go na 15 lat i Kazimierza Krasowskie- 
qo na 6 lat więzienia. 


Germa sytuacja w polskim 


przem óle nzftowym. 


Warszawa, 5. listopada. (AW). 
Dowiadujemy się, że u p. min. prze- 
mysłu i handlu Kwiatkowskiego od- 
byla się konferencja na temat obec. 
nej sytuacji w przemyśle naftowym. 
W konferencji wzięli udział jedyn e 
prezesi Rad Nadzorczych, względnie 
generalni dyrektorzy wielkich firm, 
za.nleresowanych w naszym prze- 
mysle, a w szczególności p. gen. dyr. 
„Galicji“ Fdidezko, prezes Rady 
Nadz. „Jasła“ Schreier, gen. dyr. „Li 
manowej' dr. Strohl, generalny dy- 
rektor „Malopolski“ inż. Wiłoskn, 
prezes Zarządu „Słandard-Nobla" Bal- 
lenberg, prezes Rady „Vacuum“ Weiss, 
naczelny dyrektor Syndykatu Prze- 
mysłu Naftowego dr. Wygard. Poza- 
tem obecni byli: dyrektor depantamen- 


tu p. Cybulski, naczelnik wydziału p. 
Friedberg, imieniem  „Polminu" pp. 
dyr. inż. Starke! i dr. Schatzel, oraz 
komisarz rządowy p. inż. Brzozowski, 
Dr. Wygard upoważniony do tego 
przez zebranych przemysłowców, zdał 
w ich imieniu sprawę z dołychczaso- 
wej działalności Syndykatu Przemysłu 
Naftowego i towarzystwa cksploracyj- 
nego „Pionier“ i przedstawił w ob- 
szernem przemówieniu szczegółowo 
obecną sytuację przemysłu naftowego 
w Polsce, 


Pan Minister Kwiatkowski, który 
w dniu poprzednim przyjął także de- 
legację małych producentów ropy, od- 
powiedział na wszystkie punkty poru- 
szone przez dr. Wygarda i wykreślił 
linią przyszłej polityki naftowej rządu. 
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Tak w sferach rządowych jak i prze- 
mysłowych przywiązują wielke wagę 
do tej konferencji, w której tak rząd, 
jak i przemysł mógł siz zaznajomić 
szczegółowo z wzajemnemi poglądam 
na stan obecny i na przyszłość. 

——— Ir 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Środa, 6, listopada 1929, 

Warszawa 1411 16,45 Muzyka 2 płył 
gramof 1745 Muzyka popularna w Wye 
konaniu orkiestry P, R pod dyr, J. Ozi- 
mińskiego 19 25 Muzyka z płyt gramof. 
20.30 Koncert solisiów: S$. Korwin-Szy- 
manowska (sopran), Aleksander Kontoro 
wicz (skrz) Feliks Szymanowski (fort) 
i prof L, Urstein (akomp), W progra- 
mije: Mozart, Tartini j in. 21,15 Dalszy 
ciąg koncertu, 23,00 Muzyka taneczna 

Kraków 312 1615 Audycja dla dzieci, 
„Wielka nowina“ Mrozowickiej w rajof. 
P. J Romowicz, w wyk, art, dramat} 
20.00 Transmisja hejnału z Wiieży Mal 
rjackiej, 

Poznań 334 17,15 Audycja dla dzieci, 
17,45 Transm, koncertu z Warszawy. 
20/30 Wieczór 'opetelkowy, Orkiestra 57, 
pp. pod kier p J, Vorela, M, Gąsioroska 
(sopran), K Kopczyński (baryton), w 
programie: Kalman Lehar 4 Dami elewski, 
22,45 Muzyka taneczna, 

Katowice 408 16,45 Koncert z płyt 
gramot, 1945 Kom, sportowe 20,30 Kon- 
cert, W programie: Zarzycki, ‘Szopski, 
Niewiadcmski | in, 

Wilno 385 1700 Audycja dla dzieci. 
„Nauczyciele sjenoty”, zradjof nowela J. 
i Kraszewskiego w wyk. Zespł, Dramat, 
Rozgł, wał 

Wrocław 258 20. 30 Program wieczor- 
ny Wyk, Langer, Poplewski, Kolpe i 
Kauffmann 

Tallin 296 20.00 Muzyka (operowa So- 
listka Magda PAts, 

Sztutgari 360 2000 „Die schóne Lau“, 
opera fantastyczna Julji Kerwey 

Frankfurt 390 1600 Koncert radjoar- 
kiestry. 

Bukareszt 394 21.00 Recital fortepia- 
nowy p. Andronesco, 2215 Recita] w:0- 
lonczełjsty Thalera. 

Sztokholm 136 20.15 Utwory skrzyp- 
cowe, Wyk. Juljusz Ruthstróm, 

Rzym 441 21 02 „Andrea Chenier", 0- 
pera liryczna w 4 aktach Giordana 

Langenberg 473 17.30 Koncert kame- 

Medjolan 501 21,16 „Łucja z Lam- 
mermmoru", opera Donizetti’ cgo, 


Czwaxsick 7. listopada: 1929, 

Warczawa 1411 16.15 Muzyka z płyt 
grammot. 17.45 Koncert solistów. W pro- 
mamie: Beethoven, Liszt, Brahms _ inn, 
20.15 Muzyka lekka. Orkiestra P. R. pod 
dyw. J. Dw orakowskiego i Ghór Dana z 
teamu „Oui pro quo“. 28,00 Muzyka tax 
metczna z „Oazy“. 

Krzirów 312 17.45 Transmisja z Wara 
szawy. 20.00 Transmisja hejnału z Wieży 
Mariackiej. 20.05 Koncert wieczocny, Wyk, 
prof. W. Kochański (skrz.) pp, J. Hot; 
mann (fort.), G. Messer (tenor) 1 dyr. Wal 
lek-Walevski (akomp.) W programie 
Czajkowski, Szymanowski, Chopin , im, 

Fuzmań 334 17.45 Koncei: solistów 
Isansmisja z Wamszawy. 20.00 he ncert Pro 
iesorów Państw, Konserw, W prognamie; 
Paderewski, Popper i in. 20.45 Audycja wò 
kalna J. Woyrochewe: („opran), przy [uite 
r. Łukasiewicz. W programie arje z oper 
Verdiego, Delibesa 1 in, 

Kołowica 408 1620 Kuacert z p'yl gra 
moi. 20.05 Koncerl wieczorny. 

Wilno 385 1ó.15 Koncori muzyki popu 
lamej w wyk. orkiestry. 20,05 Uroczysm 
Akademia ku czci Orzesźkuwe,, o ganizow, 
przez Nur. Org. kopie w Wilnie 

Turin 274 21.49 Konesit kasneralny, 

Brno M2 19.05 Koneert 

Harburg 272 18,05 Brema, Transm- 
sja z Tewtim Miejsk'ego. stiet zaczarawa- 
my” opera w 2 astach Mozawa. 

Fiomlfnrt 390 20,15 „Ostatni Wale“ o- 
peretka w 3 aktach O. Straussa. 23,09 Re- 
cital śpiewaczy prof Allberla Fischera, 

Bukareszt 394 21.00 Koncert symfoni 
cany. Onkviestra Fiłhar pod dyr. Jona. 

Śztekhołni 436 20.00 Muzyka friska, 

Largonkerg 473 21.00 Koncerl symfonu 
czny wyk. nad,oorkiestra oraz soliści. Mitt- 
mann (ekrz.). 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołudnio- 
wy kwaretu Silvjng, 20.05 „Dzieci Kró- 


Ar. JUJ+ 


„BAZETA PORANNA z dnia 


7. Listopada. 1929. 


lawsikie ' opera fantastyczna w 3 aktach 
Farmpendincka. 

Monachium 533 20.40 Koncert symfo- 
niczny. Wyk., nadjoonkiestka omz soliści: 
Tine Belke (sopran), Szanto (skuz.), Ernest 
Branidbaner (Het). W programie Woligamg 
von Berelis. 

Hujeen 1071 19 40 Koncent dhóm chiwe 
ścjjańskiego „„Haletuja” oraz solistów, 

Kioenigswnusierhausem 1635 20.30 Kon- 
cert kameralny, Wyk. Kwartet Brosa. 21.30 
"aimofniejsze piosenki. W wyk. Luigi Ber 
mauera (benon). 

p, 


Krenika gospodarcza. 


Projeki wprowadzenia cła wy- 
wozowego na szczecinę, włosień, o- 
raz pierze i puch byb przedmiotem 
konferencji dnia 31. października 
1929. w Izbie przemysłowo-handlo- 
wej we Lwowie. W konferencji 
wzięty udział sfery -bezpośrednio w 
lej sprawie zainieresowane, które 
w ożywionej dyskusji omówiły 
szczegółowo projektowane zarządze- 
nia. Wynik obrad stanowić będzie 
dla Izby małerjał do zajęcia stano- 
wiska odnośnie do lego projeklu. 


—— pna 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA; 
Lwów, 5. listopada. 

Na giełdzie pieniężnej syluacja bez 
atiany, ugposobienie apokojne, tendencja 
utrzymana. 

Na gieldzie adbożowej na ogól sytuacja 
bez zmiany, tendencja utrzymana, utyposo- 
biemie spokojne, 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Wauszawa, 5 listopada. (PAT), 4 pne. 
pożyczka jnwesiycyjna 118 i pół, 5 pre. po 
życzka dolarowa 63%, 5 pre. pożyczka. kon 
wersyjna 50%, 8 pne, listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. %4, 8 pre, listy zast, Bku Folnego 94, 
8 pre. Obiligacje Bku Gosp. Kraj, 94 — te 
same 7 pre. 834, 

Walny! į dewizy. Dolary 8,88 i pół, Ho- 
landha 350.04, Londyn 43,39, Paryż 35.05, 
Praga 26.34, Szawajcarja 172 40, Stokiholm 
238.96, Wiedeń 125.09, Wlochy 46.60. 

Wiuiszawa, 5. listopada, (PAT). Bank 
Hanułlowy 19, Bamik Polaki 167, Bank Zw. 
Sp. Zar. 78 i pół, Firlej, 49, Liipop 31 ò pół, 
Modrwejów 18 i pół. Norblin 85, Ostrow.ec 
83, Stradhowice 21/4, Habertbwsch 106, 

GIEŁDA ZURYCHSKAJ 

Zurych, 5. listopada. (PAT). Paryż 
20.32 trzy cawarte, Londyn 25,17, Nowy 
Jork 5.15 93 i pół, Bigja 72.20, Włochy 
2712 i pól, Hiszpanja 72.95 tnzy czwarte, 
Holandja 20834, Bedim 128. 41, Wiedeń 
72.56 į pół, Stokholm 138,60, Oslo 138.27 %4 
Kopenhaga 138.27 i pół, Sofia 3,72, Praga 
15.28, Warszawa 57,85, Budapeszt 90.27 72, 
Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.71, Konstan- 
tynopol 2.44, Bukeresmt 3 03 1/8, Helsing- 
fos 12.95 į pół, Ros Aires ŚJ i eż. 
FEJLETON „GAZ, POR. W.) 7, XI, 1929 


MAKS BRAND. 


TYGRYS 


Slrmaczył F. Rychlowsk}, 
DTi 

— Sparchi, dziękuję ci! Nigdy ci 
tego nie zapomnę! Z szybkością bły- 
skawicy popędziła po schodach na gó- 
rę i zapukała energicznie do zamknię- 
tych drzwi pokoju Brodacza. A kiedy 
drzwi uchybił jej Mc Guire, bez słowa 
odtrąciła go i jak bomba wpadła do 
pokoju; zatrzaskująe drzwi za sobą. 
Głowy trzech mężczyzn obróciły się 
gwalłownie ku miej, nawet stary Bro- 
dacz dźwagnął się do pół ciała z łóżka, 
spoglądając ze zdziwieniem na in- 
truza. 

Oczywiście naiwięcej ją intereso- 
wał w danej chwili Brodacz, ale prze- 
lotnem spo;rzeniem objęła i trzech je- 
go gości Larry Boynton wyglądał już 
nieco iepiej, choć na twarzy widniały 
mu jeszcze olbrzymie siniaki i krwa- 
we nodbiegniecia. 

Moore miał minę dmisjonowanego 


EE ni 0 GRA MO ORA 


š 


Zycie gospodarcze. 


Nowe przepisy © rachunkach bież. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 5. listopada. (st). W 
związku z wprowadzeniem w życie 
nowych przepisów o rachumikach 
bieżących, jako jeden z najważniej- 
szych należy wymięnić przepis o 


możliwości otwierania rachunków 
bieżących w związkach samorządo- 
wych i mnych  instytuojach o cha- 


aeae 


GIEŁDA WTEDEŃSKEA, 


Wiedeń, 5. listopada. (PAT), Amsterdam 
286.42, Belgrad 12.56, Berin 169,76, 
Brukselja 99.27, Budapeszi 124.16, Buka- 
reszt 424 80 Kopenhaga 190.10, Londym 
24.63 trzy azwarte, Madryt 100,10, Medjo- 
Jam 37.1974, Nowy Jok 709.65, Oslo 190.15 
Paryż 27.96, Praga 21.0, Sofja 5,12 1/8, 
Stokholm 190.55, W anszawa 79.83, Zurych 
137.58, Amerykańskie 708.60, Francuskie 
27.87, Niemieckie 169,50, Włoskie 37.10, 
Jugosłowiańskie 12.495, Czeskie 21-005, 
Węgierikie 124.25, Szwajcarskie 137.32, 
Angielsike 34.60 izy czwarte, Renta luto- 
wa 0,940,  Tuneckie 21,110, Bankverein 
21.50, Kmeditangtalt 52, Bank Hipoteczny 
50. Laendefbank 25.80, Kole; półn. 10.82, 
Ausi. kol. państw, 22 75, Kolej pólm. 8.10, 
Krupp 11, Poldi Huette 189, Rima 1074 

GIEŁDA LONDYŃSKA. i 

Londyn, 5 listopada, (PAT) Nowy 
Jonk 487.86, Hotandja 12.08 imzy czwarte 
Francja 123.88, Belgja 34.87, Wiochy 93.12 
Niemcy 20.39%, Szwajcarja 25.17, Hiszpa- 
nja 34.56 5/8, Darja 1890 trzy czwanmte, 
Szwecja 18.16 5/8, Nonwegia 18.20 5/8, Por 
tugałja 194.10, Praga 164.68, Budapeszi 
27.91 5/8, Bolgrad 276, Sofja 678, Rumunia 
816, Wiedeń 34,71, Warszawa 43 i pól, 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 5. listopada. (PAT).  Lomdym 
128,83, Nowy Jonk 25.38 3/8,  Beleja 355. 
Hiszpania 358%, Wilodhy 182.95, Szwańca. 
rja 492, Danja 680, Holamdja 10.244, Nor- 
wegja G81 tnzy czwarte, Praga 75%, Humu. 
mja 15,15, Wieden 356 trzy cawene, Niem- 
cy 607, 

Sierszaą 13.75, Zieleniewski 61.25, 
OBROTY TEYSY* DNF, 
Lwów, 5 listopada, 

Tendencja | zwyżkowa, Obrót oży- 
wiony, 

WALUTY: Dolary ameryk, 8 88.00—- 
8.88,50. dolary kanad, 8.80 00—-8,80,50, 


korony czeskie (0.26,33—.-0,26.50, szylingi 
austr, 125,00—125,50, leje 0,05.00— 
0.05.25, franki franc. 0,34.50—0,34,75. 


frenki szwajcarskie 171,50—172 00. funtv 
szterlingi 43,40—43 60, czerwieńce sow. 
za jeden 17,00——17.50, : 

ZŁOTO: 20 koron 36.30.00—36.36.00, 
20 marek 42.00-42.10, 10 rubli 48.00—- 
46,40. 

SREBRO: Kor. austr, 0,62.50——0.63,50, 
5 kor austr. 3.24,00— 3.3000. flor. anstc_ 


mimistra, zawsze milczący, poważny. 
Rudy Henshaw znany był w całem 
Tangle ze swych „kawałów, — poza- 
tem „pracowal“ on chętnie w nocy, 
posługując się nitrogliceryną przy Toz% 
bijamiu kas. 

— Niech się i Mary przysłucha, — 
zawyrokował Henshaw  Wiłaściwie ją 
to najwięcej obchodzi, a skoro już raz 
tu wlazła, nie da rady ją stąd wyrzu- 
cić. 

Zaśmiał się przytem ordynarmie. 

Ale Mary podeszła prosto do lóż- 
ka i zajęła tam swe zwykłe miejsce. 

*-— Słyszałam, — zwróciła się do 
Brodacza, że oni tu się zeszli na na- 
radę. Domyśliłam się odrazu, o co im 
idzie. Powiedz, mogę tu zostać. 

Wpatrywał się w nią przez chwalę 
z pod siwych krzaczastych brwi, wre- 
szcie jednak skinął  przyzwałająco 
ręką. 5 

— Abyś się mogła wyznać dobrze 
w całej sprawie, — zaczął poważmie 
Moore, — opowiem ci pokrótce, cośmy 
dotąd umówili. Otóż Henshaw jest 
zdania... 

_— Comi tu będzie zawracał glo- 


rakierze społecznym. Nowy ten prze 
pis ułatwia w znacznej mierze ma- 
nipulację rachunków, zważywszy, 
że po otrzymaniu czeku wspomnianej 
instytucji następuje natychmiasto- 
wa realizacja jego w kasie skarbo- 
wej. 


162—32,66, ruble rosyjskie  2,60—2.64 
ropiejki za rubel 1.30—1.35. 
BECIA NTEPRDIRT RE 


OGŁOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA. ! 


Specjaitsta chorób skórnych, wenetycznyc 

i kosmetyki 

Br i. MUN b. sek. szpitali 
a 


wied. i lwowsk. 


ordynaje od 8-10, 2-6, w niedziaię od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA |, (tóg Piłsudakiego) 
— Lecz enie żylaków 


"tel. 48-01. 
Specjalista chorób dróg moczowych i wener: 
D:. Ignacy Lówenheck 


crd. od 8—9 i 3—5. 
Lwów, Trybuna':ska 4. Tel. 48-11 


Specjalistka chorób skórnych i wenerycz. 
b_ Sekund, Państw, Szpitala Powszechn, 


Dr. FRISCH- SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2—5 OBECNIE 
UL. ŁOZŻIŃSKIEGO 9. Naprzeciw Ka- 
wiarnij, Szkockiej, 8383 


B. lek, szpit. wled. 
Dr. NORBERT JUPITER 
apecjalista chorób skórnych, weneryez 
Stanisławów, 3-90 
Usuwanie włosów elektrolizą 
leczenie 
56410-? 


nych i kosmetyki, 
Maja 11, 
naświetlanie lampą kwurcową, 
bezoperacyjne żylaków. 


MIESZKANIA, SKLEPY, 

10 groszy za wyraz, 
Z c c c 
MIESZKANIE czteropokojowe  przedpo- 
kój, kuchnia, loża służącej, łazienka, 


komfort zaraz do wynajęcia, Zgłosze- 
nia do Administracji „Jot“, '8439.2 


3 į 1 POKÓJ zpn komfort — pokój ka- 
'waiłersky —— dalszy cxąg ul, Kochanow- 
skiego — ul p anka 12, do wyna- 
jecia 84. A0 -4 


— Beaia. 
Gadaj poprostu. 


we Fides słówkami, 


Mary niecierpliwie. 
co i jak. 

Twój przyjaciel, Tygrys, musi 
się stąd wynieść, — oświadczył krót- 
ko, zerkając na nią. 

— To rozumiem. Przynajmniej krót- 
ko i jasno, — odpowiedziała. — (Co 
wy macie właściwie pmzeciw niemu? 
Jeszcze ty, Larry, to rozumiem. Ale 
wy obydwaj? 

— Zaraz ci powiem, — odpowie- 
dział Henshaw. — Mieliśmy we dwój- 
kę z Hagenem urządzić śliczny „skok“ 
— można było zarobić jakie dziesięć 
tysięcy. dolarów. A teraz po tej ostat- 
niej historji z Tygrysem — Hagen nie 
chce już słyszeć o niczem. To ci wy- 
stanczy ? 

— A ty, Moore? 

-— Ja nigdy nie podzję moich po- 
wodów, odparł chłodno. Tygrys musi 
pójść precz i basta! Zawadza nam 
wszystkim. Nawet Brodacz jest tego 
samego zdania. 

— Czy to prawda, co on mówi? — 
zwróciła się Mary do Brodacza. 


Siinai potwierizająco głową. . 


| MIESZKANIA trzy i czteropokojowe £ 


komfortem, oraz kawalerską do wyna- 
jęcia za czynszem z góry Oglądać ul; 
Dunin.Borkowskich 9 Informacje: ul. 
Bójesława Chrobrego 4, parter, 8191.10 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 
10 groszy za wyraz, 


ZGUBIONO książeczkę wojskową wystę 
wioną przez P K, U Sambor na imię 
Mikołaja Lesejski z Leniny małej, 

8446-3 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyra. 


INTELIGENTNY, pracowity były admmi. 
strator dóbr, posiadający wszechstron, 
ną praktykę, także biurową, włada 
czterema językami, zna. księgowość, 0- 
bejmie odpłowieanią posadę w majątku, 
chociażby zdewastowanym alby też w 
przedsiębiorstwie przemysłowem lub 
handlowem, Pogada świetne referen. 
cje Łaskawe zgłoszenia: Tarnawiecki, 
Złoczów, Kościuszki 9. Pośrednictwo 
należycie wynagrodzę, 8426-2 


PANI samotną, mloda zajmie się domem 
u jednej osoby. Zaopiekuje się cho- 
rym, dziećmi Wymagania sknomne, Li- 
sty do Admirustracji: „Życąe”, 3430-3 

poz OE ZE ZĄĄ | 

RYSOWNIK map i planów technicznych 
szuka pracę, Listy do Administracji 
pod „H“, 8427-2 


POSZUKUJĘ posady biurowej — mam ô 
kl gimn į półroczny kurs handl, Læsty 
do adm, „Gazety Porannej* pod „Pra- 
ktyka * 8438-2 


ABSOLWENT Akademji Handlowej z 
bardzo dobrem; świadectwami, odbytą 
praktyką, poszukuje odpowiedmej po- 
sady, Zgłoszenia pod „Natychmiast“ 
do Administracji, ` 8448-2 


WOLNE POSADY, r 
10 groszy za wyraz 


PANIENKA z dobremi świadectwami do 
2% letniego chłopczyka zostanie przy- 
jęta Glimańska 5, I p, na prawo. 

8424-3 

p ZZ ZZA, E 

CHŁOPCY do sprzedaży gazet zostaną 
natychmiast przyjęci Zgłloszenja od 
10—1£-tej. 


È KUPNO I SPRZEDAŻ, 
í 12 grosry za wyrnz, 


FORTEPIAN niezwykle dobry, prawdzi- 
wie kupującemu sprzedam tango Ko- 
pernika 26  Skleniarski, 8421-5 


PIECYKI naftowe bezwonne Demon, po- 
leca Rentschner, z 37, 7821-10 


w spojrzała na Ach groźni: 

— Zdaje mi się, że nic sobie z tego 
nie robicie, że ja trzymam stronę Ty- 
grysa ? 

— A coż to nas obchodzi! — wy- 
buchnął Boynton. — I my trzymaliśmy 
twoją- stronę, póki byłaś dla nas do- 
bra. Ale teraz wyszukałaś sobie tego 
gagatka, całkiem obcego, na nas nawet 
nie patrzysz, skaczesz koło niego. A 
jak przyjdzie co do czego, znowu wró:+ 
cisz pieknie do nas. i 

— A ty, Moore, jesteś tego samego 
zdania ? 

— Trudno, pic się zrobić nie da, — 
odpowiedział. — Patnzaj, co on tu juź 
nabroił. Przez dwa dni zebrał sobie 
całą partję, wszystko leci za nim. To 
niebezpieczny człowiek, musi się Z 
nim zrobić porządek. Przykro nam, ale 
tak być musi. 

-—- Brodacz! — krzyknęła błagal- 
nie 

SLaraliżowany pomału podniósł rę-, 
kę, robiąc nią jakieś znaki. 

— Tak musi być dla dobra więk- 


| szości, — przetłumaczył Me Guire. 


` 


Str. 16 


la 


RAD 


22 zł. 
Przepisowy KOSZ 
na śmiecie pecyn- 

kowany 


„WULKANY 
Pasaż Mikeł1Scha 
Telef. 1-15. 


MISETUJCIE 
M GAZECIE 
PORANNEJ 


Kawiarń, 


BEEN 


LWÓW 
Tel. 3033. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. listopada 1929. 


aparaty najnowszych typów — 
oraz części składowe, Aparaty 
do odbioru obrazów, Aparaty 


głośnikowo-gramofonowe dla Szkół, Kin, Restauracyj, 
Związków i t. d. 
orkiestry o niezrównanej sile głosu, połeca tanio i na 
| dogodnych warunkach: 


zastępujące znakomicie 


Pierwsza Małop. wytw. rad:oaparatów 


WNARAD 


W nowocześnie urzadzonem laboratorjum uskuteczniamy 
solidnie wszelkie przeróbki i naprawy. 


JANOWSKA 37. 
Tel 303, — — 


JI 


KAMIENICA jednopiętrowa, 400 sążni o- 
grodu, okolica Szymonowiczów, cena 
6.500, wklad 3,000 dolarów Kamieni- 
ca dwupiętnowa nowa cała wolną, oko- 
lica Zielonej, cena 14.000 wkład 7000 
dolarów, 1/3 kamienicy dwupiętrowej, 
Listopada, cztery pokoje, komfort wol- 
ne, wkłąd 2000 dołarów Sprzeda Cen- 
tralna Agencja, Kopernika 14, 8428 

POWODU wyjazdu sprzedaję Dom pod 

blachą, budowany w r, 1926, składający 

się z 9 ubjkacyj, to jest: 2 frontowe 
sklepy į 2 boczne 1 warsztat blachar- 
sky i 4 pomieszkania, Sklep, Handel 
tow mieszanych wraz z urządzeniem, 
wyszynkiem piwa į domową trafiką, 

Opał i oświetlenie gazowe w całym do- 

mu urządzone, miejscowość fabryczna 

zwyż 2 tysiące dusz, pod dobrymi wa- 
runkami taniej do sprzedania Zgłosze- 

szenia pod „Szczęście 460“, 8431 


FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 
na różne ceny, prawie nowe sprzedaje 
i wymienia Hanak, Piłsudskiego 21, 
pierwsze piętro 8205-9 


Kołdry wot ęygaoe 


Władysław WEBER mostyczs 2 


4 
„MONIUSZKO*% Zimorowicza 10 poleca 
Furtepiany—Pianina w wielkim wybo- 

rze od 600 zł, na dogodne spłaty, 
84411 -3 


FORTEPIAN krótki, czarny, jak nowy 
sprzedam Ormiańska 29 parter, 
8436-3 


FUTRO krecie nie noszone okazyjme do 
sprzedania Wiadomość Biuro ogłoszeń 
Scherera, Pasaż Hausmana, 8435-2 


Humor. 


Nowocześni małżonkowie 


— Jakie jest twoje obecnie pożycie 
z żoną? 

— Poprawiło się bardzo znacznie 

— W jaki sposób dokonałeś 
cudu? 

— Wiesz Stefa ma zwyczaj przepę- 
dzania trzech miesięcy letnich w okolicy 
Krynicy i Zakopanego Gdy wraca, ja 
wyjeżdżam wczesną jesienią na Rivierę, 
Daje to razem sześć miesięcy, Są to na. 
sze miodowe miesiące, kióre umożliwiają 


tego 


BIELIZNĘ damską wykwintną i skrom 


80060 DOLARÓW ; współpracę dam do 
spółki poważnej firmy handlowej lub 
przemysłowej Zgłoszenia: Administra. 
cja „Gazety Porannej" pod ,,8000 do- 
larów", 8429-2 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książkę woj- 

skową wydaną przez PKU, Tarnopol, 

Włodzimierz Mandjuk, Trembowla 
8407 


— 


ną poleca w wielkim wyborze, najta- 
niej Piepes, Lwów, Boimów 7 7570-? 


KAFTANIKI kucharskie, rzeźnickie, cu- 
kierniicze, bluzy kelmerskie — jedyne 
źródło „Pallium“, Ormiańska 3, Te- 


lefon 54—24, 8174-? 
TYSIĄCE chorych na katar żolądka, 
wzdęcia, kurcze bóle, miestrawność, 


brak apelylu, ogólne osłabienie et ce- 
tera odzyskało zdrowie, używając zioła 
sławnego na cały świat Dr, Della, Pro- 
fesora  Uniwcrsytetu Jagiellońskiego, 
Żądajcie bezpłatnej broszury poucza- 
jącej Adres: Liszki — Apteka 8447-3 


proszę 
tylko 


we Lwowie, u. żomanowicza 9, 
sprzedź rep ezentacyjny czarny 
strój polski zu.ełnie nowy — 
k .mplet. 


ia| Sypialnia zł 600-— 
uk a zj a: Salonik zi 350 — 
iinne meble na dogodnych warunkach 
również i Ta prowincję sprzedaje magazy! 


bi Herman MANZE rybanaisa 1 
Pracownia KLINGERA 


w Pasażu Hausmana 9, 
wykonuje kostjumy płaszcze i formy do 
krymskich futer według najnowszych 
żurnalj į modeli. 8297-5 


NIEMOC PŁCIOWĄ 


usunie się niezawodnie najnowszym apa- 
ratem (cud obecnej doby). Korzystna pro- 
spekty wysyła się za Zł, 1— w znauc,- 
kach poczto wych. 

Genera] Eksport „VIRILITY“ 
Lwów, Sykstusza 7. 


Każdemu bez porąki Tw 


p" MIE BORZERĆ" 


MEBLE 


Najcudowniejsze 


m ranjo aTIon 


pu CONTU 4 
rad N 
vies 


wa heolu 
ję a Moro © 
ae atime Ahar à vout 


p on 
„y za każdez 4 
z przez caże zycie 


Montbianc T&E 


o model o 


yjności! 


atiek“ ;Orzon 
meisterstüek stworzo 
T hs 


r O ° 7, 
jwyższej precy* nia na 
r D spokojnie dać mu kartę, Boz ugjefąk 
Mozemy ie © Posiadanie wiecznego ij 27 nia wności 
R R się do uspokojenia ' 0 wewnętrznego 
pr $ * i do śsprecyz = 1 SEE $ 
siebie. © dow E „Meisterstück“ ge E, xN 
A slot T A ktora ma przelewać R: nibani 
złota, stalow o charakterystyczne wartosci wę ae 
Specjalne Pi ych złotych stalowek dla kafael Ze iry) 
200 me 5 doprowadzacz 1, siej owietrza 
powy R milina stosunek między : M sposób 
GEE A atramentu we wnętrzu piora N m 
. a ni r n * 
Le liwia równomierny dopływ alrame 
ich z 18 kar. złota, stalówka, 


A. 43—, 53-75, 15.25, 96.75 
napełniacz nr. 4 za ZŁ. 42.50 


Wieczne pióra „Meisterst 


Ceny wielkości: 
i popularny samo 


FABRYKI — |} 
MOTORÓW 


M CENA 
$ yt 175 


CENA 
Zt 177 


KATAR 


ncsa, krtani, ri>rsi, kaszel, chryp- 


i, |i FIRMA ŚWIATOWA 
| ka, duszrość (astma), dlatego pa- 
miętejcie, że w każdym domu dla Bezkompresorowe motory Diesia. 
| Motory na gaz ssaty, 
Urządzenia na gaz Ssąty, 


Motory naftowe, 


nłrószed. zwiastun jesieni | 
I 
| 


ochrony winien być 
BINSMETHKHYŁ 
| W minstr spr wevn. zarej. w Nr. 
SĄ 1193 —i opatentowany Nr 18236 ESS 
"4 PIYOME!HYL po'eca się przy ka- 
terach nosa, krtani, piersi, przy 
saszlu, chrypce 1 duszności star- 


Pierwszorzędne frmy z wła- 
snem biurem i składem we Lwo 


com, dzik ciom i dorosłym, ;łowem wie, k óre interesuje nasze 

| wsz:s kim. - Używa się po jednej przedstawi'ielstwo na okręg 
zropli. Do nabycia we wszystkich $ Monk Ś foszona ołułożzć 
aptekach w Polsce i w Gdeńsu pa, SĄ prosz 


nie oferty pod: „O. S. B — S 
G. 1962* do administracj: pisma 


HEMOROIDY 


AN ZAPAŁ 
ZRRWAWIENIE* 
E WEDZEN EN 


hajsamicznie orzeźwiające zapachy 

PERFUMY I WODY KOLOŃSKIE 
NA WAGĘ 

— oraz oryginalne flakony — A 

poleca bezkonkurenc, tylko Perfumerja 

S. FEDERA, Lwów, Sykstuska 7. 

i 8369-24 


krajowe 


Gramofony i płyty “3z: 


kupisz najtaniej i na warunkąch 
najdogodniejszych tylko we firmie 


Malwina Rosenman 


jakie takie współżycie w ciągu reszty | wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI: 
sA | NOWE SPŁATY. Lwów, Jagiellońska 17. tel. 17-25. 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1-szpsił milimetrowy (szer 60 | gotówkę. 
Za wiersz 1-sgpaltowy milimetrowy | mm,) w artykułach 1060 gr, za wiersz 1- | zt, cała strona lekstowa 


(szer 80 mm ) ogłoszenia zwykłe za tek: 
stem 15 gr., za wiersz l'szpujł milime. 
trowy (szer 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-srpalt, milimetrowy (szer, 
66 mm ) po kronice 45 gr., za wierzu i- 
szpałlt, milimetrowy Szer. 60 mm.) w 
tryście (kronika, repertuar) 55 gr,. za 


EE menera EE aa 


szpall. milimetrowy (szer, 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr _ drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonjaine, korespon- 
dencje į prywatne xa słowo 12 gr, dla 
potrzebujących przey lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr, odp_ pod zarz, J PŁOCKIEGO we Lwowie, 


Całą siropa ogłoszeniowa 3U0 
600 zł, cala 
strona pod nagłówkiem (1-sża) 700 zł, 
Ogłoszenia zamiejscowo 30 proc, droższe 
Za ogloszenia w mjejseu  zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzielone ms 
8 łanów (szpalt), tekstowe ną 4 lumy 
(szpalty). 


=] 
PRENUMERATA MIESTECZNĄAS 
Zdagława na miejsce lub prze. 


doliczamy 25 proc Odpowiedrialnośe; za syika pocztewą r tg „m 8 50 
terminowy drak nie przyjmujemy, Porta | Bez destawy 4 . O «ik = 
przekazów nię konifikujemy, — Uwaga: | Za granleę | . zł. 95% 


Odp, Red, STEFAN ERZYŻANOWSKI 


